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Cen. sir Ironside przybył do Polski

Narady sztabów generalnych
polskiego i angielskiego
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Sir Edmund Ironside

LONDYN, 15. 7. PAT.
W poniedziałek udaje się samolotem

do Warszawy inspektor brytyjskich wojsk
zamorskich generał sir Edmund Ironside.
Generałowi Ironside towarzyszyć będzie
attache wojskowy przy ambasadzie pol
skiej w Londynie ppłk. Bohdan Kwieciń
ski. Pobyt gen. Ironside w Warszawie potrwa4do5dni.

Cen. sir Edmund Ironside w wielkiej
wojnie jako generał brygady, obejmuje kie
rownictwo 90 brygady piechoty od paź
dziernika 1918 do października 1919 r„
jest głównodowodzącym woj sk sojuszni
czych i sprzymierzonych w Archangielsku,
obejmuje następnie po wojnie dowództwo
wojsk brytyjskich na granicy perskiej, od
1922 do 1926 jest komendantem szkoły
głównej sztabu w Camberley pod Londy
nem. W tym okresie, w r. 1925. generał
Ironside bawił w Polsce jako gość i przed
stawiciel armii brytyjskiej na manewrach
wojska polskiego.

W r. 1936 gen. Ironside obejmuje jed
no z najważniejszych stanowisk wojska

Z tyąodma
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Uspokojenie
(St. Sz.) Na arenie m iędzyn arodowe/ '

tydzień ubiegły przyniósł dalsze, chwi 

lowe odprężenie. W Gdańsku nastąpiło
prawie zupełne uspokojenie, prowoka
cji' niemal usłały. Próby dyplomacji
państw osi, by doprowadzić do wrzenia
st an z apalny na Bałkanach, zawi odły
na całej linii. Premier bułgarski, Kios
s iwanow, po wizycie w Berlinie odwie
dził Jugosławią, co pozwoliło na osiąg
nięcie pełnego porozumienia bułgarsko 
jugosłowiańskiego. Nie powiodły się ró
umili próby skłócenia Serbów z Chorwa
tami. Ugoda serbsko  cho rwacka ogło
szona ma być po powrocie ks. Pawła z
Londynu, gdzie regent Jugosławii udaje
się w najbliższym cza si e.

Dotkliwe niepowodze nie spotkało
również dyplomację państw osi na od
cinku hiszpańskim. Dyktator Hiszpanii
gen. Franco, dzi eń wizyty oficjalnej
włoskiego ministra spraw z agra nic zny ch
•. Ciano wybrał dla udzielenia wywi a
du, w którym stwierdził wolę narodu hi
sz pań skiego utrzymania pełnej neut ral

ności w wypadku jakiegokolwiek kon
fliktu, podkreślił, że Hiszpania „nie jest
ani włoska, ani niemiecka" i wreszcie
całkowicie zbagatelizował misję wło 

skiego ministra.
Jednym słowem państwa os i, od

chwili niefortunnego poruszenia spr awy
gdańskiej, stale spotykają się z niepo
wodzeniami, a nawet klęskami. Z dru
giej strony front pokojowy przeszedł do
kont rof ensywy: premier W. Bryta nii
raz jeszcze stwierdził, że państwa de
mokratyczne nie dopuszczą do żadnej
nowej agresji w Europie, a słowa jego
Poparte zostały ćwiczeniami angielskiej
floty powietrznej we Francji. Lotnictwo

so jus zni cz ych państw Anglii, Francji i

Polski rozpoczęło ścisłą ws półpracę
zapoznaje się z terenem przyszłych e

wen tua lny ch działań woj enny ch.
Święto narodowe Francji stało się

manifestacją sojuszów trzech wielkich
nar odó w sprzymierzonych: francuskie
go, angielskiego i polskiego, manifesta
cją braterstwa broni.

Dodać należy, że armia brytyjska
pr ze prow adzić ma w najbliższym czasie
ćwi cze nia na linii Maginota, flota an
gielska powoł ał a 12 000 rezerwistów
m ary narki, powięks zając swój stan o 50
jednostek rez er wowych i zamierza prz e
prowadzić ma newr y na Bałtyku. Pań
stwa frontu pokojowego są w pełnej go
towości bojowej.

Poni eważ jednocześnie n adch odzą
wiadom oś ci o mobilizacji dalszych roc z

ników w Niemczech, prze gru powani ach
wojsk niemieckich, ruchach floty nie 

mieckiej na Bałtyku, naz ywanych „wi 
zytami kurtuazyjnymi", poni eważ prasa
niemiecka nie ustaje w gwałtownych a
takach na Anglię i Polskę, a minister
Goebbels wci ąż z apowi ada nowe nie spo 
dzianki, kto wie, czy za kilka tygodni nie
spotkamy się znowu z próbą szantażu
ze strony Rzes zy .

Jest jednak rzeczą mało prawd opo
dobną, aby Hitler po ostatnich ostrzeże
nia ch dowód ców armii i floty, oraz pr ze
strogach „czarodzieja gospod arc zeg o"
dr Sch achta, który wróży ni euc hro nną
klęskę gospodarczą Rze sz y, odważył się
rzucić naród niemiecki w awanturę wo

jenną, której zakończenie jest pewne •—
'straszliwa klęska państw totalnych. Nie

mniej należy się liczyć, że Niemcy nie
rozstaną się zbyt szybko z metodą za
st ras zan ia. Tylko, że obecnie nie ma już
nikogo, ktoby się dał nas tr asz yć.

brytyjskiego, mianowicie stanowisko głów
nodowodzącego wschodnio - angielskiego
okręgu wojskowego. W roku zeszłym ge
nerał Ironside mianowany został general
nym gubernatorem i dowódcą Gibraltaru.

Gdy przed 6 tygodniami wskrzeszone
zostały stanowiska dwóch inspektorów ge
neral nych w oj sk a brytyjskiego, jednego
krajo wego, koordynującego ca łą ak cję
wojskową w obrębie W. Brytanii i drugie
go zamorskiego, którego zadaniem jest
skoordynowanie całej taktyki wojskowej

z sojusznikami W. Brytanii na kontynen
cie europejskim generał Ironside jako naj
wybitniejszy strategik armii brytyjskiej
mianowany został na to drugie, niezwykle
doniosłe stanowisko i poruczono mu waż
ną misję przygotowania współdziałania
sztabów wojsk sojuszniczych.

W tym charakterze gen. Ironside udaje
się obecnie do Polski, gdzie odbędzie na
rady sztabowe T naczelnymi władzami woj
ska polskiego.

Ostatnia próba porozumienia
Francji i Anglii z Sowietami

Obsł uga *pe <\a(na
MOSKWA. 15. 7. (F).

Dzisiaj odbędzie się na Kremlu posie
dzenie, w którym wezmą udział premier
sowiecki Mołotow. ambasadorowie Anglii
i Kraneji Seeds, Nacgiar i dyr, Stran-i.
specjalny wysłannik Londynu. Podczas te
go spotkania ma być podjęta ostatnia pró
ba doprowadzenia do porozumienia an
Kielsko-francusko-sowieckiego.

Polityczne koła moskiewskie utrzymu
ją, że Londyn i Paryż w ostatnich instruk
cjach, przesłanych do Moskwy, miały swym
przedstawicielom polecić, by już na wstę
pie oświadczyli Mołotowowi, że jest to
ostatnia próba porozumienia angielsko,
francusko-sowieckiego.

PARYŻ, 15. 7 (S)
Sprawa rokowań między Anglia i Fran

cją a Sowietami pomijana jest całkowi
tym milczeniem zarówno w dyskusjach
politycznych, jako też w prasie. Krążą w
dalszym ciągu pogłoski, że prawdopodob

nie wyjedzie do Moskwy dla nawiązania
kontaktu z kołami wojskowymi sowiec
kimi generał francuski Requin, członek
najwyższej rady wojennej i dowódca kor
pusu, b. szef gabinetu ministerstwa spraw
wojskowych, albo gen. Colson. również
członek najwyższej rady wojennej i za
stępca szefa sztabu głównego.

Milion żołnierzy
liczy armia angielska

Obsługo sptcjal na.
LONDYN, 15 7 (F)

Pierwsza grupa poborowych składają
ca się z 34 tysięcy ludzi wstąpiła dzisiaj w
szeregi armii terytorialnej. W uroczysto
ści przyjęcia rekrutów wzięła udział kró
lowa Mary i szereg osobistości ze sfer rzą
du i armii.

Minister wojny Horę Belisha wygłosił
mowę, w której m. in. podkreślił, że ar
mia brytyjska osiągnie w sierpniu stan po
nad 1 milion ludzi.
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Ostatnia telegramy
ZACZĘŁY SIĘ ŻNIWA...

Wyjątkowy urodzaj w Polsce
SPALA, 15 7 PAT.

Pod znakiem wyjątkowego w tym roku
urodzaju rozpoczęły sic parć dni temu w
całej Polsce żniwa. Wyruszyli nu pola żni
wiarze, aby zebrać plony całorocznej mo
zolnej pracy, Słoneczne dni umożliwiają.
ułościanstwu pozostawianie na pol ach
zboża, które w szybkim tempie schnie, aby
po paru dniach zostało zwiezione do sto
dół Żyto w tym roku wyjtąkowo obrodzi
ło, to też kłosy są pełne dużego ziarna.

Specialnie uroczysty charakter miało
rozpoczęcie żniw w Spale. gdy ż zaszczycił
ic wroją obecsnaeJa. rierwsai Gospodarz
Na lasniejszcj Kz-«« •cpospolitcj. Pan Pre
zydent Ignacy Noacicki wraz z małżonką.

Na dużej przestrzeni w pobliżu pałacy

ku Pana Prezydenta zasiano w zeszłym
roku. w t\m miejscu, gdzie dawniej znaj
dował się trawnik — ż\ to. Na wiadomość,
ze w dniu 15 lipca Pan Prezydent R. P .
będzie obecny na pierwsze) zbiórce plo
nów w Spale, ściągnęli do letniej rezyden
ci! Pana Prez\denta Mościckiego wieśnia
cy z okolicznych wsi i wiosek, wyrażając
gotowość wzięcia udziału w koszeniu
żyta.

Już odwczsnv%iśod"ł" r*awt*eft laW
ła zazwyczai spokoma, zaroiła się ba_w

r\m tłumem chłopów z kosami w rękach,
którzy udali się na pole i rozpoczęli pra
cę Wśród żeńców w barwnych regional
ny eh st rotach panuje nastroi radosnego
oczekiwania na przybycie Pana Prezyden
ta R. P. o godz. U-tci Pan Prezydent R. P.
wraz z małżonką, adiutantem mjr Hart
man em i dyrektorem Rząckim opuścił
swoi pałacyk i udał sic w stronę pola,
gdzie wrzała już dawno gorączkowa pra
ca nad ścięciem żyta i ustawieniem go w
m end le.

Gdy Pan Prezydent prof. Ignacy Mo
ścicki zbliżył się do żniwiarzy, wówczas
jeden z nich gromkim głosem krzyknął:
„Uwaga, żniwiarze. Pan Gospodarz idzie".
Pan Prezydent pozdrowił żniwiarzy staro
połakiśl „Panie Boże dopomóż", na co
zgodny chor żniwiarzy odpowiedział: „Pa
nic Boże zapłać". Gromadka żn wiarzy i
wieśniaczek ustawiła się półkolem i gdy
Pazi Prezydent wszedł na skoszoną część
pola, jeden ze żniwiarzy dokonał trady
cyjnego chłopskiego obrzędu, który się
odbywa podczas pierwszego dnia żniw,
mianowicie wiązkę słomy zawiązał na pra
wej ręce Pana Prezydenta, jest to t. zw.
„wykupienie", z którego Pan Prezydent
zostaje zwolniony, po złożeniu odpowied
niego wykupu. Wójt gminy Rzeczyca, Jan
Gruda, zasłużony bojownik w walkach o
t'epodległość, odznaczony orderem Virtu
ti Militari, witając Pierwszego Gospoda
rza naszego kraju, złożył Panu Prezyden
towi życzenia pomyślnych zbiorów w tym
roku.

..W dzięczni jest eś my" — mówił wójt
Gruda — . .że Pan Prezydent zaszczycił
swą obecnością nasze żniwa. Nasze kosy,
których używamy teraz w żniwach, potra
fimy, Dostojny Panie Prezydencie, w każ

dej chwili zamienić w broń, którą odpę
dzimy każdego, kto będzie chciał naruszyć
nasze granica".

Pan Prezydent w odpowiedzi na to
przemówienie podziękował w serdecznych
słowach żniwiarzom za łch pracę „Czuję
się dobi*ze wśród was — oświadczył Pan
Prezydent — wyrażam swą radość z do
skonałych tegorocznych zbiorów'.

Po odśpiewaniu piosenek przez połą
czone chory żniwiarzy, Pan Prezydent wrę
czył wójtowi Grudzie „okup" na potrzeby
społecznej organizacyj wiejskich rejonu
. spalskiego Kwotę powyższą żniwiarze
przeznaczyli jednomyślnie na FON.

Odchodzącego Pana Prezydenta Mo
ścickiego żegnali żniwiarze, wznosząc
przez długi czas gromkie okrzyki: ..Niech
żyje nasz Gospodarz, niech żyje Nasz Pre
z ydent ".

0 godz. 14 -tej zarząd spalski podejmo
wał żniwiarzy obiadem, który się odbył
na dużym placu przed jednym z budyn
ków. W czasie obiadu wygłoszonej parę
przemówień, w których żniwiarze podkre
ślili swą pełną gotowość stawienia się na
każdy rozkaz, gdy tego zajdzie potrzeba w
obronie granic naszego kraju.

O godz 14.30 żniwiarze udali się gro
madą pod pałacyk Pana Prezydenta, aby
złożyć hołd Swemu Gospodarzowi.

Po zameldowaniu Panu Prezydentowi
przez wójta gminy Grudę, *c żniwiarze
dziękują Panu Prezydentowi za przybycie
na rozpoczęcie żniw. zabrał j>\os Pan Pre
zydent. Pan Prezydent oświadczył żniwia
rzom, że ceni ich ciężką całoroczną pracę,
której rezultaty były właśnie dziś widzia
ne. Żniwiarze odchodząc wznieśli szereg
okrzyków na cześć Pana Prezydenta.
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POWSTANIE w ASTURII
Republikanie walczą z gen. Franeo

Obsługa spt cj al na.
LONDYN, l.-i. 7 (F)

. . T.mrs" doateei z Heńdaye o krwawych
walkach w Aiturii. Kilki !\-v<v mlicjan
: m i z"ln:crz.y ar• M:i republikańskiej ukry

PO /.ikończeniu działań wojennych •
nfedMttpnTCh norach, skąd robią rabunko
we wyprawy i nanadafą na niniejsze od
działy wojsk gen. Franco.

Korpus gwardii oywilaej, który ramiami
oczyścić lórakM kryjówki, natrafił na tak
silnv opór milicjantów, że po krwawej wal
ce niu-:ul lit] wycofać! PO slracia IM zabi
ły eh

Wieści o arnikach • córach Asturil ape»
wodowały biinty w innych okolicach. Spro
\ysdzona petoieunie o- dywizja zaprowa
dziła porz4dck.

Wojska angielskie
na linii Maginota

Telegram kr I aTelf ij
PARYŻ, 15 7 (S)

Po przelocie samolotów angielskich nad
ziemią francusk.i oraz zapowiedzi wspól
nych manewrów floty angielsko-francuskiej
na morzu Śródziemnym, obecnie nadeszły
wiadomości o przygotowanej współpracy
armii lądowej a mianowicie na terenie

Francji odbędą się wspólne manewry fran
cusko-angielski* pod dowództwem gen
Gamelin. Dywizje obu ar..iii będą miały
rozwiązać pewne zagadnienia taktyczne na
Unii Maginota i u północne1 Bretanii

Naibliższe loty odbędą się na trasie
Francja morze Śródziemne Egipt Turcja,
Rumunia, Polska — Cieśniny Dardanelskie.

Mordercy z ul. Kochanowskiego
w ręhach policji

KATOWICE, 15. 7.
Przeprowadzone energiczno śledztwo przy

udziale kierownika Urzędu Slniczeeo
nadkomisarza Brodniewicza doprowadziło
do treaztowania wielu podejrzanych ocobai*
ków. Wśród których, jak stwierdzono, znaj
dują, s.c sprawcy zbrodni Nazwiska ich. ze
względu na dobro dalszych dochodzeń Irzy

inane M na razie w tajemnicy. Jak się do

•riadujemy. w ciąjru dnia dzWejtiego w«y
stkie MCMflółf zbrodn. i śledztwa wraz z
nazwiskami sprawców neda. podano do aria
domoici publicznej.

W ciastu minionej loboły odbvłn się sek
cja zwłok ofiary zbrodni 77 letniego Okara
Schaefera. Stwierdzono. M został on udu
szony.

Roosevett żąda od Kongresu
bezwłocznej rewizji ustawy o neutralności

WASZYNGTON, ló. 7. PAT.
Prezydent Rooseyclt wystosował dziś

do Konftre^u orędzie, w którym wzywa
kongres do jak najazybazrjro rozpatrzenia
u-tawy o neutralności. Orędzie to zostało
zredagowane po dłuższej konferencji z se
kretarzem etanu Hullem.

W orędziu prezydent Roo»evelt, wbrew
uchwale komisji spraw zagranicznych se
natu, wzywa Kongres do uchwalenia usta
wy o neutralności jeszcze w ciągu bieżącej
*<~ji. co leży „w interesie pokoju, bezpie
czeństwa i neutralności amerykańskiej".

Do orędzia prezydenta Roo#evelta do
łączona została deklaracja sekretarza sta
nu Hulla, z której tezami, jak stwierdza
orędzie, prezydent zgadza sic. całkowicie.

W obecnych niebezpiecznych warun.
kach — głosi deklaracja Hulla — musi
być bez zwłoki przedsięwzięta ze strony
rządu St. Zjednoczonych, szczerze pragną*
ceao pokoju, akcja zapobiegająca wciąg
nięciu kraju do wojny.

Następnie Hull raz jeszcze wyluszcza
w swej deklaracji zasady swego programu
neutralności, sformułowane w 6 punktach:

1. Zakaz wyjazdu statków amerykań
skich w sferę działań wojennych.

2. Ograniczenie przebywania obywa
teli Stanów Zjednoczonych na terytoriach
objętych wojną.

3. Zapłata gotówką za towary ekspor
towane ze Stanów Zjednoczonych do kra
jów, prowadzących działania wojenne.

4. Utrzymanie dotychczasowych ogra
niczeń w sprawie udzielania pożyczek i
kredytów stronom walczącym.

5. Kontrola nad funduszami i zapasa
mi złota stron walczących, złożonymi w
Stanach Zjednoczonych.

6. Utrzymanie komisji kontroli i do
tychczasowego systemu licencji na wywóz
broni.

Embargo na wywóz broni winno być
dlatego zniesione, iż system ten jest fał
szywy i nielogiczny oraz stwarza niepo
trzebne iluzje, gdyż nie obejmuje innych
ważnych dla prowadzenia działań wojen
nych przedmiotów i towarów.

Fiasko misji |». Cumo
SAN SEBASTIAN, II 7 PAT.

\ ienc)a Btefanl podaje następująca l< k*l
komunikatu o rOMłOWacfa III iii. C lano I :'cn.
France:

,,W rozmowach, jakie r><l|iył włoski mini
ster spraw ia*r lir. Ciano i gen France I
rządem biszpan kim rozpatrzone metaty
wszystkie zagadnienia interesujące bezpośre
dnio lub in> red oba kraje. Ten prteffkttł sa
gadaiea l>y) dqkoeap| cv szczerością j zau
faniem charakteryzującym stosunki miądiy
dworni narodami, nierozłącznie związanymi
doaa adczep;atn, nabytymi wraz z Niemca
Mi.. Stosunki te znalazły ostatnio wyraj •

wspaniałym przyjęciu, jakiego doznał (ir/c-d

atawiełel Ifussołinłefo I wioch faaaystow
•kich : \\ przemówieniach, wygłoszonych
przez Franco i min Ciano. Stwierdzono zu«
pełni solidarność

' punktów widzenia i inlen
cyj ora/ poalanowione rozwinąć iatniejąrą
współpracę, aby prayjain m ądiy Wiochami
i Hiespanią, która jral rzeczywistością po
zytywną w pni.tyce Europy, mogła całkowt

odpowiadać relom wytyczonym przee
Ifussoliniego i gen Franco yv interesie oba
krajów i ocouyea interes • aera%4ka i cywi
1 racM".

300 TYS. OSÓB PRACUJE NA
ROBOTACH PUBLICZNYCH

Trl cqr nm wła sny

WARSZAWA, 15. 7. (w)
Na robotach publicznych w c;iłvm kraju za

trudnionych icst obecnie 280 000 osób. W ci.i 
gu najbliższych tygodni zatrudnienie to ma
wzrosn.it do 300 000 robotników. I .ie/ba ta jest
rekordową. W ubiegłym roku, a uchodził on
dotychczas za najwyższy pod względem zatru
dnienia na robotach publicznych, ilość zatru
dnionych nie przekraczała 260 000 osób

Likwidacja zamrożonych
kwot za wywóz z PoUkido Niemiec

Tel eg ram tela sny
WARSZAWA, 15 7 (W)

Od początku czerwca wywóz towarów
z Polski do Niemiec uległ znacznemu
zmniejszeniu, podczas gdv import z Nie
miec pozostał na dawnym poziomie Za
mrożone w Rzeszy należności polskie na
skutek tego zostały zlikwidowane.

W połowie sierpnia odbędą się w War
szawie narady gospodarcze polsko-nie
mieckie. podczas których ustalone będ^
nowe kwoty wzajemnej wymiany gospo
darczej Wobec wyrównania należności za
wywóz z Polski do Niemiec, będzie on
mógł ulec ponownemu zwiększeniu.

OŻYWIENIE NA POLSKIM
WYBRZEŻU

jASTARriA, 15 7 PAT
Sezon główny na WybrssM Polskim w swej

pierwszej fazie wbrew przewidywaniom wyka
zuje bardzo duże ożywienie.

W Jastarni. Juracie. Wielkiej Wsi. Włady
sławowie. Jastrzeb.ej Gerze pensjonaty na
ogól są pełne. Atrakcjami plaż wybrzeż. o 
prćcz różnych urządzeń do plażowania, giss
nastyki, sportów, gier i t. d . SĄ obecnie kon
tynuowane w JuTacic jazdy na deskach i nar
tach wodnych.

W Jastrzębiej Górze spędza wywczasy urlo
powe wojewoda pomorski min. Kaczkicwicz.
Na Jasnym Wybrzeżu wielki obóz wypoczyn
kowy rozbiło Pocztowe Przysposobienie Woj
skowe dyrekcij bydgoskiej.

URZĘDNICY DO ŻNIW
GDAŃSK, 15 7. PAT.

Kierownik pa. Ci narodewo-socjalistycznej w
Prusach Wschodnich Koch wydał zarządzenie,
na podstawie którego wszyscy urzędnicy zmu
szeni są pracować jeden tydzień na wsi przy
żniwach. Wydania podobnego zarządzenia spo
dziewają się i w Gdańsku.

Zamówienia greckie
w Anglii

LONDYN, 15. 7 . PAT.
Przed powrotem do Grecji z Lcmdynu

grecki podsekretarz stanu do spraw mary

narki Ziffo oświadczył w rozmowie z przed
stawicielem „Financial Nt.wr". że armato
rzy greccy zamierzają zamówić w angiel
skich stoczniach morskich 15 statków o
łącznej wartości 2 milionów łuntów szter
lingów. Poza tym — jak podano wczoraj
do wiadomości — greckie ministerstwo ma
rynarki zamówiło w Anglii kotły i maszyny
parowe wartości 419 tys. łuntów szterlin
gćw przeznaczone dla 2 kontrtorpedow
ców budowanych obecnie w Scaramanga.

Wisłaiimimiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimm iiiiiimimiimiiiiiimiimiiiMiiiiimiiimiiiimm iiiiimimiiiiiiMiiiimimmmiiiiiimimmimi

Wytworne uzdrowisko
kąpiele w basenie, sporty, zabawy, wycieczki. Wykwintne i tanie utrzymanie
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Z.8emle ocfzffslrcurte iw oczacA Amerykanina
(Przełożył r angielskiego B. J .)

OD REDAKCJI: Dzięki uprzejmości
bawiącego obecnie w kraju, wypró
bowanego przyjaciela Polski i nie
zmordowanego propagatora kultury
polskiej w Ameryce, prof. Arthura
P. Colemana, przynosimy dziś Czy
telnikom naszym tłumaczenie polskie
jego odczytu, transmitowanego do
Ameryki na stacje krótkofalowe SP
19.S.P.25,S.P.W., S.P.D.w
dniu 14 lipca 1939 r. Jak wiadomo,
prof. Coleman gościł również na
Śląsku. Odczyt wiąże się właśnie z
wrażeniami, stąd wyniesionymi, a
jest tym bardziej interesujący, że
wnosi swoisty sposób podejścia i pa
trzenia Amerykanina.

Czasami pewna część kraju, na którą się patrzy z zewnątrz, wydaje
się małą i nieważną, ma jednak

znaczenie dla danego narodu tak wiel
kie, że ten naród dochodzi do takiego
sianu duchowego, w którym już nie
chce walczyć o posiadanie tego kraju,
ale wprost tej walki gorąco pragnie.
Tak było w historii Ameryki, kiedy ha
sło „Wolność, albo wojna" było na u
słach wszystkich i naród amerykański
był gotów iść na wojnę celem ustano
wienia swych praw nad granicą pół
nocno-zachodnią. To samo, ale już gru
bo, grubo później, zdarzyło się i w Pol
sce, w której przez 18 lat, od 1920 do
1938, każdy mówił z tęsknotą w głosie ,
o terytorium ,,Za Olzą" i czekał na czas, •
w którym ono zostanie zwrócone Pol
sce.

Zeszłej jesieni Polska wiedząc, że
Niemcy są gotowe zająć rejon Zaolzia,
weszła w jego posiadanie sama, opiera
jąc swoje piawa do tego, oczywiście na
decyzji Rady Ambasadorów, która za
padła w roku 1920.

W czasie tego okresu nasze amery

kańskie dzienniki przynosiły obszerne
sprawozdania o akcji Polski, aczkol
wiek ośmieliłbym się zauważyć, że bar
dzo mało znałem takich Amerykanów,
którzy by mieli pojęcie prawie aż do
zeszłego roku, co właściwie dokładnie
znaczy „Zaolzie" i czy ta „Olza"

jest
górą, miastem czy rzeką, albo po prostu
lakąś sztuczną liną graniczną, wymyślo
ną przez kapryśnych producentów map.

Parę tygodni temu sam miałem przy

jemność spędzić dzień w tej części Ślą
ska, która leży właśnie „za Olzą" i mo
gę swych współrodaków zapewnić, że
Olza jest, jak to zresztą każdy może się
domyśleć — rzeką. Nie jest to wpraw
dzie bardzo duża rzeka, ale najważniej
szą rzeczą jest nie jej wielkość, lecz jej
położenie. Olza wypływa z gór Środ
kowej Europy, w około których żyją
trzy narody i wzdłuż jej całego biegu,
mimo, że jest taki krótki, rozciąga się
terytorium, które by chciały posiadać
właśnie te trzy narody.

Zanim Polska odzyskała z powro
tem terytorium zaolziańskie zeszłej je
sieni, Olza była nieraz wymieniana w
związku z faktem, że wykonywała pew
ną nieszczęsną funkcję, a mianowicie
tę, że dzieliła na dwie części miasto
Cieszyn, robiąc z tego starego śląskiego
tjrodu pewnego rodzaju braci sjamskich.
Połowa bowiem miasta była w Polsce,
druga połowa zaś w Czechosłowacji, do
której przechodziło się przez most w
ciągu półtorej minuty, most, tworzący
ogniwo życiowe pomiędzy obydwoma
państwami.

Obecnie całe miasto Cieszyn znaj

duje się w Polsce, tak jak znajdowało
się przed wiekami, kiedy to polska dy

nastia Piastów panowała na Śląsku.
Obecnie Olza nie jest już granicą mię
dzypaństwową, z wyjątkiem swego dol
nego biegu koło miejscowości o tej sa
mej nazwie „Olza

", gdzie ta rzeka wpa
da do rzeki Odry i na krótkiej prze
strzeni tworzy granicę między Polską
a Niemcami.

Udało mi się pewnego dnia zrobić
spacer po zaolziariskim kraju i ten jc

Coleman Artur
*

den dzień był wystarczający dla krót
kiego rzutu oka „z lotu ptaka"

, jako że
całe to terytorium nie jest wcale więk
sze od zwykłego hrabstwa w stanie no
wojorskim. Kraj ten przypomina mi
krajobrazowo mniej więcej ów stan no
wojorski, jako że posiada, jak my tam
mówimy, „wszędzie" doliny i wzgórza,
rzeki i stawy. Jest to kraj pogodny,
przecięty polami i wreszcie ozdobiony
górami, pokrytymi wspaniałymi lasami.

Mój pierwszy postój „za Olzą"
był

w mieście Frysztacie. Tu mogłem nie
mal sobie wyobrazić, że cofnąłem się
aż do czasów feudalnych, które przy

pominały mi rynek w centrum miasta,
ratusz, całe jego otoczenie, no i samo
miasto, które niewątpliwie było kiedyś
rezydencją jakiegoś wielkiego pana.

Zamek frysztacki przypomniał mi
pałac Wallensteina w Pradze i inne na
dobne zabytki, związane z historią woj
ny 30-letniej, obecnie więdnące, ale po
siadające do dziś szlachetne linie budo
wli, które kiedyś zostały bogato wypo
sażone. Dowiedziałem się, że Frysztat
wraz z całą okolicą był od wielu ger.e 
racji w posiadaniu rodziny hr. Larischa,
co mnie specjalnie zainte esowało. Z u
wagi na film „Mayerling" i sztukę Max
wella Andersona „Maska królewska"

,
gdzie, jak wiadomo, opowiadano tragicz
ne dzieje arcyksięcia Rudolfa, spowino
waconego z rodziną Lar-chów.

Był to wtorek, dzień targowy, kiedy
znaleźliśmy się we Frysztacie. Było już
jednak za późno, abym mógł przyjrzeć
się dokładnie miejscowemu życiu han
dlowemu w całej jego okazałości. Było
właśnie południe i ostatnie transakcje
kupieckie owego dnia już się kończyły.
Kramy się składało, a okoliczni wie
śniacy nie interesowali się już sprawa
mi kupna czy sprzedaży. Pragnęli tylko
spakować to wszystko, co im pozostało.

ZtóMa uiy
W obecnych zmaganiach się z na'

szym sąsiadem zachodnim, mających
charakter „wojny nerwów", jest ogól
nie uznanym pewnikiem, że tym bar
dziej prawdopodobne jest zmuszenie
hitlerowskich Niemiec do uspokojenia
się, im bardziej będzie Polska przygo
towaną na podjęcie wojny, czy to nagłej
a gwałtownej, czy też długotrwałej. Po
wracamy tu do starej maksymy „si vis
pacem, para bellum" (jeśli chcesz poko
ju, przygotowuj wojnę).

Ale jakkolwiek recepta to stara, a
mimo to zawsze na czasie, to technika
przygotowania się do zbrojnej rozpra
wy jest dziś inna, niż pod wieloma
względami w dawnych czasach.

Nie mówmy tu o czysto wojskowej
stronie tego zagadnienia. Tak społeczeń
stwo nasze, jak też odpowiedzialne
czynniki, nie tylko zdają sobie sprawę z
wagi tego zagadnienia, ale każdy dzień,
dzięki wspólnemu wysiłkowi, przynosi
coraz to poważniejsze mnożenie się
środków siły wojskowej kraju.

Jednak wśród elementów, składają
cych się na siłę bojową kraju, jest jesz
cze inny czynnik, który w warunkach
nowoczesnych wojen nabrał bardzo po
ważnego znaczenia: to siła moralna kra
ju. Społeczeństwo połskie zdawało już
chlubnie egzamin również i pod tym
względem. Przykładowo przypomnieć tu
można, że w czasie ostatniej wojny,
Polska, mimo, że przez sześć lat była
rujnowana przez przewalające się przez
nią fale wojenne, mimo, że wystawioną
była na intensywną propagandę bolsze
wicką, gdzieniegdzie wówczas jeszcze
pociągającą, mimo, że pod stolicą już
miała wojska nieprzyjacielskie — po
trafiła zdobyć się na wielki wysiłek du
chowy i materialny, który żołnierz pol
ski pod wodzą wielkiego Marszałka prze
tworzył na historyczne zwycięstwo.
Stało się to nie długo po tym, kiedy na
ród niemiecki po czteroletniej tylko
wojnie, nie mając kraju bezpośrednio
wojną zniszczonego, nim stopa nieprzy
jacielskiego żołnierza wstąpiła na zie
mię niemiecką, moralnie załamał się i
poniósł jedną z największych swych
klęsk. Od poniesienia skutków tej klę
ski uratowała go szczególna wyrozu
miałość i łaskawość zwycięzców.

Siła moralna społeczeństwa jest wy

padkową szeregu czynników, działają
cych na duszę zbiorową społeczeństwa
poprzez duszę poszczególnych jedno
stek społeczeństwa. Im bardziej mocną
jest postawa moralna jednostek, tym
mocniejszą jest atmosfera ogólna. W
rzeczywistości naszej, obok szeregu in
nych czynników, formujących tę moral
ną postawę, to sprawa warsztatu pracy
i zarobku poszczególnych jednostek. Co
kolwiek przy tym zagadnieniu będziemy
mieli do powiedzenia, potwierdzić mu
simy jedno: praca jest istotą i sensem
życia ludzkiego, a ludzie pozbawieni
pracy, wypełniającej im życie, pozba
wieni są treści życia. Wodzowie daw
nych plemion zaspokajali tę stronę ży
cia ludzkiego, wiodąc swe ludy na łu
pieskie najazdy na sąsiadów.

Dla nas możliwe jest jednak uzyska
nie tej pracy i chleba tylko drogą odpo
wiedniej organizacji wewnętrznej. W o
kresie ostatnich lat dziesiątków przy
zwyczajono się patrzeć na rząd, jako na
tego, który o pracę się ma postarać. Za
pewne po stronie Państwa znajdują się
różne możliwości — / jeśli dziś zatru
dnienie i możność zarobku lak poważnie
polepszyły się od czasów ostatniego kry

zysu, bez naruszenia stanu finansowego
państwa, to jest to w lwiej części wynik
planowych i rozważnych posunięć czyn
ników rządowych. Przy mobilizacji
czynników siły państwa, musi jednak
także całe społeczeństwo stać się bar
dziej czynne, niż dotąd. Każdy zakład
pracy już istniejący, każda inicjatywa
gospodarcza, jeszcze nie podjęta, dają
możność uruchomienia produkcyjnie
rąk czekających na pracę. Z równą gor
liwością, jak przy zbiórkach na F. O. N .
czy P. O . P . społeczeństwo, szczególnie
na ziemiach granicznych, winno ze swej
strony wysilić się w kierunku jak naj
większego zatrudnienia pracowników i
formowania w ten też sposób mocnej
postawy moralnej szerokich rzesz, na
które wroga nam propaganda usiłuje
działać sugestywnym, jakkolwiek nacią
gniętym i nie odpowiadającym rzeczy
wistości argumentem, że gdzieindziej
rozwiązano problem zatrudnienia.

Dr Fr. M.

Książe Hócl
Jodowych

Wskazania dla leczona * Iwonczu obejmują,
dz.ck wszechstronnemu praw « stotowaa u *
medycyn e — jodu bromu b»rdzo liczne je
dno^tk chorobowe. Informacj. udz elamy od
wrotu e. (3733)

Dyi»kci»

złożyć na swoje wiejskie fury i odje
chać do domu.

Z Frysztatu udałem się do stolicy
kwitnącego okręgu przemysłowego —
Bogumina i tu znowu zastałem dzień
targowy, będący już na ukończeniu. Nie
mniej jednak poza spostrzeżeniami tar
gowymi, było tu więcej do zanotowania,
jako że Bogumin jest jednym z kluczo
wych miast Europy i bardzo ważnym
węzłem kolejowym, nie tylko dla ruchu
ze wschodu na zachód, ale także z pół
nocy Europy i z południa. Z trudnością
uwierzyłem, że miasto o takim wielkim
znaczeniu, może być tak ciche. Było tu
dużo kłębów dymu i gwizdów pociągów,
pędzących po szynach kolejowych, ale
samo miasto wyglądało

'
ak, jakby przy

gotowywało się do zapadnięcia w długi
zimowy sen. Nie było niemal żadnego
przechodnia wokół mnie i wiele ze skle
pów miało żaluzje spuszczone. Przy

czyna leży w tym, że od października
zeszłego roku Bogumin stał się miastem
granicznym. Tu Odra tworzy granicę
pomiędzy Polską a Niemcami.

Kiedy zaczęliśmy się zbliżać do Cie
szyna krajobraz począł się zmieniać i
zaczęła dawać się odczuwać obecność
gór. Po raz pierwszy z pachnącą wonią
świerków, którymi te góry są pokryte,
zetknęliśmy się w Cierlicku. Zatrzyma
liśmy się tutaj, ponieważ to było miej
sce, gdzie dwaj słynni polscy lotnicy,
Żwirko i Wigura, zginęl' w katastrofie
w roku 1932 i tu stworzono coś w ro
dzaju mauzoleum wokół ich symbolicz
nych grobów. Jest to cudownie poło
żone miejsce, leżące na wzgórzu, które
go wierzchołek pokryty jest gęstym la
sem świerkowym. Nie daleko znajduje
się jeden z najsławniejszych kościołów
na Śląsku. Według legendy ostatnia
księżna cieszyńska, Elżbieta, tu została
pogrzebana, jako że nigdzie indziej na
Śląsku nie mogło to się stać. Była ona
taka zła, że nigdzie ziemia nie chciała
jej przyjąć i za każdym razem, gdy ją
do niej chowano, wyrzucała ją z powro
tem na powierzchnię. W końcu załado
wano trumnę na ciężki wóz, ciągniony
przez czarne woły i pozwolono im go
zawieźć tam, dokąd zechciały. W rezul
tacie więc woły zawiozły zwłoki Elż
biety do Cierlicka i tu wreszcie ziemia
zechciała ją przyjąć. Nie było żadnego
kościoła na owym miejscu i dopiero
później zbudowano go tutaj. Stoi on
niedaleko od kaplicy, gdzie się znajdują
dzisiaj symboliczne groby Żwirki i Wi
gury.

Najpiękniejsza jednak część Zaolzia
rozpoczyna się za Cieszynem. Kiedy
przybędziecie do Jabłonkowa, to przy

pomnicie sobie, że właśnie tędy na Po
łudnie biegnie wielki szlak handlowy
od Bałtyku w kierunku Bałkanów,
szlak ważny zarówno dzisiaj, jak za cza
sów Jana Sobieskiego, który z częścią
swojej armii szedł tędy na odsiecz Wie
dnia. Z Jabłonkowa droga zaczyna iść
serpentynami przez góry i przed wami
rozpościera się wspaniała panorama
kraju beskidzkiego.

Beskidy są doskonałym rejonem tu
rystycznym — nawet sam prezydent

(Ciątf dalMT n» •**. 4 -t**)
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Zaopatrywanie armii angielskiej
obejmuje specjalne ministerstwo

LONDYN, 15. 7. PAT .
Ministerstwo zaopiitr> v»:ntiit armii, o

utworzeniu którego ztlco iłował r%ąi\ bry

tyjski już przed mir«i;|<-riii, znajduje sir,
oliiinir p«> przyjęciu pr/.<i parlament sto
sownej Mtawj w fladiinn organizacji.

Na Mano* i«ko ministra zaopatrywania
powołany zo«tał dawny minister koniuni
kacji dr IturjKin.

N.i Manoniitko parlamentarnego pod
sekretarza Mailu w ininiMerstwie zaopj
tr\»:inia mi.ino wan\ zo>tal <lot\ clicz.icow v
parlamentarny pnd*ckrctarx stanu admira
licji poseł koiir<rwat\ wn\ 1 lewrlli. Stano
wisko prze* lian opróżnione *ajał di»
t\i lnzasowy parlamentarny podsekretarz
stanu w uiiniMerMwie komunikacji Aust

lin KiiiNim, konserwatysta, zaś jego z ki»
lei stanowisko zajął dotychczasowy parla
mentarny podsekretarz stanu w minister
stwie zdrowia Robert Bernays r. grupy
narodowych liberałów Simona Wreszcie
stanowisko parlamentarnego podsekreta
rza -tanu w miniMerMwio zdrowia poru
ezone sostalo posłance konserwatywnej
pannie Florence llorsbrugh.

Podauka Horsbrugb jest b. popularni)
poetacią w parlamencie. Je*t ona znaną
działaczką społeczną i kilkakrotnie była
delegatki) na zgromadzenie Ligi Narodów.
1'or.łanka Ilorsbrugh jest pierwszą kobietą,
powołaną do rządu obecnego od cbwili
utworzenia zie, rządu narodowego we wrze

śniu 19,'f 1 r., zaś czwartą z kolei kobietą
w rządzie brytyjskim w ogóle.

lv /.ul labourzystów posiadał dwie ko
biety na etanówirtkacb ministerialnych, a
mianowicie posłankę Boudfield, jako mini
stra pracy i posłankę Lawrence, która
była parlamentarnym podsekretarzem sta
nu w ministerstwie zdrowia, a więc na tym
samym stanowinku, na które obecnie mia
nowana została posłanka Hortbruf.li .
Pierwszą kobietą mianowaną do rządu
brytyjskiego była słynna księżna Atlioll,
która w rządzie konserwatywnym Baldwi
na od r. 1924 do r. 1929 była parlamen
tarnym podsekretarzem stanu w minister
stwie oświaty.

Walka ze szpiegostwem
i propagandą niemiecką we Francji i Anglii

LONDYN. i:>. 7. PAT.
„Daily Kzpress" donoei, że urzędnicy

kontrwywiadu franriiskieco przybyli do
Londynu, celem współdziałania z kontrwy

wiadem angielskim przy zwalczaniu pro
pagandy narodów o-sorjalistyrzncj. Frań
euzi przywieźli z sobą wykryte plany akcji
propagandowej na terenie całego impe.
num brytyjskiego.

Dziennik donosi równocześnie o 'de
maskowaniu przez angielskie władze bez
pieczeństwa agentów niemieckich, działa,
jących w stowarzyszeniach religijnych.
Stwierdzono również, ie wysyłane są s
Niemiec do Anglii młode agentki propa
gandowe, których zadaniem jest przenika
nie do sfer towarzyskich. W Surrey poli
cja stwierdziła, iż na zebraniach młodych
Niemek, urządzanych pod pretekstem na

uki kroju, przygotowywana była akcja
propagandowa

Władze brytyjskie zwróciły poza tym
uwagę na licznie przybywających do An
glii specjalnych wysłanników pism nie
mieckich, przybywających na krótki okres
czasu. Okazało się, iż zadaniem ich jest
zdobywanie z góry wyznaczonych infor
macyj.

RoKowania anglo-japońsKie
rozpoczęły się wczoraj w Tokio

TOKIO, 15. 7 . PAT.
W gmachu ministerstwa spraw zagr.

rozpoczęły się dziś rano rokowania angiel
•ko-japoriskie.

TOKIO, 15. 7. PAT.
Japońskie ministerstwo spraw zagra

nicznych ogłosiło następujący komunikat
o odbytej dziś konferencji japońsko-brytyj
skiej:

„Min. spr. zagr. Arita i ambasador bry

(Dokończeme ze str. 3-ciej)

Polski posiada pod jednym z ich szczy

tów swój pałacyk myśliwski — ale tu
tejsi górale, jak zwykle, są bardziej in
teresujący, niż turyści. Na swą skromną
egzystencję zarabiają przeważnie ho
dowlą bydła i owiec, a ponieważ past
wiska są często dosyć odległe od ich
domów, zwykle więc z wiosną odbywa
się generalna wędrówka na hale i po
wrót do siedzib jesienią wraz z wypa*
sionym bydłem i owcami. W czasie lata
górale pędzą życie obok zagród, w któ
rych znajdują się ich trzody, pasące sit?
w ciągu dnia na halach, podczas gdy ko
biety pozostają w domach zbudowa
nych w dolinach lub na stokach gór
skich, zajmują się gospodarstwem, zbie
rają jagody, sprzedają je, oraz groma
dzą zapasy drzewa i chrustu na zimę.
Górale beskidzcy mówią po polsku z
pewnymi lokalnymi odmianami.

Kiedy jui przekroczycie naj wyższe
wzniesienie kraju poza Jabłonkowem,
wydostajecie się z właściwego Zaolzia
i schodząc z Beskidów na drugą stronę,
przebywacie w okolicy, gdzie rodzi się
największa rzika Polski, Wisła. Każdy
malutki strumyk znajduie tutaj swoją
drogę do Bałtyku dążąc w kierunku ko
ryta Wisły i zlewając się z nim, zaś po
drugiej stronie pasma górskiego inne
strumyki znajdują swą drogę bałtycką
w łożysku Odry. Do wiosek nad Górną
Wisłą w epoce przedwojennej byli czę
sto skazywani na „wygntnie" nauczy

ciele i pracownicy społeczni, którzy
byli ,,za bardzo polscy". Tu jednak sta
wali się jeszcze bardziej Polakami, a te
nrejscowości prawdziwymi siedzibami
patriotyzmu. Tak też dzisiaj ów zaką
tek jest najbardziej chyba polskim z ca
łej Polaki

tyjski sir Robert Craigie odbyli dziś w
apartamentach urzędowych ministra spraw
zagranicznych trzygodzinną rozmową. Do
tyczyła ona pewnych spraw ogólnych, ła
żących u podstaw obecnej sytuacji w Tien
tsinie. Rozmowa została odroczona, celem
uzyskania czasu na dalsze rozważenie po
ruszonych kwestyj. Następne spotkanie
odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 lip
ca br.".

Po zakończeniu rozmowy z ambasado
rem W. Brytanii sir Robert Craigie, min.
Arita zwołał konferencję wyższych urzęd
ników ministerstwa spraw zagranicznych,
w celu omówienia przebiegu odbytej wy

miany zdań. Na konferencji tej — jak po
daje agencja Domei — omówione zostały
linie wytyczne, które będą przestrzegane
podczas rozmów brytyjsko-japońskich w
Tokio.

LONDYN, 17. 7 . PAT .
W sprawie rozmów japońsko-brytyj

skich w Tokio „Times" pisze, że los tych
rozmów zależy od tego. czy rząd japoński
pozwoli prowadzić je na podstawie uprze
dnio przyjętej, a mianowicie, aby dotyczy

ły zagadnień lokalnych wysuniętych przez
blokadę w Tientsinie. Gdyby miały wcho
dzić w grę inne zagadnienia, jak np- współ
pracy W. Brytanii z Japonią w Chinach
Północnych, lak to zapowiadała powszech
nie prasa japońska, to rząd brytyjski
oświadczy, że nie może się zgodzić na roz
ważanie spraw, naruszających interesy in
nych mocarstw, jak Francja i Ameryka,
oraz pozostałych sygnatariuszy traktatu
9-u mocarstw.

Jako dobry znak uważa się w kołach
londyńskich, że rząd japoński nie potwier
dził otwarcie informacji prasowych w
sprawie programu konferencji, w każdym
razie Londyn przygotowany Jest na wszel
kie ewentualności.

RÓŻNICA zm*
TOKIO, 15. 7. PAT.

Agencja Havasa dowiaduje się ze źró
deł japońskich, że podczas dzisiejszej ran
nej rozmowy ministra spraw zagranicznych
Japonii Arity z ambasadorem W Bryta
nii, Robertem Craigie, zarysowała się pew
na różnica zdań. Min. Arita pragnął, by
były poruszone ogólne kwestie, dotyczą
ca stanowiska Anglii w stosunku do no
wego porządku na Dalekim Wschodzie,
Min. Arita zaznaczył przy tym, że zagad
nienia lokalne jak blokada Tientsinu, nie
sprawią trudności w razie, gdyby obia
strony doszły do porozumienia w sprawia
nowej orientacji ich stosunków.

Robert Craigie miał odpowiedzieć, że
instrukcje, jakie dotychczas otrzymał od
swego rządu, nie pozwalają mu na poru
szenie ogólnego zagadnienia stosunków
anglo-japońskich, lecz zalecają mu jedynie
załatwienie sprawy Tientsinu. Ambasador
zaznaczył, że załatwienie tej sprawy nie
wątpliwie spowoduje polepszenie stosun
ków anglo-japońskich i pozwoli w następ
stwie załatwić problemy bardziej ogólne,
które nie mogłyby być załatwione, dopó
ki blokada koncesji brytyjskiej w Tientsi
nie nie zostanie zniesiona na skutek poro
zumienia w sprawie lokalnej.

- OOO

Kara śmierci za sabotaż
Surowe wyroki na przemysłowców w Boliwii

firmyBUENOS AIRES, 15 7 PAT.
Z La Paz donoszą, że oskarżony o sta

wienie biernego oporu przeciw wydanemu
ostatnio przez rząd boliwijski dekretowi do
tyczącemu eksportu nagromadzonych mine
rałów, został osadzony w mysi obowiamlą
oego obecnie w Boliwii kodaksm karnego,
przez rada ministrów na karą śmierci prze
mysłowiec oórniczy, milioner HocbachildL
Tam aam wyrok wydala rada miniatzow aa

Hochtrzech głównych dyrektorów
sobJld.

Prezydent Boliwii pJik Busch, korzysta
jąc z przysługującego mu prawa ułaskawił
wszystkich skazanych, rozporządzając wy

poszczenie k-h na wolna stopę z zaznacze
niem, te jakikolwiek bądź opór przeciw wy

danym przez rząd boliwijski dekretom bę
dzie ukarany w przyszłości a całą bea
BSSJBzsaStSJj

Jłcasa donosi:
POLSKA PRACUJE W GDAŃSKU

NORMALNIE.
Czołowy publicysta „Kariera Porannego" rad.

KI. Hrabyk odbył dwudniową podrół po wy.
brzeżu i w ostatnim numerze tego pisma dzieli
sią a osytehłi'iisr.1 wratemami. Z ogólnego tona
i atmosfery, Jaką priepojony |est artykuł pt.i
„W Jastarni hodują kwiaty" wynika jfuno, ze
ludność wybrzeża zacbowu|a niewsrassony, a
brzeg polskiego Baltyka roi sią od letników.

Latem UD reku wójt JaMarn. zawz ąl sn;,
ze na p.asku założy ogród i wi(*>ną tego ro
ku ten piun inallseesl

N.e popełaią radnej przesady, jeżeli wy

siłek pana wójta z Jastarni, z tak m sto ckasi
•pokojem, troski.w .e wytrwale . upartą wo.ą
zreal zowany około hodowli kw.utów , po
m.dorów wlaśn.e na burzl.wą g<]/ e ndz ej
wiosno tego roku . wlałn.e na polwysp e
kątek ta określę ako symboliczne zjaw ako,
które doskonale charakteryzuje nam tempera
turę i nastrój wybrzeża polsk ego.

Wydaje s.ę nam że pum J ry w Jastarni
obok popularnych na pótwy^p.e halsk m
„szparagów" zasadzonych k łka tygodn te
mu — dają nam calkow.ty obraz sytuacj. pa
nującej na polsk.m odcinku Morza Uattyc
kiego.

Cóż wiec dziwnego, ze wszędzie jest Um
rojno i gwarno Plaże m emą sę kolorową
barwą setek ludz spr&gn onych zasłużonego
odpoczynku. Wybrzeże polskie oczekuje na
dalsze setki i ty* ące. Trzeba, aby wszyscy,
jak zwykle, przybywał nad morze polsk e,
abv zobaczyć, jak w tym roku jest tam p.ęk 
n.e i — epokojn.e

Bytem równ.ez w Gdańsku
Na giamcy W M a*ta jedno- lub dwu

• nu; wy postój Leń tymacje w porządku.
Pol.cjanl gdańsk, najczystszą polszczyzną
zapytuje szofera czy ma kartą jazdy Potem
krótk.. uprzejmy ukłon wojskowy i wjeżdża
my na obszar W M asta.

W odróżn.cn .u od wybrzeża gdyfujk.ego
uderza tu n.ema, martwota Ul.ce Sopot i 0
Uwy praw e pcate, choć ai g.^z.na jest spa
cerowa Ludz.e chodzą powoli, jak gdyby zni
dzen, i oc.ężaJi.

W Gdańsku to samo. Tylko tu i ówdzia
mel.czne grupk. umundurowanych hitlerowcówI3.9 . \a pierwety rzut oka w.da<* prze
dt ws/ystkin. że n.e są ni ejscowi. Oglądają
c.ekaw.e wystawy, Witają si« podmę*.en era
rąk wy łączn.b "-i .tjdzy sobą. Uderza brak
wazek 'gu kontaktu m.odzy nitn. a publ.cz 
niic.ą gdańską. Która na przybyszów ne
zwraca zresztą uwag: Gdz.es z zarrątu wy

ektntl oddz.ał chłopców z Hitlerjugend. Wy
sieczka spoaa Odaikaka Chłopcy, obarczeni
torn.straiu., dą sprężystym krok.cm . Zdą

żają zapewne na kwatery.
Na dworcu zauważamy prace prowadzone

około odświeżenia gmachu. Inf rmują nas,
że rząd polsk. w oslatn.ch dniach zarządź.i
odnów.eme dworców. Przystąp.ono równ.et
do szeregu .nwestycyj kolejowych Polska
na teren.e W. M .asU pracuje normalnie i in
westuje.

DZIŚ TO SAMO.
W związku z rocznicą grunwaldzką „Oiiem

nik Poznański" pisie:
My, patrzący dzisiaj na wielkie zwycię

stwo pod Grunwaldem z ogromnej perspek
tywy historycznej, dostrzegamy przede
wszystk.m, że naród nasz ni.al pod Grun
waldem dwa wielk.e czynniki zwycięstwa:
siłę ; słuszność I jeżeli dostrzegamy właśnie
te dwa czynn.ki zwycięstwa, to s.łą taktu
narzuca nam się pytań.e — a dzisiaj?

Możemy odpowiedzieć z najw.ększym
•pokojem — dz.siaj to samo. Dz.eje na«zege
narodu zaze/uają się dz.s .aj o te same ele
menty, o tę samą siłę i o tę samą słuszność.
Wojsko nasze i cały naród polsk, pod bro
nią, wychowany w twardej szkole w.elkości
Józefa Piłsudskiego, naw.ązujo do rycersk eh
cnót spod Grunwaldu. Niezależna pol.tyka
zagraniczna naszego Państwa wymusza głę
boki szacunek całego świata właśnie tym. że
etoi bez kompromisów na zasadzie naszej
słuszności, broniąc bez kompromisów nasze
go honoru.

Hawana Jana Długosza jest pełna aktual
ności. Wskażmy na jedną tylko Władysław
Jagiełło tak był pewny swej słuszności i si
ty, że wszystkimi dostępnym, Środkami za
b.egał o pokój, ażeiy krw. chrześcijańskiej
nie rozlewać na darmo Mistrz Zakonu Krzy

tack.ego potraktował te zabieg,, jako dowód
słabości naszego króla. To też pieze Jan Dłu
gosz:

„Wielki w tej merze błąd popełnili Krzy

żacy, że taką nadęci pychą i tak.mi swoją
wielkość i potęgę wynosząc przechwałki,
mn,emali, ,ż na całym *w1ecie me było kró
la, który by un we wojnie mógł soroetać i
zdawało się im, że drudzy pow.nm byli o
mch lak wysoko trzmać, jak om o sobie cheł
pliwie się uprzedzali.

Nie pomn.eh na to w swym zaślepieniu,
że jak wszyscy ludzie mądrzy osądź I. n kt
nie jes-t tak potężnym i pewnym, aby mu
najmniejszy nawet nieprzyjaciel szkodzić
me mógł".

Mistrz Zakonu Krzyżackiego w pysza
awojej posłał Władysławów. Jag.elle przed
rozstrzygającym starcem dwa nagie stalo
we miecze. Król podsk przyjął je jako sym
bol zwycięstwa Do dziś ten symbol zwy

cięstwa — tym cenniejszy, że przez wroga
złożony — leży na zamku królewskim, na
Wawelu.
Niastyckaaa bata asUiaissyeh Niemiec sal

ste ma dozo wspólnego za złamaną przez orea
polaki bata krsyzackaJ
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Samoobrona o. p. 1.g.
Ważne zarządzenie Hf. S . Wewn.

Teleg ram własny

WARSZAWA, IŁ, 7. (S)
W *Iad ra niedawnym okólri;k;em w spraw! o

budowy schronów, m n ster Spraw Wewnętrz
nych, po pisapiowadzoaaj o--t;itn.<> kontroli
pr/yK'4'wań o. p . 1 . £ , wj<Jał zir/.^i/cn M,
smiarzająco do likw dacji dostrzelonych braków
i ustalające program prac o. p . 1. g . na najblit
%ti\ prtyuloic.

Zarządzeń I ste Sfdza, że organa kierówn;
tM "pi s;i już M Sfft] 94|p0WI«dki« przygoto
wane, a rosbodOWS organów wykonawczych o.
p. I osiedli wyka/uje znaczni' peeśSJpy,

W szczególności n.ib -ży prnln eM z uzna
•Im stanowisko niektórych jmn. któro iuu
i"l!vls cseeciewo sprzęt przoc.wpozsrowy z
'•11 <j

'i sów o. p 1, pi w i;k.-zaj.p; l.c/.bi; J' f)ni>
•»' •: -traży pożarnej.

Analogiem ti- —k .; MMaloby peieriejeM
rotbndowie pogotowi technicznych i isopatrse
nlu ich w sprset, peaiewai uh stan dzs ejv/y
•i -i i iwsay ji-t przeważa • <i i potrzeb pokejo
»vi!i. Ti saSM <l'lyivy t.ik/e BffgUineJI P'
trzebaej ilodd punktów- rat' wn.cz , .- an.tarnyfli.

Przechodząc do sprawy •rzsj&sea o p. 1. m>
i/|.;/i'ii t naklal.i U ulu'!/" a. i • 11 g trarj. Bf ':
n'j i samorządowe, i przede —zystkii wlai!/i»
' i!/ TU bu.l rwlaiM| obowiązek wykazania jak
najdalej idącej inicjatywy celem nieiwłocznego
z organi zow ania

POMOCY TECHNICZNEJ

przy wytoorze edpowiedzucs: pomiessezed ani
a •dl i'lan u wskazówek przystosowania tycli
pmsszczi1dlaeata a. p.1.

bary.caaa poezyaaaii adadi w tym k>
"ii,ku iH;«i;t bedfeem do iraaJisowaaia proiekte
aeayeh prac prań wiaeeiciełl eterach, n

laśU prace o. p. 1 . na tercn:e aaiadli. jak>
p. -!•;,nij,4 bafdn f-zybko, to przygoto

» «n.a na
ODCINKU SAMOOBRONY

IWiajn. wiole więcej <lo życzenia Poza
brakami w dziedzinie przygotowana ladaadei,
tartadaaaia wskazuje na potrzeby usunięć a Bte*
raffl n > l BMfSi natury już czysto praktycz
nej I tak zdarza się np , ta komendant o p. 1.

. . i eaajate artadaa aaaaoraajdowa, intei-pre
sjrylaia isatasheje, zadają, aby domy,

Iznes w skład bloków, posiadały wszystk.a
• wykonawcze samoobrony oraz — w mia

rę możności — wesystkis urządzenia o. p. I tą*
daa i te należy skierować jedynie do domów,
która samoobronę organizują, w zakres e włas
nym Poaiawal przy systemie blokowym pod
sll\ ii

KOMÓRKĄ SAMOOBRONY JEST BLOK
 f> prócz posterunków przeciwpożarowych, a

w III arę taotaoaci i bezpieczeństwa, wszystkie
pozostałe służby samoobrony winny być blo
kowe.

System blokowy w samoobronie ma bowiem
nn celu nie tylko zapewnienie możności zorga
n / iwan a samowystarczalnych w pewnym za
;raaia komórek o. p . 1 ., lecz także zmniejszeń e

kasztów, zwężanych z ich zaopatrzeniem.
Specjalny nacisk kladz.e zarządzenie na or

Oanizowanie odpraw dla personelu organów kie
rowniozych aamoobrony. Odprawy te, które m:a
t\by im celu uzupełnienie uprzednio zdobytych
wiadomości ora/, kontrolę dotychczasowyeh przy
fotowafi, przeprowadzana być mają przez refe
raty o. p . 1 . zarządów gag nnych.

Dla nadania odpowiedniego tempa pracom
n. p . 1 . w dziale samoobrony oraz głębszego u

Hronika

— B»ly prezydent Benenz przybył z Ameryki
do Londynu. W rozmowie z przedutawioieb-m
Kr u lir,i linio-/ »-« iudrz) I. że zamierza pozostuć
w Anglii przez jaki; cza«.

~ Odjerhal / Uordeum parowiec transatlan
tycki, winząry na pokładzie 2WU uchodźców hi
Kzpuńnkirh, udających się do Meksyku.

— Jutro przybywają do R>e.i z wizylą nie
oficjalną ł kontrlorpedowce uiemieckie.

— Podczas wycieczki na szczyt Chardomet
(Szwajcaria) trzech alpinistów francuskich uległo
kmastrofie. Wszyscy trzej ponieśli śmierć w gó
rach.

— Od dnia 15 lipca br. wszystkie banki litew
kie obniżyły dyskonto 1 7 na 6 proc. Równo
cześnie zniżone zostały o 1 proc. odsetki od wkła
dów,

—Agencja Domef donosi z Tsingtao, że 2-cb
•ihińczyków (?) dokonało zamachu bombowego
na ambasadę brytyjską. Rzucili oni dwa granaty,
Ittóre jednak tylko lekko uszkodziły fasadę bu
iłynku.

— Ojciec święty przyjął dziś na prywatnej
andiencji Nuncjusza Apostolskiego w Waszyng
tonie msgr. fiieognani.

— Premier Daladi^r prrvjąl dziś ambasadora
W. Brytanii sir Eri-a l'hipp1.

— Premier DaJadelf pr/>j j! d*i>; jugosłowiań
skiego ministra skarbu oraz tov,arz>szirego mu
'ninistra pelnoinnrncgo Jugosławii w Paryżu l'u
ricaa.

świadomienia w tej dz.edzinic właścicieli nieru
(hoiiiości — zarządzenie z.- .lera władzom gmin
nym niezwłoczne nawiązania kontaktu ae iwią»
zkami właścicieli niernchomoaci. Należy je stale
uformować o proji-ktach prac na odc.nku aamo

obrony i żądać, aby te zw ązk. wywierały na
c sk na poszczególnych właścicieli w kierunku
wykonywań a prac w lenn naeh nakazanych

W wprawie pokrywania kosztów samoobrony
komendanci o. p 1. bloków winni w porozumie
nv z właścicielami domów blokowych zaprojek
tować kolejność prac i ustalić zw ązane z tym
wydatk.. Spi-ejaliie zarządzenie ustali zasady
proporcjonalnego podziału tych kosztów m ędzy
włiiie;cieli nieruchomości.

O^-óln e biorąc — stwierdza zarządzenie —
w dziedzinie zamoobrony oiiągn

:ąto jut taki po
ziom przygotowań, który pozwala na atopnio

wa przejłcie do dalizej programowej działał
aołci w tym kiarmnka. Ustalony w zarządzeń u
program prac oa na;bliższą przyszłość przewi
duje m in. zmianę na stanowiskach komendan
tów o p. 1. domów | bloków osób, które do lej
funkcji Mg nie nadają, ostateczne wyznaczenie
porsonelu organów wykonawczych samoobrony
w poszcze-gólnych domach i blokach i zaopa
trzenie ich w środki techniczne Mn.ma wypo
sażenia mater.ałowego samoobrony przeciwlot
niczej przewidziane w tym zarządzi-nu ma;ą
być górną grar. eą wymagań władz o p 1.

Kładąc nacisk aa jak najrychlejize zaopatrzę
me n« w niazbedny apri«t aamoobrony, zarzą
dzenie zaleca w koften jak najpełniejsze popie
ranie pochodzących ze strony zainteresowanych
tendeacyj zabezpieczenia sie ponad natalone
normy.

SZTAFETA Z ROSSY
NA ZJAZD SIERPNIOWY

WILNO, 15. 7. PAT.
N"a uroczystości sierpniowe do Krako

wa wyruszy sztafeta z pochodnią zapalo
ną u mauzoleum Marszałka w dniu 2 sierp
nia br. o godz. 18 -tej. Sztafeta ta biec bę
dzie z pochodniami bez przerwy dniem i
n ocą.

Do sztafety wileńskiej zgłosiło swój
udział wojsko oraz następujące organiza
cje: Junackie Hufce Pracy. Związek Strze
lecki, Federacja P. Z . O . O ., Związek Re
zerwistów, Zw. Młodej Polski, Związek
Osadników i inne.

KRAKÓW, 15. 7 PAT .
W dniu 5 sierpnia w przeddzień wiel

kich uroczystości 25-lecia czynu legiono
wego w Krakowie, przybędą do Olean
drów sztafety z cmentarzy legionowych
pól bitew.

Jako ostatnia przybędzie sztafeta z
cmentarza na Rossie w Wilnie, gdzie spo
czywa Serce Józefa Piłsudskiego. Sztafeta
zapali stos przed domem im. Marszałka w
Oleandrach.

W czasie tegorocznego wielkiego Zjaz
du Sierpniowego w Krakowie wykonaną
zostanie na Dziedzińcu Arkadowym Zam
ku Królewskiego na Wawelu apoteoza pió
ra L. H. Morstina pt. „Hymn na cześć orę
ża polskiego". Jest to poemat w trzech ak
tach, który obrazuje zwycięskie etapy w
historii naszego oręża od najdawniejszych
czasów do chwili ostatniej. Poemat ten bę
dzie wystawiony trzykrotnie w sobotę dn.
5 sierpnia o godz. 22 -giej i w niedzielę dn.
6-go sierpnia o godz. 19,15 i 21,30.

Polskie Zakłady Philips S. A. na F. 0. N.

Naczelny Wódz w rozmowie z przedstawi
cielami pracowników fizycznych Polskich Za
kładów Philips, S. A. z okazji wręczenia daru
dla Armii od Firmy oraz Pracowników Umy

słowych i Fizycznych,
(4795)

W dniu 6 lipca br. odbyło się w Ge
neralnym Inspektoracie Sil Zbrojnych
symboliczne wręczenie Panu Marszał
kowi Śmigłemu-Rydzowi daru firmy
P. Z. Philips oraz jej pracowników umy
słowych i fizycznych w postaci sprzętu
radiowego, wartości zł 100.000.

Dar ten złożono dla armii do dyspo
zycji Pana Marszałka.

Z ramienia Rady Nadzorczej P. Z.
Philips S. A. obecny był senator T. Kar
szo-Siedlewski, a z ramienia Zarządu
i Dyrekcji — Naczelny Dyrektor F. W.
Walterscheid, Dyrektor T. Regulski,
Dyrektor Techniczny L. Custers. Pra
cownicy Firmy byli reprezentowani
przez pp. Witkowskiego, Wyszyńskie
go, Czółnowskiego i Tomaszowskiego.

Wręczając dar Panu Marszałkowi,
p. Dyrektor Walterscheid oraz przed
stawiciele pracowników umysłowych
i fizycznych w przemówieniach swych
złożyli hołd, zapewniając Pana Mar
szałka, że w razie potrzeby zarówno
zakłady jak i wszyscy pracownicy Pol
skich Zakładów Philips spełnią swój o
bowiązek w myśl Jego wskazań.

SZWAJCARIA WYDALI WŁOCHÓW
w zamian za wysiedlonych z Tyrolu

Szwajcarów
LONDYN, 15. 7. PAT.

„News Chronicie" donosi z Bolzano, *«
przybył tam delegat rządu szwajcarskiego w
celu porozumienia ric z miejscowym prefek
tom Der«ml starać się ma o uzyskanie cof
nięcia zarządzenia, dotyczącego wydalenia

i okręon Bolzano 250 osiadłych tam Szwaj
carów. Jeżeli Wloai odrzucą żądanie szwaj
carskiego przedstawiciela to — jak donosi
korespondent „Newe Chronicie" nastąpi wy
dalenie s okręgu Tesai w Szwajcarii 250 o
siadłych tam obywateli włoskich

Przyjaźń Egiptu i Gree|i
ATENY, 15. 7 . PAT.

Na zakończenie pobytu egipskiego mi
nistra spraw zagranicznych Yehta ogłoszo
no następujący komunikat:

W ciągu wizyty, jaką minister spraw
zagr anic znych Egiptu, Abdel Fattah Yehia 
pasza, złożył w Atenach w dniach od 11 do
13 bm., był on przyjęty przez następcę tro
nu i odbyt szereg rozmów z premierem

Janem Metax*sem. Rozmowy te nacecho
wane wielką serdecznością, potwierdziły
tradycyjną przyjaźń, łączącą Egipt i Gre
cję, |ak również wspólne pragnienie do
prowadzenia nadal nacechowanej zaufa
niem współpracy w celu rozwinięcia stale
wzrastających w7.ajeomyck stosunków kul
tural nych ekonomicznych.

Min. Yehia odjechał w sobotę w po
łudnie z Aten do Egiptu,

WARSZAWSKIE
TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ S.A

VVAR.S7AWA.JAS:N A 4.TE L . 5 5 6 .60

Oddział w Katowicach, Plac Miarki Nr 1,
Tel. 337-84.

M. S . „ftalowa Wola"
rozpoczął służbę

GDYNIA, 15. 7. PAT .
Nowy polski motorowiec towarowy „Sta

lowa Wola", którego poświę-enie odbyło się
przed kilku dniami, odpłynął dziś w inaugura
cyjną podróż do portów Ameryki Południowej
pod dowództwem kpt Jana Strzembosza.

Motorowiec zabrał z Gdyni do Urugwaju i
Argentyny około 3600 ton różnych towarów.

NIEMCY KONFISKUJĄ DOBRA
KOŚCIELNE

Obsł uga specjalni
WIEDEŃ, 15 7. (F)

Na terenie Austrii odbywa się w dal
szym ciągu systematyczna konfiskata ma«
jatków kościelnych na rzecz państwa.

Klasztorowi w Kloster-Neuburg odebra
no wszystkie dobra ziemskie, które były
dzierżawione przez około 9000 dzierżaw
ców. Na klasztor Szarytek w Gracu nało
żono tak wielkie kary. za rzekome prze
kroczenie ustawy o ubezpieczeniu pracow
ników, że klasztor zmuszony był dla spła
cenia kary sprzedać cały swój majątek.
Ostatnio wywłaszczony został z majątku
klasztor w Klagenfurcie.

KS. REGENT PAWEŁ UDAJE SIĘ
DO LONDYNU I PARYŻA

BIAŁOGRÓD, 15. 7 . PAT .
W najbliższych dniach regent książę Paweł

wraz z małżonką wyjeżdża c'o Anglii z wizytą
do księstwa Kentu. W drodze powortnej re
gent ma się zatrzymać w Paryżu.

Wizyta w Anglii mieć będzie charakter pry

watny, to też regentowi nie towarzyszy w tej
podróży minister spraw zagranicznych. Jak
wiadomo regent jest ożeniony z siostrą żony
księcia Kentu.

W związku z tym wyjazdem sądzi się w tu
tejszych kołach politycznych, że ostateczne o
głoszenie porozumienia z Chorwatami nastąpi
dopiero po powrocie księcia regenta do Jugo
s iwii.

Telegram RooseyeUa
WASZYNGTON, ls\ 7. TAT.

Frr-zydent Rooseyclt przesłał prezydentowi
Lehtnaowl telegram z okazji francuskiego swię
i,i •arodowtęo, w którym w imieniu narodu
amerykańsk cjin i swoim własnym życzy „po
koju i stałego szesęścia narodowi francuski****-"

Cuda techniki
lotniczej

NOWY JORK, 15 7. TAT
Akcja wydalania robotników obywateli n:e

amerykań^k.ch z fabryk lotniczych jest prowa
dzona nadal z niesłabnącą energią. Celem ta
nądsenia jeat ochrona tajemnicy nowych wy
nalazków w dtiedsinis lotnictwa, sastosowa
nych obecnie prsy konstrukcji nowych samolo
tów.

Nowe samoloty amarykańskis — oświadcza
ją oficjalnie wladia wojskowe — będą posiadały
ssybkosc o 25 proc. większą od najssybssych
aparatów będących w użycia w innych armiach
— myśliwskie bowiem będą osiąga* szybkość
360 mil.gods., zaś bombardujące 300 mil.god* .

Pogoda na niedzielę
Przewidywany przebieg pogody w dnia 16

bm.
Dość pogodnie i ciepło przy słabych wia

trach z kierunków południowych. Na zachodzie
krają skłonność do burz.
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BURZA W DOMU

1__*CŁ_ Przekład autoryzowany z angielskiego Karoliny Gzelweffcjfislrlei I

12) (Ciąg daltty).
— Zw\klo usuwa się wsiystkit pa

jęczyny w domu x okazji pełnoletności
mtodetjo dziedzica. I to należy do tra
dycji.

— Czy chcesz mi przypomnieć, że
gdybym kładł nacisk na moją pełnolet
ność, liczyli by się z tym?

— Zapewne dziedzic tez trochę za
winił, jeśli nie zdobył sobie uznania.

— Mój dziadek, założyciel firmy,
rządził nią od lat osiemdziesięciu, ojciec
objął ją po nim, mając czterdzieści lat,
ale na mnie spadł ten ciężar, gdy byłem
prawie dzieckiem.

— Przypuszczam zatem. że większa
część „rady regencyjnej" służyła jesz
cze za twego dziadka?

Duke skinął głową.
— Przede wszystkim stary Michał

Campion, tak zwany ..stary Mikę", któ
ry już za mego dziadka miał poważny
wpływ na interesa i słusznie, bo to nie
byle kto.

— A ty nie zgadzasz się z nim co do
sposobu prowadzenia firmy?

— Nie zgadzam się, bo on pracował
d nas pięćdziesiąt lat i wciąż dąży starą
wyjeżdżoną koleiną. To było dobre da
wniej, gdy wszystko szło ustalonym try
bem, wystarczyło iść raz utorowaną
drogą, aby nieuniknione powodzenie w
ogólnej zwvżce cen doprowadziło do
najlepszych rezultatów. To się działo
automatycznie. Dziś jest inaczej, trze
ba się rządzić sprytem, z powodu stale
zmiennej koniunktury.

— Nawet w dawno założonych przed
siebiorstwach? — zapytała z zacieka
wieniem.

— Naturalnie, inaczej się pracuje,
wiedząc, co jutro przyniesie, a inaczej
w dzisiejszych, wciąż zmieniających się
warunkach życia. Ale „stary Mikę" tak
aie głęboko wrył w swoją koleinę, że u
grzązł w niej.

— I pewnie myśli, źe wszystko wie
najlepiej.

— Rzeczywiście, najlepiej wie to, co
sam widzi, ale widnokrąg jego jest bar
dzo ograniczony. Mikę zmurszał w pięć
dziesięcioletnim doświadczeniu,

— I nie chce uznać, że ty też coś mo
żesz powiedzieć?

— Nie uznaję, by w moim wieku mo
żna było coś wiedzieć. Może ma... rację.

— I ty się przejąłeś tą myślą?
— Właściwie nie. Przekonany je

stem, że dużo wiem w zakresie intere
sów mego ojca, lecz męczy mnie to cią
głe rozbijanie sobie głowy o mur jego u
poru i nic z tego nie mam, prócz bólu
głowy.

— Poza tym jesteś bardzo przywią
zany do „starego Mike'a" i to utrudnia
ci wojowanie z nim?

— Ja go nawet kocham — odpowie
dział spokojnie — i stała walka z nim,
stawia mnie w położeniu nie do wytrzy
mania.

Milczeli przez chwilę. Podał Burzy
papierosa. Odmówiła, więc sam zapalił.
Obserwowała jego spuszczoną głowę,
gdy się nachylał nad zapałką, osłania
jąc ogień ręką przed powiewem z o
twartego okna. Piękne miał czoło, fo
remną głowę, krzepkie ręce. Na punkcie
rąk Burza była bardzo czuła. Ręce Du
ke'a były kształtne, niezbyt muskular
ne; a w tym ruchu pochylenia ku zapał
ce uwydatniała się siła jego ramion.

Uczuła litość dla niego i to uczucie
7mieniło się w czułość.

— Zapewne ci ciężko w tym osamot
nieniu — rzekła pierwsza, przerywając
milczenie.

Nie patrząc na nią, odpowiedział:
— Tak, jestem bardzo sam.
Potrząsnął zapałką i rzucił ją do po

pielniczki. Oczy ich spotkały się prze
lotnie.

—Gdyby twój ojciec żył... — zaczę
3a nieśmiało.

— O to właśnie chodzi — wtrącił
żywo.

— Było by inaczej ?

— Zupełnie Inaczej. On o wszystkim
wiedział!

— Czy przez ,,wszystko" masz na
myśli tylko firmę Hallam?

— Nie I Sprawy życiowe też i moje
osobiste.

— Rozumiem.
— Spojrzał na nią i uśmiechnął się.
— wiem, że mnie rozumiesz — i

dodał — ojciec umiał prowadzić przed
siębiorstwo, miał siłę i wiek po temu.
„Stary Mikę" wiedział, że jest na dru
gim miejscu i nie miał pretensji do wyż
szego stanowiska. Lecz wówczas mój oj
ciec miał czterdzieści łat i już od dwu
dziestu lat był współpracownikiem
dziadka. Ja nigdy ni* pracowałem pod
kierunkiem mojego ojca, bo straciłem
go za wcześnie, więc. Mikę nie bierze
mnie na serio. A jednak Mikę nawet za
milion lat nie potrafi tak się wczuć w
myśli mego ojca, pojąć celu, do którego
dążył, jak ja. Ojciec dużo ze mną roz
mawiał, opowiadał mi wszystko o sobie,
był ciekaw mego zdania, kształcił i wy
rabiał mnie w swoim duchu. Choć byłem
za młody, żeby mnie wtajemniczać w in
teresy, dał mi poznać samego siebie. A
co do firmy Hallam, nie pojmuję, jak w
ogóle może funkcjonować bez jego świa
tłej rady.

Z wyrazu jego twarzy wyczytała, co
musi cierpieć.

—A ty jednak prowadzisz fabrykę
w dalszym ciągu — rzekła głosem ci
chym, drżącym ze wzruszenia.

— Co też nieraz wydaje mi się nie
prawdopodobne — odrzekł.

— Już prawie od dziesięciu lat, mia
łem chyba czas się wciągnąć.

— I nie wciągnąłeś się?
Palił papierosa w milczeniu przez

chwilę, potem odpowiedział:
— Sądzę, że tak. Byliśmy z ojcem

prawdziwymi przyjaciółmi, wierzyłem
w niego ślepo, jak zwykle dzieci, dla
których ufać rodzicom jest tym samym,
co oddychać powietrzem i wchłaniać
promienie słoneczne. Ale gdy się do
chodzi do lat siedemnastu, umysł zaczy
na rozważać i porządkować nabyte po
jęcia i oceniać wartość niektórych rze
czy. Potem już się nie wierzy na ślepo
nikomu. Wyrabia się zdanie własne, roz
różnią się ludzi i rozumie się, jak dale
ce niektóre wpływy i przyjaźni są nie
zastąpione. Byłem właśnie w tym okre
sie, kiedy mi ojciec umarł nagle, na ser
ce. Nieszczęście na mnie spadło jak
piorun z jasnego nieba.

Duke zamilkł i w milczeniu trwał
przez dłuższy czas. Milczenie to nie wy
dawało się Burzy ani przykre, ani nu
dne. Z każdym innym takie chwile były

by nieznośne. Zdała sobie sprawę, jak
doniosłą stratą dla niego była śmierć
ojca. Wyobrażała sobie osłupienie Du
ke'* i jego uczucie osamotnienia w
chwili, gdy był na przełomie wieku dzie
cięcego i męskiego, kiedy nawał nowych
zagadnień życiowych wtłaczał się do je
go duszy. Rozczuliło ją, że i taką pro
stotą, bez najmniejszego patosu, otwo
rzył przed nią serce. Wyobrażała sobie,
jak musiał wyglądać, mając lat siedem
naście, cienki, wysoki, trochę mizerny
może nerwowy, z nieukształconymi ry
sami, z bolesnym wyrazem w oczach, o
garnięty uczuciem wielkiego osamotnie
nia.

Odezwała się spontanicznie, słowa
jej wychodziły prosto spod serca:

— I od tego czasu jesteś sierotą!
Podniósł głowę i spojrzał na nią.
— Jak ty to zdumiewająco wyczu

łaś, Burzo!
Oboje wstali, jakby się umówili.
— Możebyśmy zakończyli tę rozmo

wę tańcem? — zapytał Duke innvm zu
pełnie tonem.

Zeszli razem do salonu i wmieszali
się w tańczące pary. Okrążyli kilka ra
zy salę, nic nie mówiąc. Potem Duke
nawiązał znowu rozmowę zapytaniem?

— A teraz rozumiesz, dlaczego
wiara we mnie może być tylko ślepa?
Nic dokonałem jeszcze nic godnego na
zwy czynu — dodał, nie czekając na
jej odpowiedź.

— A jednak jesteś kimś — powie
działa stanowczo.

— Bardzo mnie zaszczycasz tym są
dem, który masz o mnie. Nie każdemu
byś to powiedziała.

Przypomniało jej się, jak mało ko
mu się udzielała, jak jej dotąd trudno
było wyrażać ludziom, co dla nich czu
ła, i jak niełatwo się zwierzała. Czemu
więc przed tak mało znanym człowie
kiem wypowiadała bez trudności
swe najskrytsze myśli. Jak prędko po
wstała między nimi przyjaźń, to ją dzi
wiło i nawet mieszało. Dalszy ciąg
rozmowy obejmował całkiem obiektyw
ne tematy: książki, teatry, pisarzy...

Ona kierowała rozmową, on mówił
dowcipnie i interesująco. Gdy Linkman
przyszedł prosić Burzę do tańca, Duke
oddał mu ją bez trudności. Zauważyła
że wkrótce potem tańczył z Lallie. ,. Jak
on czule patrzy na przyszłą narzeczo
ną"— pomyślała — czy on bywa cza
sem poważny z Lallie? Czy potrafiłby?
Czy Lallie jest zdolna rozbudzić w nim
poważne myśli? Czy też była to istota
od której mężczyźni żądają tylko miło
ści, szukając gdzie indziej zaspokojenia
potrzeb umysłowych? — Tyle różnoro

DLA PANI

Dobry gust w letnich sukienkach
Dzisifj^zą modę można by nazwać z po

wodzeniem ogrodową, boć czyż wzory na
szych materiałów letnich nie przypominają,
kwiecistego ogrodu, albo taki pyszniącei się
wszelkiego koloru kwiatami? Trzeba przy
znać, że ta mieszanina kolorów czasem jest
wcale szczęśliwa i czasem dodaje sylwetce
kobiecej uroku świeżości młodości, a o to
chodzi właśnie, o to przecież starali się wy
nalazcy tych wszystkich materiałów Wy
starczy Jednak bv dama w wieku balzakow
skim o dość potężnej tuszy tik się ukwieciła
od stop do głów, a ogród na sukni przestaje
nas nęcić.

Trzeba wice być ostrożnym w wyborze
materiałów deseniowych. Całe szczęście, że
)e$zcze są materiały w paski w kmnki, w
kratę i inne. Na lato musi się mieć o wiele
więcej sukienek, nit na zimę — po prostu
dlatego że w gorące dni człowiek ef*tcte]
się poci, poza tym materiały i^«n« wymi
gają częstego prania, Wrettcil w lecie wię
cej kurzu.

Suknie letnie powinny być z materiałów
trwałych, nie obawiających się wody I łat
w \vh do prnsrwania. Wielo wyrobów dzi
siaj po praniu kurczy się i marszczy, wiole

tkanin wyciąga się. Najodpowiedmejsze su
kienki, zwłaszcza na wirt. na letnisko, są
sukienki In.ane ze wszelkich płócienek Su
kienki takie można ozdobić ręcznym haftem,
czy mereżką. kolorowym paskiem, guzicz
kami, krawatką, bukiecikiem kwiatków, sło
wem — jes-t w czvm wybierać

Do biura nailepuze suk.enki ciemne w
grochy lub kratę, za to na popołudniu mo
żemy wybierać w kwiecistych materitłlCh,
ale kolory powinny być żywe tylko dla osób
najmłodszych, dla młodych już tylko dy
skretne, no dla innych... inne osoby wcale
się me liczą, bo — broń B>że — ni* chcę
żadnej z mych czytelniczek obrazić powie
dzeniem, że jest straszną panią. Młodość
j-ost ozdobą najpiękniejszą, ale niestety czas
ma swe prawa i 0 tvm trzeba pamiętać sko
ro nie chcemy wyglądać śmiesznie i niena
turalnie. Do sukienek kolorowych wzorzy
stych bardzo modne są jednnko'>".me tsk'e
ty sportowe dosyć długie. a'b0 wolne, krót
zse bolerka Na bolerka doakOflalt nadadzą
się jakie* fcfrnltfjtt wełny. Może co* po
trafmy i zimowej garderób? przerobie od.
świeżyć, by letnia ni^da nic była Iflk I
ti>waa...T

dnych pytań przesuwało się przez je/
głowę, że zapomniała by, z kim tańczy,
gdyby nie Linkman, który sam się przy
pominał, czyniąc dziwne ruchy dla u
trzymnnia równowagi. Następowali so
bie wzajemnie na nogi i kolizje stąd wy
nikające, dawały się dotkliwie odczu
wać. Nie miał pojęcia o prowadzeniu w
tańcu. Porównywała go z Duke'em.
który tak się jednoczył z tancerką, że
można było o nim zapomnieć.

Jonathan tłumaczył się:
— Wie pani, ja nigdy nie mogłem

sobie przyswoić podstaw tego fachu!
Nie było mowy o dalszych medytp^

cjach. Burza musiała pomóc Jonatha
nowi wybrnąć z tego foxtrota. Dla wy
poerynku poszli we dwójkę usiąść w bo
cznym saloniku. Było tam już kilkana
ście osób, między innymi „bliźniaczki".

Stały przy stole z napojami, obejmując
się ramionami. Podniosły kieliszki z wi
nem ku nadchodzącym, i Alicja rzekła:

— Ohol Już Linke ciągnie Burzę na
osobność, żeby ją namówić do pozowa
nia. Ostrzegam cię. Burzo, że być naj
nowszym natchnieniem Linkmana, to
tyle, co wziąć na siebie ciężkie jarzma

A Monika dodała:
— Bo Linke upiera się przy górno

lotnych myślach. Uważa, że talent da
ny mu jest dla uświadomienia przyzie
mnych umysłów o wzniosłości sztuki da
nej nam dla opromienienia szarzyzny
życia. Tylko, że sam będąc uosobieniem
natchnienia, nie umie się nawet odpo
wiednio wysławiać.

Jonathan zmierzył łagodnym spoj
rzeniem obie siostry i zapytał z lekką
ironią:

— A co wy o tym wiecie?
— Na twoim miejscu nie wnikała

bym w takie zawiłe sprawy — rzekła
Monika — czy nie wystarcza ci, że je
steś obdarzony wielkimi zdolnościami?

Linkman szepnął do Burzy:
—Niech się pani strzeże ,,bliźnia

czek", szczególnie wtcdv, gdy się obej
mują ramionami, bo o ile z każdą z oso
bna można sobie dać radę, w połączeniu
stają się śmiertelnie niebezpieczne.

Alice Brent. dziewczyna z miłą. zdro
wą twarzą, wtrąciła się do rozmowy.

— Widzisz, Burzo, „bliźniaczki" pro
siły Jonathana, aby je malował. Od
mówił, tłumacząc się tym, że nie czuje
się na siłach uwydatnić tylu zalet w
portretach. One podejrzewają go o nie
szczerość i kopią pod nim dołki na każ
dym kroku.

— Zmożemy go kiedyś — rzuciła
wyzywająco Monika.

— Tymczasem da sobie z wami ra
dę — powiedziała Burza. I pomyślała o
miłym usposobieniu Jonathana, którego
szorstkie obejście się z „bliźniaczkami"
było zupełnie pozbawione złości.

— Burza trzyma jego stronę — rze
kła Monika.

I siostry sprzymierzyły się przeciw
Burzy. Alicja dodała:

— Moniko, czy ty myślisz, źe my ją
kiedykolwiek naprawdę polubimy?

Burza roześmiała się, a Jonathan u
sunął zostawione na krześle przez jedną
z panienek szalik i torebkę, i zrobił miej
sce dla Burzy, prosząc, aby usiadła.
Gdy muzyka zagrała, zebrane w bocz
nym salonie grupki znikły. Burza była
bardzo zadowolona, że została z Jona
thanem sam na sam. Lubiła go, intereso
wał ją. Zastanawiała się nad tym, jakie
myśli mogły krążyć za tym wysokim,
szlachetnym czołem i jakich cudów mo
gły dokonać wąskie inteligentne ręce.
Kiedy pierwszy raz go zobaczyła, dzi
wił ją jego sposób ubierania się, jakby
ubrania nic wkładał, ale narzucał je na
siebie; i to niedbalstwo wydawało się
sztuczne. Ale gdy poznała go bli.icj,
przekonała się, że w nim nie ma nic nie
naturalnego. Odznaczał się wyjątkową
prostotą i szczerością, zarówno w my
*!-»ch. jak i w sposobie ich wyrażania.

(Ciąg daitzj} nastąp*.)
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Likwidacja „mężów zaufania
"

• von Ribbentropa
W pierwszych dniach lipca Kr. władze

francuskie wydaliły z granic Francji p.
Abetza, który okazał się wysłannikiem
niemieckim dla „spraw szczególnej wagi",
polegającej na zwyczajnej akcji szpiegow
skiej. P. Abetz jest jednym z mężów za
i i ii a p. von Ribbentropa.

P, Abetz był współpracownikiem spe
cj*ln*fO biura, pozostającego pod bezpo
t>rvJni^ kontrolą von Ribbentropa. Agenci
tego biura mają za zadanie nawiązywanie
i utrzymywanie kontaktów z wpływowymi
osobistościami zagranicą, reprezentujący

mi świat pol'tyczny, dziennikarski, finanso
wy, itp. Terenem działalności Abetza była
Franca, Belgia i Holandia Misję jego w
tych krajach, a szczególnie we Francji u
łatwiało małżeństwo z Francuzką, która
nieraz pomagała mężowi w zawieraniu zna
jomości z różnymi znakomitościami i przed
stawicielami „high life'u" P Abetz okazał
się od pierwszych chwil swego pobytu w
Paryżu nader ruchliwym. W krótkim cza
cie wprowadzony został do Comite France
Allemagne, rozwinął energiczną działal
ność w kołach Związku b kombatantów.
Ponieważ był równocześnie członkiem
Deutsche-Franzosische Ges»-llschaft w Ber
linie, nikogo nie dziwiły początkowo czę
ste podróże między stolicami obu sąsied
nich państw. Któżby przypuszczał, że p.
Abetz, bawiąc w Berlinie, najchętniej prze
bywa w pobliżu min. Ribbentropa! Pierw
szy raz ujrzano ich razem dopiero w Pa
ryżu. Gdy p. Ribbentrop wymieniał z p.
Bonnet podpisy pod układem francuske

niemieckim, p. Abetz stał przy swoim
zwierzchniku.

Od tego czasu zaczęto się interesować
p. Abetzem Jego ożywiona działalność w
spr awie Gdańska, j ego uprz ednie tł um acz e
nie powodów okupacji Czech nie mogły po
zostać bez echa w pewnvch kołach. Zain
teresował się tą osobistością sam premier.
Jego decyzia. nakazująca p. Abetzowi opu
szczenie Francji, spotkała się z gorącym
protestem ambasady niemieckiej, a nawet
pewnych osobistości z francuskiego świata
politycznego. Premier Daladier nie ugiął
się jednak przed interwencjami. Widocznie
więąej wierzył raportom -wego kontrwy

wiadu, niż elokwentnym wyjaśnieniom róż
nych powołanych i niepowołanych obroń
ców. P . Abetz zakończył karierę szybciej,
niż ią rozpoczął.

P. Ribbentrop nie ma szczęścia do swo
ich bliskich współpracowników: nie po
wiodło się bowiem i drugiemu z jego „mę
żów zaufania", działa;ącemu dla odmiany
na terenie Anglii P. Edward baron von

Geyr, bo łak brrtni oazwislco przyjaciela
niemieckiego ministra spr. zagr. zmuszony
był również do wyjazdu z granic Albionu.
Za co? Anglia jest zbyt gościnna i toleran
cyjna, by pochopnie przedsiębrać podobne
decyzje. Wiadomo, że p. Geyr był współ
pracownikiem p. Ribbentropa jeszcze jako
ambasadora w Londynie, że przybył w nie
mieckiej misji oficjalnej prywatnym samo
lotem Hitlera na koronację Jerzego VI,
wiadomo, że był mile widziany w londyń
skim „high life'ie", uchodząc tam, dzięki
swym zewnętrznym walorom, za „char
ming fellow". Powiadają, że włada biegle
kilkoma językami, m. in. i polskim (!).
Wiadomo wreszcie, że pracował usilnie
nad pomyślnym ułożeniem stosunków an
gielsko-niemieckich Z jakim skutkiem, a
przede wszystkim w jakim kierunku, o tym
wiedział widocznie kontrwywiad angielski.

Anglia i Francja biorą się powoli do
likwidacji p. Abetzów i Geyrów. „Mężo
wie zaufania" p. Ribbentropa nie cieszą się
zaufaniem mocarstw zachodnich A. P.

Czy Szekspir był katolikiem?
Znane wydawnictwo „Desclee de Brou

wer" wydało książkę Messiaena który na
język francuski przekładał dzieła nie
śmiertelnego Szekspira i który w tym dzie
le zajmuje się szczegółowo kwestią czy
Szekspir pochodził z rodziny katolickiej i
pozostał katolikiem czy też nie. Rodzice
jego, John i Mary, byli katolikami O ojcu
Szekspira wiadomo, że jego wiara nie bvła
tylko powierzchowna. Aczkolwiek był bo
gatym kupcem i mogło mu wielce zaszko
dzić wytrwanie w Kościele katolickim w
okresie jego prześladowania, to jednak nie
stał się odszczepieńcem. W r. 1580 nałożo
no nań nawet grzywnę 50 funtów, ponie
waż naruszał porządek publiczny swymi
wystąpieniami przeciw anglikanizmowi.
Jego zubożenie również wytłumaczyć moż
na przywiązaniem do Kościoła. W XVIII
wieku na strychu domu Szekspira znale
ziono testament jego ojca. W dokumencie

tym napisano i wyznanie wiary w godzinie
śmierci, napisane przez św. Karola Boro
meusza dla wierzących w krajach schizmy,
którzy nie mogli liczyć na Zaopatrzenie
Św., ponieważ 'isięża katoliccy byli suro
wo prześladowani i z kraju vypędzani.
John zmarł 8 września 1601 a żona jego
9 września 1608. O pan Mary również wia
domo, że była niewiastą pobożną. Ich syn,
William, urodził się w r. 1564 i nie ulega
zatem wątpliwości, że wychowany był w
wierze katolickiej. O jego wykształceniu
teologicznym świadczv najwymowniej jego
dzieło, w którym przejawia znajomość tej
dziedziny a zarazem ironią wobec anglika
nizmu i purytanizmu. Szekspir ocenił się
z Anną Hathaway a małżeństwo pobłogo
sławione zostało przez księdza katolickie
go Dopiero później małżeństwo to, które
nie było szczęśliwe, zapisane zostało w

metryce kościoła anglikańskiego.

Szczupak pożerający jaskółki
W jednej z rzek Szwecji północnej wy

łowiono szczupaka, wagi około 10 kg. W
czasie przyrządzania ryby znaleziono w
jej wnętrznościach wśród resztek innego
pożywienia... jaskółkę. Prawdopodobnie
udało się szczupakowi schwytać jaskółkę
w czasie jej polowania na owady.

Clemenceau wżyciu
. 1'ćro de lii V;cto:re". ej ,ec zw\ r>-twa".

j.ik nazywano Cteneoeeaa, był w życiu HW
ej i twardy eie tylko dla pneclwn^oW.
actd lei powalało dragi* prz<zwi-ko: „la

Gdy denienceaa F\ ł ieetrze n
.,Auroro", zniec crpliwiony

•'('•Iprrirown Ikdw wywieli vi z n-ip:-' -rTi: Pp. redak
torzy . o Biewyebodata.it przed
pnyjJ1• eean, wówczas prenrer. uczestni
czył wraj z kilkoma ministrami w polowa
r u. arze, lżonym przez jednio z senatorów.
Widząc aśród Rości znnneeo ulmia, Bru
lat, ta ' Beeaa z pytaniem,
czy dobra* -'rzeia.

— Oh. rataju e, obawiam mi zawsze *
. Iow.

— Pro;/(,' bardzo, niech tie, r^n nie kr»
— replikuje Clemeaceae wskazując u
rm eeatera oteczafecycłi po mini

strów — I . zwracając - % do gospodarza, do
daje: Da Im pan dobre miejsca, neprawdat

Humor w polityce

Biżuteria przemycana w bombonierkach
od czekoladek

W Anglii bawili przedstawiciele mło
dzieży polskiej, r ozp ocz ynając objazd
po kraju od złożenia wieńca na pomni

ku Nieznanego Żoł ni erz a.

Węgierska policja w Sopron prowadzi od
kilku dni energiczni fledztwo w sprawie sen
MCyjnej afery przemytniczej, wykrytej na
poczcie głównej w tym mieicie. Urzędn;ka
7 działu bagażowego zainteresowały nada
wane slale do Londynu liczne przesyłki boni
honierek z czekoladkami. Qd| jedna, bomłx>

nierkę otwarto dla sprawdzenia jej zawarto
ści znaleziono znaczną ilość biżuterii jak
brylanty, perły itd. Policja wszczęła docho
dzenie. gdvż stwierdzono, że ma się w tym
wypadku do czynienia z szeroko rozgałęzio
ną, szajką przemytniczą, która od dłuższego
czasu oprawiała iwdj proceder.

Z forsa tak zawsze,
Kolego luby:
Dawniej się skarżył
Świat na brak „grubych"...

A dziś snadź więcej
Ludzi zasobnych.
Bo znów się skarżą,
Źe brak im drobnych.

Stąd prosty wniosek
Urzeka masy,
2e teraz widać
Lepsze są czasy...

i

Lecz żarty na bok...
Szkoda i słowa!
Proszę się przyznać:
Kto bilon chowa?

(„Kuri Warszawsk i").
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B.miiRPRflr. «Wittf:

S&affSJSJIt
Leża! w kabinie, rozróżnia! przedmio

ty. Dlaczcgożby nie miała to być Ewa?
Przy/cła go dziś z pewna, rezerwą, to
prawda, ale starała się nie dać poznać po
sobie, że stał się jej obcy i obojętny. Dla
czego, po co zjawiła się teraz tak niespo
dziewanie?

Przed laty, przed wielu, wielu laty,
tiadywala przy jego łóżku, kiedy się czuł
niezdrów. Jakże cię nim opiekowała! Ró
wnocześnie myślą! Kinsky o tym, jak go
pielęgnowała Małgosia, kiedy się przezię
bił, jak uprzedzała każde jego życzenie.
Mr.łgosia i Ewa — jakże podobne są do
Mcbit! Te same długie głowy, te same
uparte usta, te same wysokie czoła, te sa
me ciemne oczy. Przy łóżku jego siedziała
właściwie Małgosia, tylko starsza. Od wic
iu lat Kir.sky nie doznał tak silnego uczu
cia szczęścia, jak w tej chwili. Małgosia
i Ewa — obie są przy nim. Zamknął zno
^u oczy. Powieki mu drżały.

— To ja, Feliksie! — powiedziała
Lwa.

XVI.
Kinsky podniósł oczy:
— Wiem. Dziękuję, żeś przyszła.
Szukał jej ręki. Ewa czuła, że dłoń je

go jest lodowata, i wzięła ją w swoje ręce,
aby ją rozgrzać.

— Lepiej ci, Feliksie? — zapytała.
— To tylko choroba morska. — Za

rumienił się przy tych słowach, nagle po
czuł, że ręce Ewy są ciepłe i gładkie. Pró
bował się podnieść, ale Ewa prosiła, aby
nic wstawał.

Potrząsnęła z niezadowoleniem głową,
patrzyła na niego z wyrzr.tem:

— Niedobrze wyglądasz, Feliksie. Mo
że jesteś przepracowany? Za mało dbasz o
siebie, źle się z pewnością odżywiasz. Ja
cię znam! — Mówiła to ciepło serdecznie.

Kinsky słuchał jej wyrzutów z zado
woleniem. Przyznał, że Ewa ma trochę
racji.

Tak, Ewa wcale a wcale nic była z nie
go zadowolona. Żyje w tym pustkowiu
pod Salzburgiem, odcięty od świata. A

ludzie nie są wcale tacy iii i wstrętni, jak

mu się wydaje. Jutro przedstawi mu paru
swoich przyjaciół, dobrze? Mogą się przy

dać w Stanach, gdyby ich potrzebował.
— Dziękuję ci, Ewo, dziękuję!
Zapadło milczenie.
Kinsky leżał z oczami utkwionymi w

dal, nieśmiałe rumieńce wykwitty na jego
policzkach. Teraz dopiero usłyszał glos
Ewy, po południu mówił jakiś automat.
Już budził się w jego sercu zarodek sza
leńczej radości. Wargi miał suche z pod
niecenia, zwilżył je łykiem wody Potem
zac zą ł:

— Po południu rozmawialiśmy jak na
wizycie, czułem się zresztą tak fatalnie,
że nawet nie pamiętam szczegółów. To
pięknie, żeś przyszła, jestem teraz spokoj
ny i wypoczęty. Mam wrażenie, że po
winniśmy pomówić z sobą o wielu spra
wach.

Ewa potwierdziła skinieniem głowy.
— Sprawa najważniejsza to chyba

Małgosia — przemówił po chwili Kinsky.
— O tak, tak!
Kinsky usiadł na łóżku.
— Tak, Małgosia, to chyba najważ

niejsza sprawa — powtórzył. Myślał o
niej w dzień i w nocy. To mądre, ambitne
dziecko. Zawsze pogodna, wesoła. Ale
przez cały rok myśli właściwie o jednym:
o wakacjach, które spędza z matką! Kin
sky zmarszczył boleśnie czoło.

Ewa milczała pogrążona w zadumie.
Kinsky od dawna zastanawiał się nad

tym, co ma się stać z Małgosią. W ostat
nich dniach powziął wreszcie decyzję.
Ale teraz milczał.

Ewa była zaniepokojona. Poruszył ją
fposób, v.' jaki wypowiedział ostatnie sło
wa.

Kinsky pocierał czoło końcami palców,
co zwykł był czynić, kiedy się nad czymś
głęboko zastanawiał. Prawdę mówiąc,
nigdy nie troszczył się zbytnio o Małgo
się. — Było jej 0 niego dobrze, czulą się
szczęśliwa. Kinsky nigdy nie myślał 0
zmianie umowy, zawartej z Ewą. Ptzn£«
ciwnie. Kiedy ujrzał ją w towarzystwie
Wita, pod wpływem zazdrości przeszło
mu przez głowę, czy nie możnaby zabro
nić Małgosi spędzać tegoroczne lato z
matką. Pomyślał o swoim adv okacic.
Czy można matce, która ma kochanka
oddawać pod opiekę dziecko? Ale teraz,
w tej godzinie, szukając uporczywie ja
kiegoś wyjścia, co mogłoby go uratować,
wysunął projekt, o którym przed chwilą
wcale nie myślał.

Projekt był taki: miał zami-ir prze
nieść się do Wiednia. Małgosia mogłaby
w takim razie odwiedzać Ewę kilka razy
w tygodniu. Obie, i matka, i córka, zy

skałyby na tym.
Brzmiało to w pierwszej chwili zachę

cająco! Ewa uśmiechnęła się promiennie.
Ale zachwyt szybko ustąpił miejsca roz
czarowaniu. Uświadomiła sob>e, że tege
rodzaju załatwienie sprawy nie było wyj
ściem, na które można by się zgodzić.
Kinsky uważałby bowiem, że robi jej ła
skę i z pewnością zacząłby żądać czegoś
w zamian. Robiłby wszystko, abv się zno
wu wedrzeć w jej życic. Zadręczałby na
imierć i Małgosię, i ją. Znała go dobrze!
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Odznaczeni
(-) . . Monrtor Polski" z dnia 14 bm. nr . 150

Codaje li«te odznaczonych Srebrnym Krzyżemisługi za zasługi ni prtlu pracy społecznej Z
«..rtnu Woj. Mpkłafft, Srebrny Krzyi Zasługi
no raz pierwszy otrzymali: Zdzisław Ciętak z
Rybniki. Karol Cuhoń z Łazów, pow frr»ztac
aMt, Franciszek Da! z Dąbrowy. Jan Dclong
i Omył. Marla Karnik z Cicrticka Górnego.
Wanda Jfd»ry»zczyWowiia, naucz, z Dnećmoro
wic. Anna Kabotowna. naucz, z Kocobędza,
Lidia Kajfoszowna z Trzynca, Alfred Kocur,
kierownik szkoły w Nowvm Bogumini*. Konrad
Iv tek z Katowic. Józ«f Ond uaz z Darkowa,
Jozef Puizczek z Karwiny, Gustaw Przeciek z
Łazów, pow. Irysztackiego. Karol Raszka z
Trzyńca. Adolf Sztirman z Karwiny. Leon Szma
ta, kierownik szkoły w Lutyni (po raz drugi).

LEKARSKIE DYŻURY
(-) Dvtur lekartki z

Mi«i>cowci Kasy Chorych n.
w niedziele., dnia 16 lipca br
praktyczni dr H«U*t*jŁ Katów
Jr Janiak. Katow.cc. M Pi
Kalinow»Vi. Kalowice-Boguc
tka 39. dr Presaler, Piolrow
11. dr Szczepański, Katów,
wa 1; b) lekarze specjaliśc
Katowic*, ul. Kochanowskie
Katowice, ni Br PicracMosJ'
Katowice, ul. Mieleckiego 6,
wic*, ni. Mieleckiego 4; c)
r Stachowsk:. KatowiM,

NIEDZIELNE.
ramienia Ogólno

I miasto Katowic*
pełnią: a) lekarze

*icc. ul. 3 Maja 5.liaiiitiU 51. dr
icc. ni Kraków
ice. ul. Dworcowa
je-Dąb. ul. Dębo
i — dr Zieliński.

 3, dr Ligenza,
15. dr Mistelski,
dr Pojdą. Kato
lek arz dentys- ta:

3 Maia 13.

ttozpocmyliśmy nasMtą
WYSPRZEDAZ POSEZONOWĄ

kc nfrkcjl damskiej Jak:
luhien, płaszczy,

kostiumów, bluzek itp.
yo niebywale niskich cenach. Koizystajae z nie

codziennej okazji

Konfekcja Katowice, ulica 3-go Maja nr 8Ewiedzajcie nas z* wystawy
EMIGRACJA W CZERWCU.

(—) W miesiącu czerwcu opudciło Polskę
1327 wychodźców, udających się w większości
wypadków do krajów zamor»kich. Z liczby tej
najwięcej osób wyjechało do Kanady — 387,
Paragwaju — 288 i Argentyny — 224 . Do USA
udało się 41 osób. Brazylii, która dawni*) była
jednym z naichłonniciszych rynków, tylko 35
emigrantów. Do krajów europejskich wyjechało
136 wychodźców.

PO SŁOŃCE DO ZALESZCZYK.
(—) Spędzenie urlopu 1 oderwanie się od

warsztatu pracy dla prawdziwego wypoczynku
w pięknych okolicach Zale-zczyk, staje się do
stępne dla każJego pracownika i jego rodziny.
Niezwykle niskie ceny przejazdu koleją i po
byt, wygodne pomieszczenie w najnowocześniej
szych wagonach tu.yrtyeznycłi, wycieczki w
malownicza okolice do winnic i sadów itp. skła
dają się na całość dobrze wykorzystanego ur

Triumfalny wjazd Kiepury do Katowic
Mistrz śpiewa i udziela wywiadu

Nawet odwiedzających (/.rzadka — co

prawda) nasze miasto dyplomatów nie
oczekiwały Ukafl tłumy katowi, im. jak to
liylo w piątek póz.iyin wieczorem, na pv
re minrtt przed przyjazdem najsławniej
szego naazfgo śpiewaka — Jana Kiepury,
który imię Polski rozsławił po całym świe
cie i wielkie tym Pań«twu oddal usługi.
Już na peronie spotkał* Kiepurę sponta
niczna owacja, a kiedy iraechoiUł przez
halę słowną szpalcicnt. utworzonym przez
gęstwę entuzjastów jego głosu, potężniały

okrzyki i oklaski. Mistrz, opuszczający
dworzec w otoczeniu delegatów miasta,
niosący na naręcze pięknych kwiatów, wy.
rósł nagle nad tłum, uniesiony na barkach
en 'uIja«tOw.

W takim triumfalnym pochodzie za
niesiono go niemal na same stopnie scho
dów hotelu „Monopol", gdzie się Kiepura
zatrzymał na czaM krótkiego pobytu w Ka
towicach. Raz po raz odzywały się glosy:
. .. Mistrzu, prosimy o piosenkę!", a nawet
takie poufałe, jednak/e świadczące o nie

Sezon budowlany w Mikołowie
pod znahiem inwestycyj

W ubiegłym roku miasto przystąpiło
do budowy nowego targowiska zwierzęce
go. Budowa jego była już konieczna, gdyż
targi zwierzęce odbywają się na zwykłych
placach, pozbawionych najprymitywniej 
szych urządzeń. Budowa nowege targowi
ska jest obecnie na ukończeniu i ma być
ono oddane do użytku z początkiem przy

szłego miesiąca. W tempie przyśpieszonym
kończy się obecnie budowę pomieszczenia
dla lekarza weterynaryjnego, pomieszcze
nie dla wagi pomostowej i ustępów pu
blicznych. Na placu targowym urząd zono
odpowiednie przegrody dla różnego rodza
ju zwierząt, a więc osobne dla koni, dla
bydła rogatego i dla nierogacizny Cały
plac zadrzewiono. Są to na razie najnie
zbędniejsze urządzenia. Projektuje się też
urządzenie rampy, budowę stajni dla róż
nych gatunków zwierząt, pomieszczeń izo
lacyjnych dla bydła chorego i ewtl. kan
tynę.

Druga poważna inwestycja te znajdują
ca się w stadium końcowvm budowa
Ośrodka Jordanowskiego Okazały budy
nek, przewidziany na pomieszczenie 450
dzieci, czyni wrażenie letniska na tle buj
nej zieleni plant i w otoczeniu specjalnie
urządzonych kwietników klombów, traw
ników, chodników itp Ośrodek ten wypo
sażony został w najnowsze zdobycze w tej
dziedzinie: a więc urządzona taras na da
chu budynku, wewnątrz obszerne widne
sale, ogrzewanie centralne, urządzenie sa
n;tarne z bieżąca ciepłą i zimną wodą. mie
szkanie dla lekarza i kierowniczki ośrod

ka i basen kąpielowy z natryskami. Nie
daleko od samego gmachu wybi dowano
altankę w której urządzać się będzie gry
i zabawy na wypadek deszczu Otoczenie
gmachu stanowią boiska wvżuzlnwane i
zielone (trawniki) dla różnego rodzaju gier
i zabaw Całość o*rc dzona jest płotem z
siatki drucianej Ośrodek ma być czynny
przez cały rok Otwarcie ma nastąpić jeez
cze w tych wak cjach.

W planie zwalczania klęski braku mie
szkań przewid-iana jest w tym sezonie bu
dowa czwartego baraku dla bezdomnych
na kolonii Kałuże obok poprzednich.

Zaraz po żniwach przystąpi miasto do
urządzenia ulicy Żwirki i Wigury oraz uli
cy Ogrodowej. Przewidziane jest urządze
rie krawężników umocnienie jezdni i inne
robety ziemne Tak samo rozpocznie się
maziowanie naw i erzchni ulń.y Marszałka
Piłsudskiego

Jedna z najpoważniejszych budowli, ja
ką miasto ma zamiar choć w części przy

stosować do użytku jeszcze w bieżącym
roku jest nowa remiza strażacka przy uli
cy Dworcowej

Mikołów zmieni swoje oblicze, gdy przez
miasto przeprowadzona zostani szosa da
lekobieżna której budowę już rozpoczęto
Inwestycje przepicwadza miasto przy po
mocy Funduszu . r cy Przyczyniają się
one w dużej mierze do spadku liczby bez
robot nych, ''tórych w bieżącym roku za
notowrno też znacznie mniej niż w ubie
głych lat ach

lopa. Jednodniowy pobvt w bohaterskim Lwo
wie, zwiedzenie kopca Unii Lubelskiej, muzeów
i Panoramy Racławickiej — urozmaicą podróż
urlopową.

Piękny taki ttrlop organizuje Instytut O
światy Pracowniczej ..Zjednoczenie" w dniach
oc 12 do 20 sierpnia rb.

Koszt wycieczki zł 35,50 plus zł 10,— do
płaty do Czemiowe. (Rumunia)

Ostatni termin zgłoszeń "") lipca br. Zgło
szenia przyjmuje I. 0 . P . „Zjednoczenie", Ka
towice, t*1 M Piłsudskiego 15, I p telefon
342-50 oraz Polskie Biuro Podróży „Orbis".
Katowice, ul. Dyrekcyjna.

DLA ARTRETTKÓW
Racjonalna kuracja z ot-wa w połączeń u z

kup o:«m w eoii i Jucu c eehoc n->k m może d;i(
rezultaty Iccz&tez* n etraptttt ern e w ck<;ze n ż
zastosowań c tych kii-acj osobno

Poa cirtl rłoła „Oholehinaia" H. rliemojew
skleoo zarówno jak sól c echoc ńską m."żna do
stać w ka/iej aptece lub drogerii, przeto nawet
n:e wyjeżdżając do uzdrów sk rnożna nrzepro
Wtil.t bardzo skuteczną kurację przec;wartr<?
tyczną.

Indywidualne uzupełnena należy uzgodać
z lek arzem

bywałej popularności śpiewaka, jak: „la
siu, zaśpiewaj!" Kiepura, jak to jest w <•
go zwyczaju, natychmiast nawiązał l>h ki
i serdeczny kontakt z tłumem i obiecał za
śpiewać z balkonu swego apartamentu na
pierwszym piętrze. Balkon ten znajilnie.
się na narożniktt wychodzącym na aJsM
Dworcowa i Dyrekcyjna.

Tłum czekał uiecierpliwie, zalegaja<
jezdnię i chodnik w szerokim promien.i .
Kiedy wielki śpiewak ukazał aię na balko
nie, znown podniosły się okrzyki i roz •
gły «ię wiwaty na jego ezt*ć. Kiepura ii >•
trzymał obietnicy i rzucił w ci«zę. która
zaległa ulice, dwie piosenki: „Zejdź di
gondoli..." i „Umarł Maciek umarł.*'
Szczególnie ta druga pieśń przyjęta /•>•
stała burzę oklasków. W międzyczj* •
Kiepura prowadził ożywioną rozmowę r.
nieznanymi ludźmi, otaczającymi gma> li
hotelu. Sypały się żarty, krzyżowały bi»;
pytania i odpowiedzi. Długo jeszcze gro
madzili się ludzie przed hotelem, czeka\ąt
na ponowne pojawienie się popularne' >
• piewaka.

Tvmcza«em mntrz odbywał konferen
cję z przedstawicielami prasy śląskiej i ZH
głęhiowskiej w saloniku przylegającym <lo
sali jadalnej restauracji hotelowej Była to
raczej mila pouawędka przy lampce wio i.
Kiepura dzieli! <ię z dziennikarzami swy

mi wrażeniami z wędrówki po globie. k'.'>

ry przemierzył wielokrotnie we w«zystk;< li
kierunkach. Stwierdził przy tym. że /*
s zcz .egol n.- i przyjemnością pr/.yhywa /•
wsze na Śląok. jako że., najbliżej m:i /n
Ślaaka do rodzinnego Sosnowca, w którym
obiecuje sobie tym razem obejść wszyst
kie znane mu z dzieciństwa zakamarki i
niicj«c8 zabaw z rówieśnikami.

Interenujące jest ..zeznanie" mietr.a,
że oprócz złożonej już z prywatnej szka
tuły kwoty 50 tvs zł. wyśpiewał na FON
ł"> lv*, zł. Przedsprzedaż biletów na kon
cert katowicki dała jnź około 15 tys. zł!
W sumie daje to około 110 tys. zł, a wice
więcej, niż deklarował, więcej — n ż
100 tv«. zł!

W dal«zym ciągu toczyła «ię pogawęd
ka w miłej atmosferze. Wielokrotni
mistrz prosił nas o dyskrecję, gdyż — jak
twierdzi. — niektóre wynurzenia w obec
ności dziennikarzy bywały źle rozumiane.
Dotyczy to zwłaszcza dziennikarzy amery

kańskich, którzy nie znają pojęcia dyskre
cji i umiaru w korzv«taniu • wywiadów.

Konferencja trwała dobrą godzinę, po
czyni mistrz odjechał na lustrację placu
Powstańca, na którym ma się odbyć kon
cert. Żegnając się, zapowiedzieliśmy mi
strzowi pieśni, iż wszyscy, jak jeden maż,
zjawimy się na jego koncercie na rzec/
F.O.N.

Wywczasy pcac&uwieze na kcesach
poiudniowa-wschodnich

Wywczasy pracownicze przybierają
obecnie charakter masowy. Nikt już nie
chce po całorocznej pracy spędzać zasłu
żonego urlopu w rozpalonych murach mia
sta, a niezliczone ułatwienia umożliwiają
każdemu, nawet najskromniej zarabiające
mu robotnikowi, spędzenie urlopu w spo
sób, dający najwięcej korzyści dla zdro
wia: nad morzem, w górach, czy w lasach,
wśród piękna natury.

Pracodawcy rozumieją doskonale, że
pracownik wypoczęty pracować będzie o
wiele wydajniej i starają się ułatwić mu
wywczasy. Akcję tę popiera w szerokim
zakresie państwo. Powstało mnóstwo obo
zów wypoczynkowych nad morzem, na
Podhalu, w Beskidach, nad pięknymi jezio
rami Augustowskimi.

W organizowaniu wczasów wybitną ro
lę odgrywa przedsiębiorstwo przemysło
we „Wspólnota Interesów". Wspólnymi
siłami robotników, przy poparciu przed
siębiorstwa, wybudowano ośrodek wypo
czynkowy w Chłapowie nad morzem, setki
pracowników poznają piękno Polski, po
dróżując pociągami rajdowymi, stworzono
kolonie letnie dla dzieci...

Ostatnio „Wspólnota" zainicjowała nie*

zmiernie pożyteczną ciekawą Inowację.
Wychodząc z założenia, że akcja wypo
czynkowa ma wielkie znaczenie nie tylko
zdrowotne, ale i gospodarcze i powinna
być tak kierowana, by przyniosła jak naj
większe korzyści gospodarcze, referat spo
łeczny W. I. zorganizował wywczasy pra
cownicze na kresach południowo-wscho
dnich.

Przyświecał tej akcji cel szlachetny:
chodziło o pomoc gospodarczą dla budzą
cego się do życia narodowego żywiołu pol
: .iego — szlachty zagrodowej. Z drugiej
strony postarano aię, aby pracownicy ze
Śląska mieli wywczasy przyjemne i tanie.

Wybrano dwie gminy na Ciepłym Po
dolu, Podhorodce i Ułaszkowce, o wyma
rzonych wprost warunkach letniskowych.
Ułaizkowce położone są nad Seretem,
który z trzech stron otacza je błękitną
wstęgą. Z czwartej strony przylega prze
piękny las liściasty. W środku wsi stoi
dom ludowy, w którym mieści się czytel
nia, świetlica, kuchnia i jadalnia dla letni
ków. Domki są murowane, czyściutkie,
otoczone ogródkami. Na południowych
ścianach pnia tlę winorośl. Izby jasne i
czyste, umeblowane prosto, lecz wygoda*.

W pobliżu wsi jest kościół katolicki, a za
Seretem klasztor Bazylianów. Jak głosi
podanie, mnisi tego klasztoru błogosławić
mieli wojska Sobieskiego, ciągnące pod
Chocim i spowiadać jego rycerzy.

Podhorodce położone są ma.owniczo nad
Stryjem, w dolinie potoku Uryczanki Do
my drewniane, schludne i czyste, doskona
le przygotowane dla letników Kuchnia
i jadalnia mieści się w szkole, lecz w naj
bliższym czasie i tu ma powstać dom ludo
wy. Nad rzeką plaża i rozległe boisko do
gier sportowych Wioska położona jest na
wysokości 750 mtr. nad poziomem morza.

Obie gminy zamieszkałe są przez Ru
sinów o czysto polskich nazwiskach. Pro
cent Polaków jest minimalny. Nie ulega
wątpliwości, że obcowanie ze Ślązakami,
o wysokim poczuciu patriotyzmu, przyczy

ni się do wzmożenia polskości na tym te
renie.

„Wspólnota" pośpieszyła z wydatną
pomocą zarządom gmin, aby ułatwić im
przystosowanie osaa dla celów letnisko
wych. Przyznano znaczne dotacje finanso
we. Dzięki temu w Ukszkowcach wybu
dowano przystań nad Seretem, boiiko
sportowe, ur ządz ono plażę, zakupiono
łódź.

Na letniskach tych przebywa obecnie
około 400 osób, pracowników W. I . wraz
z rodzinami. Ślązacy czują się tam dosko
nale i zapewniają, f stale będą powracać

do Ułaszkowiec i Podhorodcóv oraz za
chęcą swych znajomych do spędzania tarć
wywczajów.

Inicjatywa Wspólnoty powinna znaleźć
licznych naśladowców. Każdy większy
koncern śląski powinien wybrać sobie je
dną czy parę gmin na Podolu lub Wołyniu,
roztoczyć nad nimi opiekę kulturalną i ma
crialną, zapewniając w zamian swym pra

cownikom wywczasy w doskonałych wa
runkach zdrowotnych i wśród niezwykłego
piękna tamtejszej przyrody. Da to równiej
Ślązakom możność poznania wielkiej po
łaci kraju i pokoch nia go.

Jest to prostym obowiązkiem. Na Ślą
sku są najwyższe place pracownicze w
Polsce, dzięki wysokim cenom, płaconym
przez resztę kraju za węgiel, żelazo i wy»
roby przetwórcze Słusznym iest. aby pie
niądze, przeznaczone na wypoczynek i
przyjemność, przyczyniły się do podniesie
nia gospodarczego uboższych dzielnic kra
ju, do wzmożenia żywiołu polskiego n»
najdalszych kretach kraju. Jest także obo
wiązkiem każdego Polaka jak najdokład
niej poznać piękno naszego kraju

Twardy kresowy lud śląski z łatwości*
znajduje wspólny język i btatnie uczucia
dla niemniej twardego ludu Podola, po
tomków rycerzy Batorego i Sobieskiego —
szlachty zagrodowej. Niech to zbratanie
ob ejmie jak n ajszersze m asy.

St. Szypiński.



Nr 194 Niedziela, dnia 16-go lipca 1939 roku Str. 9

%—© TEATR
KINO
IEJTRADA

Wystej>y artystów teatru «n. Wyspiańskie
go na klaska.

romyiif rnrmnUnwaiili prr*4ntawlert w B*fnnl»
„.toim okatal »l« D«rt#r aic/eitlwf. Wrilupr PP
WaSŚT KtrniUtaumkl,). JfKln Wm ••ikUwlci*. Bt .
Ka*trteWSk'*e« Innych, a arryw*nnł*J krraiHlo
(iraM pt. „Serwu* Kundol", StSSSą al* wl«|klm po
attidasalesł. hnakniml* wykonań o I rozweał-lająra
|raM tej nl*fr**nhllw*) bluetkl. atannwtą latotną"ikcja dla pubie. oAel poibnwlon*) w aaionla o«(St

yn, mrrywki I wytchnień a Nletnllknaca brawa
•iwl* orgl.ntycmy naatrAj humoru na *al' w cia

,. pri*<Utawl*nia, to naje enm»)*ia nagroda dla ar
..»tfiw ta leli lattJStfWa. podtrzymania propagandy
)>«•» alowa poltkltgo na Sl>,»ku fubllf toodd w
•..•iimlfniu tych litmcjl, lapclnia tłumni* aala,
riy^iynlalae ale, <1o pelnl pnwclz.n a ..Serwu*

I«c4«r irany błd/lc Szli. t. J. w aobotr. w Cno
• wie. w aall Domu Tulskiego, ul. Woln. icl M dla
-karbofarmu".

Przedstawienia popularne.
mOKSOW: W nl.dzlelc 1(1 l w ponlłdti&lrt 17 Mn.KNIT'MV Wtnrak II bm.
BiauaOWICBl ln>da 19 bm.

KINOTFATRY W KATOWICACH:
r A PITOL: ..Mata Mla Broodwayn".
CASIN0: ../łznanla iiprii
COI.OSSEIM: „JJurza nad BengalłuT I „Wład

aiy nl"
BłOfJCB - „Kroi cyganów".
rTYLOWY: ..Zer.nfinle azplfga".
1NKIN: ..Kr.wy, .kończony" | ,.»«nl cowboy".
ZUHZA: „MurloHl*".

Kinoteatry na prowincji:
B1U.A — WIKIBKIE: „Syn *rankrnat»lna".
BIKI.BKO — Ał'OLLO: „IV kroków". — RIALTO:

„Dllaj* grzechu".
CHORZÓW - APOLLO: .,NI»widilaloy wrOg" I

..Zdobywcy Marnkko". — COLOSSEIM: „Alarm na
r raa" 1 ..Mnukł lorda Bl»rk»ney'a". — DKLTA:
. 1-.nl I cowboy" I „Bitwa nad Marną". — RCflCY:
,Xlfty I P"la r. twy" I „Roman*, cygarlakla".

HOR r.O W-RA TORY — ŚLĄSKIE: 1) „Walka o
l .|piet» orai 2) . UUmo brlmy".

MICH ALKOW1CE — ZORZA: .,Amerykanka
.intura".
PIKKARY — ATOLI.O: „Wyrok łyclł", „Złoto aa

Bltey
" i tyeodnlk PAT-a.

SZOriENICB — COl .OSSEUM: „Rtpandla flałty
ka' 1 .Jo»«ephj"

ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO; .Mlortfwy ml*
głąe" I ..Zaufaj ml". — 1'OLOBBkU'M: ..Kosalla" I
. Il -j łkany

".
IIOT^OWICB — PIABT: „Pan»jonarka" I „Watuflt wales".
MYHLOWICB - ODJEOV: „BI-DatO" I „Doktor

Kllldara".
MY8LOWICH - ADRIA: „Agentka H. !1" I

.Symfonia m!odo«cl".
NOWY RYTOM - PATRIA: „Par»*anka" ł ..*1o
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Jonetta" i „Buater".
j\NoW  •LORCE: „Rycerze atepu' 1 „Teodora

robi kanar***.
TRZYNIEC — BLABKIE- „Plabelaka cakadra".
RYRN1K - AI'Ol.1.0: „l.udzla za m*ln" I „Z»

<1nlnna dumała". ŚWIT: ,.f"tei:otyp
'»tka" I „Krzyk

ulicy". HEI.IOB: ..Niewolnic* Stini«haju" I „Ta
I lenakl* a alefmiwa".

WAŻNE DLA EMfGRANTÓW UDAJĄCYCH
SIĘ DC KANADY.

(—) Odnośne władze kanadyjskie zwracają
cwagę osób. udających się do Kanady na osad
motwo, aby dołączały do kwtstionariuozów o
Matni list lub jego koperta, otrzymane od po
ręczyciela z Kanady. Dotyczy to mających za
miar wyemigrować z kapitałem 500 dolarów.

Majątek Katowic wart 76 milionów
Z posiedzenia Rady Miejskiej

Jak już podawaliśmy, odbyło sir* w
czwartek posiedzenie Kady Miejskiej m.
Katowic. Opróca uchwały u założeniu nor
malnotorowej linii tramwajowej Siemian.> 
wice-Katowice, przez ul. Peowiaków i ul.
Bankową do ul. Marat. Pil»ucl»kirno, oraz
odstąpieniu parceli, położonej przy ulicy
Zamkowej (półn. narożnik ul. Katowickiej)
pod budowę, „Domu Turyatyeznego",

uchwalono m. iu.: projekt akanalizowania
ul. Wita Stwoaza do ul. Koiciuazki, oras
Ludowy kanału deszczowego w Załężu .
Następnie uchwalono odstąpić arunt miej
ski przy ul. Wandy pod budowę Domu
Parafialnego przy kościele garnizonowym
i nabycie od spadkobierców po i. p. Mar*
cinie Skibie oraa Ewang. Związku Mężów
i Młodzieńców gruntu przy ul. Król. Jad
wigi. Na robociznę przy budowie drogi
Katowice—Janów przeznaczono 20.000 zł,
na budowę domów dla bezdomnych za
ciągnięto pożyczkę te śl. Funduszu Go
spodarczego w wys. 100.000 zł, na budowę
oprodów jordanowskich wyznaczono po
krycie kosztów w wys. 40.000 zł. Na spo
rządzenie nowego planu rozbudowy mia
sta uchwalono kwotę 25.000 zł, na pokry
cie robocizny przy budowie drogi do Do

mu Żołnierza 10.000 zł, na budowę prsed
ri/kola na kolonii Sośnica 35.000 zł, na
ukończenie budowy strzelnicy m ałok ali
browej na HuKlowiźnie 52.000 zł. Poza
tym Kada Miej-tka uchwaliła pokryć ko
szty budowy poKoluwia opiekuńczego oraz
przedstawiła rozliczenie majątkowe po
między Wydziałem Powiatowym w Kato
wicach a Magistratem m. Katowic, wresz
cie udzielono Magistratowi absolutorium
ze zamknięcia rachunkowego aa rok obra
chunkowy 1938/39. w którym podano do
wiadomości, że majątek miaata powiększył
•ię o 3 miliony zł, tak, że obecnie przed
stawia wartość 76 milionów al.

W końcu Rada Miejska postanowiła
wziąć udział na zaproszenie miejscowego
Cechu Krawców i przyjąć godność oj ca
chrzestnego sztandaru, który ma być ofia
rowany przez Cech wraz z mundurami w
dniu Święta Pułkowego w dniu 23 bm.
W wolnych głosach p. radny Millner refe
rował sprawę parku, apelując o otoczenie
go większą niż dotychczas opieką, ora a
proponując nabycie przylegającej do par
ku parceli od zarządu przymusowego Za
kładów Holienlohego. Radny Czaplicki i
p. prezydent Kocur udzielili bliższych wy

W miastach zegary mogą się spóźnić
tylko o 3 minuty

jaśnień co do dalszej rozbudowy parku.
Wreszcie radny łiiniszkiewicz żalił się na
zaniedbanie dzielnicy Karbowej, gdzie
zwozi „ię śmieci i gruzy miejskie, uniemoż
liwiając mieszkańcom otwieranie na uoc
oki en. W dud.iiku — podobnie zresztą,
jak w centrum miasta — zamiata się ulice
miasta antyczna miotłą mechaniczną bez
tkrapiania.

Obradom przewodniczył p. Piechulek.

Cfio.rgtl-11/
• A MOBÓJCZT IIOK DO STAWU.

(—) N * b"z racji ludn H Chorzowa narwała
rz.A.ij.yvso•*IrAdai•-cu cuc hnąc y s taw
„stawem sin.erci". Nojedenbowemjuzme
aakaalM rnlatłi. zn Kasjcoaf du życia, zakoń
czył ewoj żywot sTtatall w tym MaVł«. Od pe
wnego czasu był spokój Wczoraj jednak niejska
Jarłsyiga Manka z Chorzowa fWotBeld 64) T. n e 
wladotafea przyczyn w-k-czyła około gorlz 20
w fi-iKlna nfcrd.irt itaWTa Desperacki sk-^k zau
ważył D ejaki Wacław W(.,ciof!zek, który wyra

MiŃKÓwnę N cdiszłą sam >bojezyn ę od
wszino'i.•-/;.•.„'i M c.i-k >•; i w Chor/ow.e

Wróciłem
Dr. med. A . Lorych

spccjalitts choiób v*ewne,ttznych i płuc
I przyjmują obecnie w Chorzowie
Ulica Wolności nr 32 — Telefon ar 416-5*
od (jodz. 8 30 — <1,30 I od ijodt. 16,00 — lfl.00

W Dzienniltu Ustaw z dnia 14 lipca u
kazało się rozporządzenie m.niMia Przemy
słu I Handlu z 3 bm. o granicach uchybień
obiegowych dla zegarów znajdujących tlą W
miejscach publicznych.

W mySI lego rozporządzenia franict u
ehybial ebiaoasjrrcli dozwolonych <l!a /• ta
rów znajdujących się w miejscach publicz

nych sTyaoaM • miastach 3 minuty, we
wszystkich innych miejscowościach dla ze
girów, należących do władz, instytucyj i
l -iw państwowych lub samorzi
dowycb 3 minuty, dia pozostałych zegarów
10 minut. Rozporza/łttnli wejdzie w życ:

e

1 paździcrn.ka br.

Uciekając przed stróżem leśnym,
wpadła w objęcia śmierci

W ub. czwartek po południu nieiaka
Elżbieta Składkowska z Bełka zbierała w
lesie Thiele-Winklera w Orzeszu w towa
rzystwie swoich koleżanek borówki. W
pewnym czasie zauważyła nadchod zą ce go
praktykanta leśnego Edwarda Sarnę, przed
którym zamierzała zbiec.

W czasie ucieczki Składkowski wpadła
do nieczynnego dzikiego szybu 9 mtr. głę
bokości, gdzie poniosła śmierć przez udu
szenie. Po upływie godziny robotnicy wy
dobyli Składkowska na powieręchnię, je
dnak wszelkie środki ratownicze nie od
niosły skutku.

^kfiSSWL1!! Zawód miłosny pchnął młodą kobietęPolicja państwowa odstawiła I Gdyni do
Czeladzi 11-letniego chłopca, Rojcewicza,
który zamierzał przedostać się na statek pły
nący do Ameryki. Młody tramp już kilka
krotnie uciekał z domu. odbywając marsze
rrzez prawie całą, Polskę.

aVtYsfOI«/#C«B

do samobójstwa

ODDZIAŁ ZW. B . OCHOTNIKÓW ARMII
POLSKIEJ W ŚWIĘTOCHŁOWICACH.
(K) Związek b. Ochotn ków Armii Polskfsj"tłdział w Świętochłowicach apeluj* do byłych

ochotników z roku 1918—1921, którziy brali
udział w walkach na froncie bdszewUrkim, by
wstąpili w szeregi związku. Do 2Wtązku mogą
zgłosić swe przystąpienie powstańcy śląscy, po
wstańcy wielkopolscy, weterani, hallerczycy,
powstańcy Zaolzia. Zebranie oddziału świcto
chłowickiego odbędzie się 13 aierpnis o godz.
10 rano w lokalu p, Maryniaka przy ul. Wol
ności 36, zaś wpisv przyjmuje sekretarz Stani
sław Wypusz, ul. Wolności 16. Przy zgłoszeniu
przedłożyć należy książeczkę wojskową celem
zweryfikowania danego członka w myśl ustawy
z dnia 1 lipca br. o Krzyżu i Medalu Ochotni
czym za wojnę.

łała lekarza. Despc ratke odstawiono do
szpitala, gdzie mimo zabiegów zmarła na
stępnego dnia. Przyczyną desperackiego
kroku służącej był zawód miłosny, aw
związku z tym niechęć do życia.

SHIRLEY TKMPLS
I świetny tanrfrz arTir>rykani.kl OEOHOR IWal

•a filmie p. t.
„MAŁA MISS BROADWAY"

Ciarowny film sentymentu 1 humnru dla najmlnd^
styea i aaMafii sil

Obecni* wySwietlanr i durrm p»»woJi*«il*«
w kinie ,.Capitoł" w Katowicach.

J)owBek literacki Halami amecykauskiei

Kobiety w odmiennym staais powinny za
pobiegać niestrawności, a zwłaszcza zap arciu,
przez stosowanie szklaneczki naturalnej w ody
jrorzk ej Franciszka-Józefa. Zapytajcie Waszego
lekarza.

Zginął śmiercią górnika
(K) W uzupełnieniu wczoraiszej notatki

w sprawie katastrofy na kopalni „Paweł"
w Chebztu, która jak wiadomo miała miej
sce w dtniu 13 bm. podajemy, li dwóch
pozostałych zasypanych górników a '.o Jana
Nowaka wydobyto w piątek około godz.
17-tei t oznakami lekkich okaleczeń, Pa
wła Kempę natomiast około 23-ciej. Ten o
statni jednakowoż już nie żył. Poniósł on
śmierć kilkanaście godzin po wypadku na
skutek złamania żeber i osłabienia serca.

W mieszkaniu restauratora Wełny w
Pszczynie popełniła samobójstwo przez
wypicie dawki kwasu solnego 2l-letnia
służąca Bronisława Dziubianka. Targnię
cie się Dzlubiankf na życie spostrzegła bu
fetowa Wełny, która niezwołcznie przywo
IIIIIIIMIIIIIIIIlMlllllIllIlllllllIlllIllIIllIlIlIllIlllIlIlllIlllllllllllItllllllllllllllllllłłlllllłllllłlllllłllllllllllłlłlllllllllllllllllllllllllllllłHlllłlllllłllllllłlllllllHn
iiiniiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliilllillllllllliilllllliiiiiiiiiiiiiiii miiimmimiiimiiiimmimiiiiiiiii

Okres przedwojenny jednak zaznacza
się już wzmożoną twórczością na polu li
teratury. Pojawia się mnóstwo pism i aza
reg książek oryginalnych, wiele przedru
ków, broszur, zbiorów pieśni, sztuk dra
matycznych i t. p.

Dalsze lata wykazują stały i ciągły roz
wój twórczości literackiej. Budzi aię jed
nocześnie zainteresowanie sprawami Po
lonii Amerykańskiej, której znaczenie,
wpływy i prace stają się tematem piśmien
n ict wa. Zjawiają się prace, stanowiące
przyczynek do dziejów Polaków w Ame
ryc e.

Gdybyśmy chcieli przypomnieć więk
szość utworów literackich Polonii Amery
kańskiej sprawiało by to dziś dużą trud
ność. Dorobek piśmienniczy jest poważny.
Z najważniejszych prac na wzmiankę przy
najmniej zasługuje książka ks. Wacława
Kruszki „Historia polska w Ameryce",
dzieła historyczne prof. Siemiradzkiego,
„Polacy w walce o niepodległość Amery
ki" — Mieczysława Haimana i inr.e. Poży
teczne są też księgi pamiątkowe lub hi
storie, jakie więkaze organizacje z okazji
jubileuszów czy innych uroczystości wy
dają. Do tych np. zaliczymy świeżo wyda
ną „Historię Związku Poltk w Ameryce*
Jadwigi K arł owicz owef.

Wyrazem dążeń i pragnień, wyrazem
życia jakiegoś narodu lub jego odłamu —
jest jego własna twórczość literacka.

Tak liczna obecnie Polonia Amerykań
ska ma dziś już bogaty dorobek literacki.
Prawda, że wiele prac spoczywa jeszcze
w archiwach, że wiele cennych artykułów,
opowiadań, nowel i poezji znajduje się w
czasopismach, że wiele z nich nie zostało
jeszcze nawet wydrukowanych, ale już one
są dowodem, że polska Mteratura wychodź
cza za oceanem istnieje i że się rozwija.

Zeszłoroczna impreza „Roku Książki
Polskiej w Ameryce" w znacznej mierze
przyczyniła się do zainteresowania szer
szego ogółu Polonii Amerykańskiej włas
ną literaturą. Stworzono szereg komite
tów, które działały z główną komisją „Ro
ku Książki Polskiej", a m. in. komitet pi
sarzy Polonii Amerykańskiej. Komitet ten
miał za zadanie zbieranie celniejazych prac
i przygotowania ich do wydania w wielu
tomach biblioteki zbiorowej.

Twórczość literacka Polonii Amerykań
skiej w dziedzinie oryginalnych prac jest
jeszcze niewielka. Początkami swymi się
ga wprawdzie najdawniejszych dziejów
wychodźtwa polskiego w Stanach Zjedno

czonych, jednak dopiero w ostatnich la
tach zaznaczyła się wśród Polonii Amery
kańskiej walka o budowanie dumy naro
dowej, na tym, czego sama dotąd doko
nała, co sama potrafiła stworzyć. A dodać
należy, że przecie wychodźtwo początko
wo w swej większości składało się z ludzi
prostych, którzy nie mieli dość zrozumie
nia dla literatury, których los zmusił do
opuszczenia rodzinnego kraju w poszuki
waniu lepszych warunków bytu. W cięż
kiej więc walce o chleb brakło często cza
su na twórczość literacką. Niemniej okres
pionierski — jak początki te Artur L. Wal
do, autor „Zarysu Historii Literatury Pol
skiej" w Ameryce nazywa, obejmuje sze
reg prac literackich pisanych głównie po
angielsku. Patriotyczne uczucia budzą się
w okresie powstania 1863 r. Wyrazem te
go jest stworzenie pierwszego pisma pol
skiego, tygodnika „Echo z Polski" Nie mo
żemy się dziwić niewielkiej liczbie publi
kacji z tego okresu — wszak emigracja po
lityczna była nieliczna, a i potrzeba włas
nego piśmiennictwa nie dość wćwczas by
ła oceniana. Zajmowanie aię sprawami «a
robkowymi nie dawało czaau nawet uta
lentowanym do zajmowania aię literatura.
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OKRADZIONO SKLEP BATT

(|DoBMIaadi fnnyDala wCaarn
we Itatory. włamali snę ub nocy przez Podkop
złodzieje i skradli większą :].'se obuw a wariołcl
pnres/Io 1000 tl. Za włamywaczami wszczęto
poktą.

Samobójstwo czy nieszczęśliwy
wypadek

( ) \a torze kolejowym w Chorzowie,
pomiędzy ul. Pułaskiego a RałHcką.. / .nu

leziono w ubiegłą *ohotę w godzinach ran
nyrli •nNatawaM przez pociąg /.włoki
mężczyzny, liczącego około lat iłO. Przy
zwłokach nic znaleziono żadnych doku
jnciitów. Policja prowadzi dochodzenia,
celem ustalenia okoliczności, wfoód któ
rych nic/.nanv osobnik poniósł śmierć.

Dnia 17. bni. rozpoczyna się

wysprzedaż posezonowa
we wszystkich oddziałach po
znacznie zniżonych cenach

Stanisław PR1EBE
raor/óH, na* IM H:/H.»» .I r i iw

Sprzeniewierzenie
Dnia 1 l bm. szofer Lula Lublański

Miee/A-daw, zatrudniony od kilku dni u
kupca Donertitaga Konrada w Clior/.o>wc,
prz\ id. Vi olnośei 80. sprzeniewierzył na
jego szkodę samochód osobowy marki
„(ihevrolet" z nr rej. C. 76-Tal, oraz ok.
1200 opon do rowerów marki ..Stomil",
ogólnej wart. około 7.000 zł. po czym
rbireł w niewiadomwu kierunku.

Policja waacaejła energiczne po^zukiwa
• ia.

Pszczyna
ZAMKNIĘCIE DROGI

(P) Wydział Powiatowy- w Pszczynie podaje
do wiadomości, że z powodu przebudowy zo
stanie zamknięta dla wszelkiego ruchu kołowe
go droga państwowa Żory—Pszczyna, na od
cinku od kim. 43,7 do kim 46.7 od miejsc. Su
sycc do Kobielic, na czas od J6 lipca dolwrzcś
nia 1939 r. Objazd z Pszczyny do Żor przez
Po ebe, Mizerów, Kryry.

FESTYN NAF. O.M.
rP) Oddział LMK przy Fabryce Celulozy i

Papieru S. A . w Czułowie organizuje na dzień
16 bm. wycieczkę „Festyn Fabryczny" do leś
niczówki w Ciclmicach. Rano o godz. 9 odbę
dzie sic nabożeństwo w kaplicy w Paproca
nach, skąd z orkiestrą członkowie załogi jak i
jjościc udadzą się do Ciclmic. Okolica jest bar
dzo malownicza. Na program złożą się: zaba
wa taneczna, występy młodzieży, „ognisko",
zabawy dla dzieci, strzelnica, fanty, poczta itp.
Czysty zysk zostanie przeznaczony na FOM.

10-LECIE „DOMKÓW WOJEWÓDZKICH"
W MIKOŁOWIE

(P) Na oryginalny pomysł zebrania fundu
szów na cele obrony narodowej a zwłaszcza na
wyposażenie służb opl wpadli mieszkańcy
„ Domków Wojewódzkich" (ul. Dra Grażyń
skiego) w Mikołowie. Z okazji 10-lecia istnie
n»a „Domków" urządzają festyn ludowy w nie
dzielę, Ib bm. w godzinach popołudniowych i
wieczornych w lasku p. Bojdoła. Na program
składają się różne atrakcje, m. in. dancing na
wolnym powietrzu na specjalnie urządzonym
podium.

WŁAMANIE DO URZĘDU GMINNEGO W WE
MB

(P) W ul), piątek w nocy włamało się 4-oh
draliów przy pomocy wytrychów dii kancelarii
•midii gauaaego * Waaołaj z nmiaroon doko
nania włamania kasowego. Sprawcy odcięli ału
chawkę od telefonu, a następnie wyw.erc .li w
kat;.fi ogniotrwałej dziurę, jednak zos-tali spło
szeni przez stróża nocnego i zbiegli. W czasie
ucieczki sprawcy porzucili teczkę z narzędzia
mi do włamań, zaś jeden ze sprawców zgub.l
)>oci"k. Poaeig za aprawcami trwa.

WYBILI MU SZYBY, BO PODAWAŁ DŁUŻNI
KÓW DO EGZEKUCJI

()') W ub. c/wartek w nocy podeszło 2 oaob*
ników do składa kupca Chila Izhickiego w ł.a
Siakaca Górnych, wspinając się do szyldu nad
składem. Osobników zauważył Izbicki i zrzuć.ł
na nich kwietnik. Wówczas sprawcy oddalili się
i wrócili po chwili, wybijając Izbickiernu 8 szyb
w oknach, oraz uszkodzili ramy okien. Jak u
stalono, w danym wypadku zachodzi akt zem
sty osobistej, albowiem Izbicki w ostatnim cza
sie skierował przeciwko swoim dłużnikom, któ
rzy podrali towary na kredyt kilka aaioakftw <io
przymusowego ściągnięcia, by w ten sposób
dojść swych pretensji.

POŻAR BUDYNKU KOPALNIANEGO W LĘ
DZINACH.

(P) W piątek w nocy powstał pożar w bu
dynku drewnianym należącym do zabudowań
k'»p. Piast w Lędzinach, zajętymi przez lokato
rów, niszcząc budynek i znajdujące się tam za
pasy sl<>my. Przyczyny pożaru na raz.c ustal.ć
ni* zdołano.

Dziennikarze litewscy zwiedzają Śląsk Cieszyński
W nocy E piątka na sobotę o (jod/.

2&50 pr/.yh\ła /. Zakopanego ilo Katowic
wycieczka dziennikarzy litewskich w skła
dzie 1.1 osób, powitana na dworcu przez
pre/> diiim S\ ml\ kii tu Dziennikarzy Sh|
fka i Zagłębia Dąbrowakiega z wiaaprafp
acaa Slawikiaaa na czele, oraz delegatów
Słaakiafto Uraada Wajawddaklafaa.

Z dworca Rafała udali sie do hotelu
„Monopol".

I>ziś w godzinach rannych wycieczka
w > ruszyła na zwiedzenie ciekaw -z\ A
abiektaa acaaaayalawyek Slaaka. Dałam

nikarze litewscy zwiedzili m. in. hutę „Pił
sudski", po czym zjechali do podziemi ko
palni „Prezydent Mościcki". Z kolei olicj
rzeli stalowni); Hatory, gdzie w miejsc, ka
synie urzędniczym podejmowani hyli obia
dem.

Urządzenia hut i kopalni wywarły na
gościach litewskich wielkie wrażenie.

W godzinach popołudniowych wyciecz
ka Baala taj u ałjąad śląska Qa*ayaaaia<
go, gdzie zwiedzi (lieszyu, Jahłonków,
Utekaą, Wisłę, zaś wieczorem obecna bę
dzie na koncercie Kiepury.

Na Śląsk przybyła wycieczka dziennikarzy litewskich, witana przez przedsta
wicieli władz i dziennikarzy śląskich. — Zdjęcie dokonane na dwor cu katowi c

kim.

Nie chować bilonu w pończochach
Od pewnego czasu znikł zupełnie z

rhicjiii bilon srebrny, (.'o jest tego przy
czyni}? Otóż okazuje się, w w związku ze
stule podawanymi wiadomościami o mają
cej wybuchnąć wojnie, ludność wsi i miast
chowa bilon srebrny, błędnie przypuszcza
jąc, ta w ten sposób nie poniesie strat go
tówkowych w razie inflacji. Mniemania
takie są z gruntu fałszywe. Jak bowiem
wynika z istoty rzeczy, bilon srebrny w ra
zie in Nacji tak samo traci swoją wurtość

Praktyki w handlu zagranicznym

nominalną, jak i pieniądze papierowe
Obawa jest płonną i w skutkach swych
bardzo szkodliwą. Brak bilonu w obrocie
stwarza pewien chaos w handlu i prze
myśle i odbija się na nich ujemnie. Każdy
więc obywatel przechowujący bilon srebr
ny i w ogóle pieniądz papierowy działa
na szkodę państwa, a sam przez to nic nie
ayaba. Nie wolno więc chować pieniędzy
w pończochach.

Praktyki krajowe będą się odbywały w
firmach i instytucjach handlu zagraniczne
go w Warszawie, (jdyni i ośrodkach prze
mysłowych R. P. i będą płatne po 150 zło
tych miesięcznie. Praktyki zagraniczne po
myślane są jako uzupełnienie praktyk kra
jowych, w celu umożliwienia stypendyście
dalszej specjalizacji w obranej gałęzi han
dlu zagranicznego.

Listy czuśetniltóur
W trf rubryce samtetsczamy itsty esytetntkćm

B -astrtętentem śt nadsyłam » do redakcji t pet
nt/m i czytelnym podpisem autora i podaniem ć/t
kladnego adr su.

0 naprawą ulicy Kłodnickiej
Do magistratu miasta Katowic, a

szczególnie do p. radcy inż. Kłębków
skiego zwracamy się z usilną prośbą o
spo wodo wani e na pra wy ulicy Kłodni c

kiej, osobliwie na przestrzeni od auto
strady w Brynowie aż do wędzarni ryb.
Droga ta znajduje się w tak opłak anym
stanie, że przypomina żywcem przysło
wiowe drogi Polesia. Prosimy p. radcę
Klębkowskiego , by zechciał osobiście

prz ej ech ać się autem po tej drodze, a
uwi erzy naszym żalom. Miała być ta
droga przebudowana na nowoczesną u
licę, ale na pewno jeszcze dużo wody u
płynie w Kłodnicy, zanim to nastąpi. W
grudniu ub. roku zaczęto kopać tę ulicę,
wykopano duży dół na środku drogi i
zepsuto drogę do reszty. Deszcze znisz
czyły objazd boczny koło tego dołu, bo
nagr om adzona w wykopanym dole wo
da, przebrała i porobiła wyrwy w je
zdni. Równi eż nasyp przy Ogrodnictwie
jest mocno uszkodzony. W ogóle ruch
pieszy i kołowy na tej drodze połączony
jest z niebezpieczeństwem zdrowia i ży
cia. Więc wołamy nie o budowę ulicy,
ale o naprawę drogi. Należy to zrobić
teraz, bo jak przyjdą deszcze i r oztopy
jesie nne, to przejście i przejazd tą dro*
gą będzie zupełnie niemożliwy.

Mieszkańcy ulicy Kłodnickiej.

nubnlkk
DYŻUR APTEK I LEKARZY.

(W) li bm p.lni w Rybn.ku dyżur: Apteka
Mlriaaifca Dyżuruje dr • .stek.

POMYŚLNY ROZWÓJ 1ASY CHORYCH.

CR] Kasa Chorych w Rybniku zanotowała »
ostatnich dniach znaczny przypływ ubezpie
cz .ny< li, których lic/ba dochodzi 20 000 człon
ków, W (Wiązka z różnymi robotami sezonowy
iii , liczba ubezpieczonych. jeszcze więcej
wzrośnie.

Z INSPEKTORATU PRACY W RTBNIKD.
(Ił) W nriaaaa z urlopem inż. Wesołowskie

go, inspektora pracy na obwód ryłmicki i
pszczyński, zastępstwo powierzono dr Dom w
•kianm. insp. pracy z Katowic, który w Rybni
ku urzęduje tylko jeden dzień w tygodniu i ta
irytaęsaia w czwartki. Sekretariat natomiast
czynny jest — jak dotychczas — w środy i BO«
boty.

TARG NA BYDŁO
(R) Następny targ na konie i bydło w Żo

rach odbędzie się w środę, dnia 19 lipca br. na
nowym targowisku.

GROŹNY POŻAR.

(R) W ub. piątek z przyczyn dotychczas nie
ustalonych, wybuchł groźny pożar w stodoła
Teofila Kuczy w Gorzycach. Mimo energicznej
akcji ratowniczej objeit spłonął doszczętna
wraz z opodal stojącą drupą stodołą, dużym za
pasom ataaf i maszynami rolniczymi. Poweta.
ła szkoda wynosi przeszło 4.000 iX.

CZYJA WŁASNOŚĆ?
(R) W komisariacie policji w Rybniku /;i«

^iły się w dniu 13 bm. dwie dziewczynki Mi.
ria Fyataaiówaa i HMdegarda Modlichowna ob «
zam. w Rybniku i złożyły znaleziony w laał<
a Pafaaaawca pagitam z zawartością dużej
kwoty pieniędzy. Prawowity właściciel moźt
gotówkę odebrać za udowodnieniem własności.

Okcwa pvieciw%a.<z6wa

Rada Handlu Zagranicznego przyjmuje
do dnia 1 sierpnia zgłoszenia na praktyki,
mające na celu szkolenie fachowców dla
handlu zagranicznego. Praktyki te dzielą
się na zagraniczne i krajowe, a warunkami
uzyskania praktyki zagranicznej są: nie
przekroczony wiek 28 lat, znajomość przy
najmniej 2-ch języków obcych, ukończone
studia handlowo-ekonomiczne i odbyta
służba wojskowa.
•i i i ił i i i i i ił i i i i itiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiii«iiłiiiiiiiiiiiitiiiii'tiiiiiłłił»łiiiiitłłiiiiiiiiiłiiiiiiiłiiłiiłiiiniłiiiitiłiitiłtiitiiiiiiniiłi
• 111111111 u iiiiiiiiiimimim i i IIIii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

itp.) jest zaopatrzona w masfti przeciwgazo*
we w odpowiednim zakresie.

2) Zakład Ubezpieczeń Społeczny cli po
siada już w zapasie odpowiednia, ilość ma
sek przeciwgazowych dla ubezpieczonych I
ich rodzin i zapas len w krótkim czasie je
szcze bardziej zwiększy, d^z-ac do uzyskar
nia zapasów potrzebnych rozmiarów.

3) Wśród ludności biernej znajduje sia,
już znaczna ilość masuk RSC sprzedawa
nych przez LOPP, przy czym maski te cał
kowicie nadają się do skutecznej obrony prz»
ciwgazowej.

4) Liga Obrony Powietrznej i Przeciwga
zowej przystąpiła już do rozsprzedaży w
swych ośrodkach zastępczych maseczek
przeciwgazowych napełnionych miałem we»
gla aktywowanego.

fO W bardzo krótkim czasie ludność bier
na będzie mogła zaopatrzyć się także w peł
nowartościowe maski przeciwgazowe no»
wogo typu t. zw . maski Ca.

Jeżeli zaś chodzi o obronę przeciwgazo
wa zbiorową — należy stwierdzić, że w po
szczególnych zagrożonych napadami lotni
czymi ośrodkach i obiektach opl. zorganizo
wara jest w potrzebnym zakresie słuiba od
każająca oraz ałuiba ratowuiczo-aanitania

Od skażeń guzami parzącymi podczas
napadów lotniczych można się uchronić bar
dzo tatWO, kryjąc się podczas bombardowa
nia do pomieszczeń zamkniętych, gazo
szczelnych, lub do schronów przeciwlotni
czych, oraz nie opuszczając tych pomiesz
czeń do czasu zlikwidowania plam chemi
cznych przez drużyny odkażające. W wy
padku zaś koniecznej potrzeby przebywa
nia na otwartym powietrzu — należy omi
jać z daleka plamy chemiczne i usuwać sio,
natychmiast spod działania oparów. Potrze
bna jest tutaj tyiko rozwaga, ostrożność i po
słuch organom opl. W najgorszym zaś wy
padku tj. gdy mimo wszystko ulegnie ktoś
iktteniu — szybko zostosowana przez służ
bę ratowniczo-sanilarną kąpiel odkażająca
łalwo usunie ślady skażenia i uchroni po
wierzchnię ciała od oparzeń.

Od zatrucia się gazami bojowymi w wy
padku niemożności ukrycia się w gazoszczel
nym pomieszczeniu lub schronie, lub w wy
padku utraty szczelności pomieszczenia, w
klórvm się przebywało podczas bombardo
wania można się bardzo łatwo uchronić ma
ską przeciwgazo**.

W braku normalnej maski przeciwgazo
wej można to osiągnąć w dostatecznie sku
tecznym stopniu przy pomocy zastępczej
maseczki przeciwgazowej lub tamponu prze
ciwgazowego, zrobionych według „Wskazó
wek dla ogółu ludności o sporządzaniu pro
wizorycznych środków indywidualnej obro
ny przeciwgazowej". („Wskazówki" te są
wydane drukiem przez LOPP.). Maseczki i
tampony można według tych wskazówek
sporządzić sobie samemu lub można je na
być gotowe w ośrodkach sprzedaży LOPP.
po bardzo n>kioj cenie.

Reasuinując powyftlM rozważania moż
na z całą stanowczością stwierdzić, że nie
bezpieczeństwo gazowe podczas napadów
lotniczych nie ł>ędzie ani zbyt groźne, ani
zbyt wielkie dli mieszkańców miast i osie
dli, jeśli tylko wszyscy BariOfttfe się do za
rządzeń i instrukcyj wydanych przez władze
opl. na podstawie zarządzeń Inspektora O
brony Powietrznej Państwa. Na zakończe
nie należy stwierdzić, że jeżeli cłiodzi o in
dywidualną obronę przeciwgazową to:

1) t. zw . ludność czynna (np. pracownicy
fabryk, urzędów, instytucyj, organa służb
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FESTYN STBZELIOCI
(R) W Turzy odbył *•« w>e*i leałyn Zwiąt

ku strseJeckieio, który upouątkowaae uroczy

0H M«rą *w W uo^nmach popołudniowych od
byty »Q zawmly strzelnicze, «ry w siatkówkę
„riz intsrswująty mci * piki uminej, rozegrany
prgaj K S. „Wisła" N.em or-fca Lutyma ii. S
strzelec" Turza i wy u.k .om <ł.4 na kwayść

|0oei Mocz n.e ukończono wskutek silnoj hui/y,
ira trwała do p6cnyih godzin wiecsornydi.

Oznaczenie pochodzenia piwa butelkowego

0Ęm£§9tm
KOLONIE ŁETNII FOUEIIOO IWIAMU

IkOHOUNIEUO.
(B) Ja* w poprzodn.ch lalach, lak I w hieaą

fvm roku l'ok»ki Zw.ązek Zachodni urząd*! ko
i.o letnie dla dz.eci t pow.atu bielak.ego i
.Iwk.ego. 2J czerwca br wyjechało bU dziew

'/tt 4o Porsscsa kolo Grodna, aby w p.cknej
aafole*a&!tott ej okolicy, warod lssftw iwno

yrh zażyć o«lpoczynku | nabrać ml 87 lipca
• wyjadała na kolon • do Jaaianicy 60-cm

.hlopców. W*syvtko to aa, dz eo rx.L>otn.k4w,
ialor"lnych. przowazne Leiro-botnych pocho

,n»cych z ti.«:>ka. It alej, llaicnuwa, Lipn.ka,
Kim aaicy, Aiaksaadrowia, Wap.en .cy i Stare
, Białek*.

WTPADKI ROWERZYSTÓW.
(B) Niooatrotna jazda rowerzystów jetrt pray

ziyną. te n eotnal c dirnme zilarz&ją ait cia*
s/e lub IZepze wypadki i.a uKcach wzgiijdnie
aj .*ach tutejszych loroi.u CMatn o mamy do za
l itoWaaia az trzy eifikil wypadki tego rodza
;i, a m.an .v c o: Ni zakręć e łzo*y obok re
>'i\iracji O mara w MitaMMWicaafc Władysław
K>nior t SI tw ny p.>w.at Żywiec najechał na
A.iwaiek żWaza, leżącego na drodze. Niefurtun
ry lawarayta wywróol *« i upaattwy na bruk
. . z n al eifjikiefo watnaaa B&tga Drugą ofiarą
i y| Woli THatlsf l B ••kaka, na którego w Iiy
.-ICJ Si najechał z tylu Fiaaciuak lletnal i By
itroj. Thaler d znał ogólnych kontuzyj ciała. To
n tym Jozoi Baacl / •ałeaaara jad»c w stanie
• olrzcźwym wpadł na przydrożne drrewo na
. haknowakiej kijpi»" i odniósł citjtkie rany glu

Zaotzie

Piwo wyprodukowane w większych bro
warach ukazuje się w obiegu w butelkach,
zaopatrzonych, oprócz atykiet, w wyciś
niętą na azkla firma producenta. Takia
podwójne oanaccoaia stosowana jtst w
tyra calu, by w razi* odpadnięcia etykiety,
czego w obiegu handlowym trudno unik
nąć, odbiorca nie był Rozhawłony orienta
cji, co do pochodzenia nabywanego piwa.

Jednakie zauważono, »e niektóre bro
wary i rozles nie używają butelek z wyciś
niętą obcą firmą do własnego rozlewu, za
klejając jedynie wytłoczoną w szkle nazwę
obcego browaru swoją etykietą Na tle tym
powst ały nieporozumie nia, gdy* w razie

odklejcnia etykiety, konsument może być
łatwo wprowadzony w błąd co do rzeczy

wistego pochodzenia piwa.
Ostatnio na ''tutek starań Zrzeszenia

Browarów i Słodował, wprowadiono zakaz
używania do rozlewu piwa butelek firmo
wych obcych przedsiębiorstw. Zakaz ten
ogłoszony w Nr 37 Dziennika Ustaw z r. b .
jako nowela do rozporządzenia o oznacza
niu pochodzenia towarów w handlu deta
licznym, wymaga by oznaczenia firmy wy

ciśnięte lub wydrukowana na stałe na na
czyniu, były zgodnz z oznaczeniami, umie
szczonymi na etykiecie. Powyższy przepis
wchodzi w życia w dniu 30 września br.

TYLKO ZŁY OBYWATEL
uchyla sic od obowiązEs pomoc/
dla bezrobotnych i ich dzieo. |esłi wła
chcesz nim zostać — wpłać zaległe
świtdczenia na Pomoc Zimowa.

1 iycia
I działalności
m

I nasi przodkowie ryby jadali

OIEIAWT ODOZTTT

(Za) Dnia 20 bm. odbędz.e «ię w Domu Ż\>ł
nierza w C.wzyme przy ul. Błogockiej, odczyt
p kpt p.lota PoIe«in<kiet(o pod tytułem „żoł
nera polok, « łołn.erz niemiecki". — Beferat
ie*t ciekawie ujęty i daje ołirai zalet Sołmerza
r»k>k.ego w porównaniu z żołnierzem armii nie
mieckiej Początek wykładu punktualnie o gods.
:>0-tej, wstęp — wolne datki.

Produkcja cynku i ołowiu
w czerwcu

Według dotychczasowych danych pro
dukcja cynku i hut ołowiu w czerwcu br.
kształtowała się następująco w tonach:
blachy cynkowej wyprodukowano 1.300 t,
kwasu siarkowego 19.062 t. blachy surowej
1.852 t i elektrolitu 9654 t. W porównaniu
z ub. miesiącami zmniejszyło się wydoby
cie cynku o 2 proc, zmniejszyła się rów
nież produkcja kwasu siarkowego o 4 pro
cent i produkcja blachy cynkowej o 15 pro
cent. Wzrosło natomiast b. wydatnie wy

dobycie ołowiu o 33 procent.

W dawnej Połaee pray nadzwyczajnej
ohfitolr.i i łatwości połowu — ryhotoitwo
stanowiło bardzo opłacalną gałąź gospo
darstwa. Woaeeni* tai roawinęia się ho
dowla stawowa, cargo świadectwem «ą
często «potykane w każdej prawic okolicy
etare stawiska i groble, aypane prae>a na
szych przodków, dbających troskliwie o
smaczne i obfite pożywienie w caa«ie po
stów ściśle zachowywanych. Jak baczną
na te, galąi produkcji zwracano inmtc
dowodzi wcae«ny rozwój piśmiennictwa
w tej dziedzinie. Pierwsze miejaee zajmu
je w nim działo Olbrychta Srumień*kiego
z Myałowie, wydana w 1573 r. w Krako
wie: „O sprawie, sypaniu, wymierzaniu i
rybieniu stawów", poświęcone Mikołajowi
Firlejowi z Dąbrowic.

Całe okolice, np. Pińszczyzna, żyły ry

bami. Wyśmiewano ł.ęczycan-pi«kork6w.
że się „tymi rybami karmią i suszonych
miast łwifc używają", podohnio Podlaeian
„karaskami" nazywano.

Racjonalna hodowla ryb zapoczątko
wana na Śląsku, saybko sala dalej do Ma
łopolski Wschodniej, gdzie miała świetne
warunki rozwoju w ayanych stawacb i je
ziorach, tworzonych pracz sypanie tam i
sztuczne spiętrzanie wód dorzeczy Dnie
stru. Na tych mało zaludnionych stepach
kresowych zalewy wodne stanowiły ochro

KOlflCZTNA.

— Wiesz, znalazłem czterolistną koniczyn?
— I. co? Przyniosła cl -scsę^cisT
— OeiywlsoislNot
— Znalsttem ją w portmontte* s pitoiads

mi.

raCHOWO.
Kalner soatai o]csm. Koledzy winszują mu

se rdec znie .

— Svn? Córeczka? Jasnowłose? Ciemnowło
se?

Ke -I ne r objaśni a krótko:
— Mała czarna.

Szlakiem Marsmatha i*ifstfcfsirle0o

Zlazd Iccaków&kć
Tegoroczny Zjazd Krakowski, organi

zowany w 25 rocznicę wymarszu Kompa
nii Kadrowej, w rocznicę historycznej
inicjatywy Komendanta Piłsudskiego, któ
ry w momencie rozpalającej się wojny
światowej rzucił na szalę wypadków sza
blę polską, święcony będzie jak najuro
czyściej. Wielotysięczne rzesze wiarusów
bojów o niepodległość, żołnierzy ze szko
ły Komendanta przybędą na Bionia Kra
kowskie nie tylko po to, by w koleżeń
skiej atmosferze odnowić wspomnienia
górnej młodości, ale po to przede wszyst
kim, by z ust Wodza Naczelnego odebrać
rozkazy i wskazania do dalszej wiernej
służby Ojczyźnie, którą pełnią nieugięcie
już od ćwierćwiecza.

Staną w ordynku: żołnierze B pułku
piechoty Legionów Polskich — Sławoj
Składkowski, Ulrvch, Zyndrat,vKofeiał
kowski, Poniatowski, żołnierze 1 p. p . —

Kasprzycki, Kaliński, żołnierz VI Baonu
Pierwszej Brygady — Bogusław Miedziń
ski, żołnierz II Brygady Legionów Pol
skich — Eugeniusz Kwiatkowski, żołnierz
artylerii legionowej — Józef Beck.

A obok nich ci wszyscy legioniści i
peowiacy, którzy dotąd pełnią czynną
sKiżbę wojskową: inspektorowie armii,
generałowie: Sosnkowski, Berbocki, Nor

wid, Fabrycy, Piskor, Bukacki, Dąb-Bier
nacki, Zając, Bortnowski, wiceministro
wie spraw wojskowych generałowie Głu
chowski i Litwinowicz, dalej dowódcy
korpusów, dywizji i pułków. I istne mo
rze maciejówek szarych i granatowych.
Żołnierska zbiórka wiarusów. Piersi ich
zdobi najzaszczytniejszy polski zna k:
Virtuti Militari i Krzyż Niepodległości.

Nad zebranymi unosi się duch Ko
mendanta, śpiącego na pobliskim Wawe
lu, na koleżeński apel jawią się duchy to
warzyszy broni, którzy już na zawsze
odeszli.

Stanie na Błoniach Krakowskich w
dniu 6 sierpnia w szeregach legionowych
i peowiackich kwiat ludzi, Polskę dzisiej
szą reprezentujących, staną ci, co w mo
zole codziennym przyszłość i potęgę Pol
ski wykuwają. Ten szacowny skład czo
łowej kolumny defilady, która się przed
Wodzem Naczelnym rozwinie, będzie od
biciem faktu, że od maja 1926 r. obóz
niepodległościowy, obóz żołnierzy Ko
mendanta sorawuje w Polsce rządy, jest
za Polskę odpowiedzialny.

Obóz ten, od nieszczęsnej daty 12 ma
ja 1935 r., od dnia Imierci Wielkiego Mar
szałka, wszedł w trzeci etap — dotąd nie
skończony — twej ałulby »|»rawie pu

nę terenów przed najazdami hord tatar
kii li. Lwów teł wcześnie Stał ale otrod
kiem handlu rybnego, a przedsiębiorcy
lwowianie mieli filie ew«g« handlu w Ja
worowie. Iłii-ku. Łucku i wiciu innych
miastach Rzeczypospolitej.

W miastach nadrzecznych były llcane
cechy rTbackie. Patronka waraaawsklego
cechu była św. Barbara. W dalcń jej od
bywały się tradycyjne nabożeństwa w ko
ściele N. M. P. na Nowym Mieście. Za cza
sów saskich po rannvm i wieczornym na
bożeństwie członkowie cechów wraz z ro
dainą i czeladaią rozdawali ryby ubogim.

REDAKTOR7Y DZlAŁÓWi
„7. Rt'T : t PAUł": A»»I ftiaik
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czło«k«w i lympatykćw.

Z wydawnictw
NOWY NUMER M2A«TrłU".

Nowy, kolejny 28 (129) numer tyfrodłiłka
..Z aczyn" przy nosi naatępujące aHykaty: p r»Ł
OKiard OArkat „Ideologia a polttyka — zamia
rzanit a akutek" n«*wietla ący problem wkpól
zależnoici ideologii i real.zat-rskiej praktyki
politycznej, rzucony na tło rozgry'w»ta«yck aię;
wypadków. ,,Notatki podczas iirtermezza" —
o-nawiajacy aktualne wydarzenia polityczne n»
Dalekim wschodzie i ecka ttanowiaka Polaki
w opinii francu«kie|. . Biut und Bcden w nie
mieckiej riecaywiatoSci" — o ruchu ludnościo
wym w priemyśle i rolnictwi w świetle hitle
rowekiej praktyki. ,.Polaka i Europa Wscho
dnia vi wizii nilleuwskiej' — dalszy ciąg o
mćwienia rewelacyinej kfłatkl Hermana
Rauschnin<a — „Rewolueła -. U illismu' odała
niającej oblicze wojującego germanizmu. „Ma
mr czego bronić" — przedruk komentarzy
,.Pol»ki Zbrojnej" do mowy płk. 2 . Wendy, opu
bi:kowanej in extenso na ł mach poprzedniego
numeru „Zaczynu". „Wielkie wygrane" — po
ruasafącY problematykę epiłeceną w rw6reso»
śd lilmowei i bogaty przegląd nowych wydaw
niT'» dopełniają treść numeru.
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bliczne}. Po okresie służby żołnierskiej,
po latach pracy pańttwowej pod bezpo
średnimi rozkazami Wodza Narodu, dziś"
— od lat czterech — kontynuuje on w
miarę swych sił prace Komendanta. I
•wytknął sobie, jako zadanie główne: spu
ścizną historyczną po Piłsudskim, doro
bek jego myśli i czynów — utrzymać,
upowszechnić w świadomości społeczeń
stwa, nicuszczupione przekazać przy

szłym pokoleniom.
Zjazd Krakowski będzie sprawdzia

nem, jak wspaniałym jesc zwycięstwo po
drobowe Piłsudskiego, jak liczne rzesze
znalazły się już na szlaku Jego ideologii.
Zrealizowane zostały Jego naczelne roz
kazy. Armia, jedyna realna gwarancja na
szej niepodległości i naszego stanowiska w
świecie, wydźwignięta została na należne
jej miejice w państwie i narodzie. Nasza
polityka zagraniczna, samodzielna i nie
zależna, służąca szczerze sprawie pokoju,
lec twarda i nieustępliwa^ gdy w grze
jest dobro Rzeczypospolitej i honor na
rodu, za dni ostatnich zdaje raz jeszcze
jakże chlubnie egzamin, źe idzie nadal to
rem, wytyczonym jej przez Wielkiego
Marszałka. Konstytucja Kwi-tniowa, zro
dzona z myśli politycznej Komendanta,
ostatnie Jego dzieło w szeregu Jego prac
nad budową państwa, Jest podwaliną na
szych wysiłków i drogowskazem na przy

szłość.
Lecz cenniejszym może jeszcze dorob

kiem lat ostatnich jest przemiana, jaka

się w psychice narodu dokonała, który już
dziś w olbrzymiej swej większości znalazł
się na szlaku Piłsudskiego i staje do pra
cy, bv kontynuować dzieło, poczęte 6-go
sierpnia 1914 r., by solidarnym, karnym
wysiłkiem realizować testament Piłsud
skiego.

Toteż na Zjeździe Krakowskim obok
szeregów żołnierskich, legionistów i peo
wiakew wezmą udział przeliczne rzesza)
tych wszystkich, którzy stoją w szeregu
budowniczych jutra, dla których przyka
zaniem i drogowskazem jest księga życia
Piłsudskiego. Związki kombatantów,
Związek Strzelecki, niezawodny spadko
bierca idei strzeleckiej z lat przedwojen
nych i z czasów wielkiej wojny, organi
zacje przysposobienia wojskowego, będą

ce przedłużeniem zbrojnego ramienia ar
mii, liczne zrzeszenia kobiece, grupujące
nie tylko zastępy dawnych bojownic/ek o
niepodległość, ale i te, które młodszym
pokoleniom przekazują wielkie hasłt
walki i wierne) służby...

I staną tu liczne zastępy Obozu Zjed
noczenia Narodowego, obozu, który spro
wadza społeczeństwo z manowców par
tyjnego myślenia, ze ścieżek sobiepań
skich poczynań, na trakt zespołowej pra
cy dla Polski, która —• by przypomnieć
słowa deklaracji lutowej — „jest dziełem
Józefa Piłsudskiego".

Na Zjeździe Krakowskim, na szlaku
Józefa Piłsudskiego, w karnym szeregu
staną żywe i twórcze siły narodu. Ra.



ZYCIE GOSPODARCZE

Kiedy żniwa sa w pełnym toku
Żniwa są w pełnym toku. Panujące

ostatnio upały przyśpieszyły je, zwłaszcza
na lekkich i piaszczystych gruntach w wo
jewództwach centralnych i w okolicach
podmorskich.

Oczywiście nie sposób jeszcze ocenić
dokładnie wydajności tegorocznych zbio
rów. Ale wedle zgodnej oceny rolników —
zbiory żyta w roku bieżącym będą lepsze
niż w ubiegłym. Dobrze również zapowia
dają się zbiory pszenicy, jęczmienia i owsa
Grady i burze wyrządziły w niektórych
okolicach w oziminach pewne szkody —
lecz wobec większej urodzajności tego
rocznych zbóż, straty te nie tylko się kom
pensują, ale na ogólny stan zbiorów w kra
ju większego wpływu mieć nie będą.

Słowem: okres żniwny zakończy się za
pewne stwierdzeniem, że w porównaniu
z rokiem zeszłym nasze zapasy zbożowe
•ą większe.

Jednak to, co zawdzięczamy mniejszej
lub większej łaskawości przyrody, szczę
śliwemu zbiegowi okoliczności, że klimat
w czasie od zasiewu do żniwa gorzej lub
lepiej dopisał — to już nam dziś w naszej
polityce rolnej wystarczać nie może. Ta
kie liczenie na traf: na pogodę i niepogo
dę, na wielkie lub nagłe grady itd. — było
dobre za dawniejszych czasów dość pry

mi tywnej i tradycyjnej gospodarki rol nej.
Dziś natomiast żyjemy w czasach, gdy

punkt ciężkości całej polityki rolnej coraz
bardziej przesuwa się na zagadnienie wy

zyskiwania coraz lepszego każdej morgi
ziemi, wydobywania z niej coraz większej
wydajności, zwiększenia produkcji przez
racjonalne i celowe zarządzenia. Jesteśmy
pod tym względem daleko w tyle za sze
regiem innych państw, gdzie wydajność
Bierni jest o wiele wyższa niż a nas.

A ma to dla nas kapitalne znaczenie.
Chłop na niewielkiej nawet posiawłości
rolnej, gdyby osiągał większą wydajność
tiemi, byłby samowystarczalny i unikałby
procesu pauperyzacji, który przechodzi
Iczęsto właśnie dlatego, że ziemi swej na
leżycie wykorzystać nie umie, że niezbyt
>dba o te nowoczesne sposoby kultury rol
r*«C które przyczyniają się do zwiększenia
idochodowości warsztatu rolnego.

Na ostatnim zjeździe prezesów izb rol
niczych, minister Poniatowski wysunął sze
reg zagadnień, które, ze względów ogól
nogospodarczych, winny być realizowane,
aby z jednej strony rolnikom zapewnić
większą korzyść z podejmowanej pracy, a
z drugiej strony, przez wzrost produkcji i
jej poprawę, przyczynić się do podniesie
nia dochodu społecznego. Takich sposo
bów jest dużo. Weźmy choćby — dla przy

kładu — sprawę wprowadzenia jednolite
go ziarna do siewu. Nie można przecież
dopuścić do tego, by siewy jesienne od
bywały się przy użyciu ziarna, które przy

padkowo ma chłop na podorędziu. Trzeba
więc postarać się o posiadanie odpowied
niego materiału siewnego, o materiał uszla
chetniony — i taki właśnie materiał przy
pomocy organizacji samorządu ro lnego
rozprowadzić między rolników. Oczywi
ście: dla każdego rejonu są potrzebne inne
odmiany roślin uprawnych, zależnie od gle
by itd. Ale realizacja takiej akcji z pewno
ścią przyczyniła by się do podniesienia do
chodowości roli i zaopatrzenia rynku kra
jowego w zboże o ujednostajnionym i wyż
szym w dodatku gatunku.

Nie jest to oczywiście jedyny sposób
zapewnienia rolnikowi większego zysku z
ziemi i pracy. Czyż nasycenie wsi w więk
szym niż dotychczas stopniu nawozami
6złucznymi nie wiodło by również do tego
cełu? Lub zgęszczenie sieci spichrzy i ele
watorów, zapobiegających marnowaniu
zbóż, prymitywnie przez chłopa magazy

nowanych, oraz wyzbywaniu się przez nie
go płodów rolnych tuż po żniwach, po naj
niższych cenach, zamiast te płody sprze
dać stopniowo w ciągu całego roku?

Oczywiście wszystkie zabiegi m uszą
być skoordynowane i zorganizowane nale
życie — i zadanie to obarcza przede
wszystkim nasz rolniczy samorząd gospo
darczy. Na im wyższym poziomie ten sa
morząd stoi — tym większe może swym
zasięgiem objąć dziedziny, związane z pro
dukcją i obrotem płodami rolnymi, tym

CZY CHCESZ, BY BIEDNE DZIECI
pozbawione były słońca na koloniach
letnich? Jeśli nie — wpLć zaległe

1 imudnrnh na Pomoc Zimow.].

większy może wywrzeć wpływ na rozwój
i poprawę naszego rolnictwa. Mamy już w
kraju 13 izb rolniczych. Ich działalność
rozwija się wciąż. Uwidaczniają to cyfry
ich budżetów. Gdy w r. 1935 wynosiły one
łącznie około 8 milionów złotych, to obec
nie już 13 milionów. Rosną też zaintere
sowania i sfery działania. Obejmują już za
gadnienia, związane z przemysłem ludo
wym i chałupniczym, z pracami oświato
wymi, z akcją łąkarską, z organizacją wsi
w ogóle.

Trzeba, aby zasięg zainteresowań tego
samorządu rolniczego objął w jaknaiszer
szym stopniu najbardziej kapitalne dla wsi

•••
— a tym samym i całego społeczeństwa —
zagadnienie wzrostu produkcji naszej rol
nej, należytego wyzyskiwania ziemi, wpro
wadzenia nowoczesnych metod intensyw
nej gospodarki rolnej.

Bo n- brak ziemi współczesna kultura
rolna znalazła odpowiedź: staranna i
uszlachetniona uprawa zwiększa produk
cję ! zwiększa dla rolnika zyski z pracy.
A tym samym zwiększa dla państwa do
chód społeczny.

Niebawem po żniwach i omłotach przy

stąpimy do zasiewów jesiennych. Oby już
odbyły się pod kątem tych wskazań i za
rządz eń. B. S,

Sytuacja hutnictwa polskiego w czerwcu
Natężenie pracy hutnictwa żelaznego w

czerwcu rb. utrzymało się na wysokim po
ziomic. Nieznaczne zmniejszenie cyfr pro
dukcji niektórych działów, spowodowane
zostało mniejszą liczbą dni pracy w porów
naniu z miesiącem poprzednim. Według
danych Naczelnej Organizacji Hutnictwa
2elaznego wytwórczość surówki zmniej
szyła się o 6.5 proc i wyniosła w czerwcu
113.720 t, wyrobów walcownianych o 5.6
proc. do 120.272 t . rur o 8,8 proc do 10.015
ton. Produkcja stali pozostała boz więk
szych zmian osiągając 182.487. a więc ta
ką samą ilość co w maju rb., który był mie
siącem rekordowej produkcji miesięcznej
hutnictwa żelaznego.

W porównaniu z czerwcem ub. r. wy

twórczość hut w miesiącu sprawozdaw
czym we wszystkich działach była znacz
nie wyższa i tak: suróvki o 45.659 t, czyli
o 67,1 proc, stali o 64.167 t czyli o 54 3
proc, wyrobów walcownianych o 31 532- t
czyli o 35,5 proc. oraz rur o 3.855 t czyli
o 62,6 proc.

Ogólna ilość zamówień krajowych wy

niosła 59 232 t. W porównaniu zatem z ma
jem rb. nastąpił duży wzrost o 24.545 t .
czyli o 70,8 proc.

Największy wzrost nastąpił w zamówie
niach rządowych o 11.740 t. Bardzo duży
wzrost zamówień wykazał handel o 11.688
ton, czyli o 54,9 proc, następnie przemysł
o 740 t, czyli o 8,1 proc. Między innymi
zwiększył swe zamówienia przemysł bu
dowlany przeszło trzykrotnie w porówna
niu z miesiącem poprzednim.

Wywóz wyrobów hutniczych wyniósł
w miesiącu sprawozdawczym bardzo po
ważną ilość 43.805 t, bvł jednakże o 5.018
ton mniejszy od najwyższej osiągniętej do
tychczas przez hutnictwo miesięcznej cy

fry wywozu z maja rb.
Wzrosły wysyłki żelaza taśmowego o

1.860 t oraz materiału nawierzchni kolejo
wej o 1.654 t. Wysyłki pozostałych wyro
bów nieznacznie spadły.

Pofsirti >f#ai i Ocfttitelf
Wzrost obrotu NłH«r«m'

(/o w aorcie gdańskimw f półroczu r. a
W pierwszym półroczu rb. ogólny obrót

towarowy portu gdańskiego przekroczył
cyfrę 4 milionów ton, wobec 3.5 milionów
ton w tym samym okresie roku poprzed
niego, wykazując wzrost o przeszło 0.5 mi
liona ton, czyli 16,6 proc.

Osiągnięcie takiego rezultatu w oma
wianym okresie daje podstawy do przypu
szczenia, że w roku bieżącym przekroczo
ne zostaną nawet wyniki, osiągnięte w la
tach dobrej koniunktury, t. j . 1928 31.

ii hut i feepolń
Nowa placówka ZPZZ. prac. umysł, na Zaolziu

Mimo nieprzebierającej w środkach i
niezbyt dżentelmeńskiej propagandy zwią
zeczków zawodowych, pragnących na
wszelki możliwy sposób skaptować pew
ną część pracowników umysłowych — Zje
dnoczenie Polskich Związków Zawodo
wych z dniem każdym wzrasta na siłach,
grupując element należycie uświadomiony
pod względem obywatelskim, społecznym
i organiz acyjnym .

W dniu 13 bm. w Karwinie w hotelu
,,Gwarectwa" odbyło się zebranie konsty
tucyjne Polskiego Związku Zawodowego
Pracowników Umysłowych ZPZZ pracow
ników umysołwych zatrudnionych w admi
nistracji przedsiębiorstw hr. Larischa w
Karwinie.

Zebranie zagaił sekr. A . Mieszalski,

który wygłosił dłuższy referat na temat za
łożeń ideologicznych ZPZZ oraz celów,
działalonści i osiągnięć Polsk. Zw. Zaw.
Prac Umysł. Referent położył nacisk na
korzyści, wypływające dla świata pracy z
przynależenia do ZPZZ i odpowiedział na
szereg zapytań postawionych przez uczest
ników zebrania w czasie dyskusji i wol
nych wniosków.

Zarząd oddziału ukonstytuował się na
stępująco: prezes — Żaczkiewicz Józef,
I-wiceprezes — Kubienka Ernest, II-wice
prezes — Starzyk Józef, sekretarz — Cho
łoniewski Jan, zast. sekr. — Wilczek An
toni, skarbnik — Hońkówna Maria. Ław
nicy: Czarnota Bogusław,. Sedlaczek Ro
bert, Niemiec J. Kom. rew .: Szuścik Fran
ciszek, Gottsmanówna Irena, Pilich Józef.

Obowiązki pozostających bez pracy
pracowników umysłowych

Ubiegający się o zasiłki z powodu braku
pracy, względnie pobierający je, zobowąza
ny IJMt: 1) zgłaszać się do rejestracji we wła
ściwej instytucji rejestrującej w wyzn^czo
nych przez nią terminach celem wykazania,
iż nadal pozostaje bez pracy, 2) poddać się
zarządzeniom Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych względnie Ubezpieczalni Społecz
nej — o kontroli pozostających bez pracy, 3)
niezwłocznie zawiadomić Zakład Ubezp.
Społ. za pośrednictwem Tbezp Spot. o każ
dej nowej okoliczności, mającej znaczenie
dla uznania uprawnień do świadczeń, w
azc zególnośd zaś — o otr zyma niu jaki ejiol

irek bądź pracy zarobkowej, o chorobie, o
śmierci osób, na któro pobiera zasiłek ro
dzi nny.

ProjeKt ustawy o pracy
w chałupnictwie

Instytut Spr a w Społoczny rh na polec enie
ministerstwa opieki społecznej zajmuje się o
statnio opracowywaniem projektu ustawy o
pracy w chałupnictwie. W najbliższym cza
sie odbędzie się w tej sprawie I. S . S . konfe
re n c ja zai nter esow any ch organi zacyj.

Wystawa Przemysłów
Fermentacyjnych i Chłodnictwa

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, War
szawska Izba Przemysłowo - Handlowa i
Komitet Chłodnictwa organizuje Wystawę
Przemysłów Fermentacyjnych i Chłodnic
twa. Wystawa odbędzie się na terenie Po
litechniki Warszawskiej w czasie od 15-go
sierpnia do I-go października r. b.

W programie Wystawy przewidziane
są: gorzelnictwo, mleczarstwo, piwowar
stwo, słodownictwo, drożdżarstwo, piekar
stwo, winiarstwo, miodosytnictwo — na

stępnie chłodnictwo i przemysły z nim
związane, jak przetwórstwo mięsa, ryb,
warzyw i owoców, wreszcie przemysły po
chodne, jak przemysł octowy, fabrykacja
kauczuku syntetyczengo, prochu itp.

Wystawa ma zasadniczo cele dydakty
czno-naukowe; ponieważ będzie demon
strować po raz pierwszy w Polsce wymie
nione powyżej przemysły i ponieważ prze
mysły te stanowią dużą dziedzinę wytwór
czości krajowej, tym ważniejszą, że opartą
na surowcach miejscowych i to głównie
rolniczych — pożądane jest by wszystkie
większe firmy wytwórcze reprezentujące
w m gałęzie przemysłu wzięły udział na
Wystawie.

Budowa wielkie] hni>
żelaznej we Lwowie

Zarząd Miejski m. Lwowa poczynił sta
rania o wznowienie wielkiej huty żelaznej
we Lwowie Sprawa budowy znalazła się
obecnie w stadium realizacji, a zarząd
miejski zaproponował oddanie >ezplatnie
pod budowę 100 ha gruntu. W związku •
wykryciem węgla w okolicy Sokala w
oparciu o złoża gazu ziemnego i rudy dar
niowej huta ta mogłaby się należycie roz
winąć, zapoczątkowując szereg dalszych
inwestycji przemysłowych O planach Za
rządu Miasta w tym kierunku poinformo
wał prezydent miasta dr Ostrowski radę
miejską na ostatnim posiedzeniu.

Nowa fabryka samochodów
Jak się dowiadujemy, studia nad plana

mi budowy nowej fabryki samochodów pod
Radomiem są obecnie w pełnym toku. Te
ren pod budowę, wynoszący 60 ha, został
już definitywnie nabyty, a rozpoczęcia bu
dowy należy oczekiwać w n ajbliższym
czasie.

Fabryka radom ska przej mi e montaż, a
później produkcję samochodów na zasa
dzie licencji niemieckich, montowanych
obecnie w Łagiewnikach na Śląsku.

PRZED REWIZJĄ TRAKTATU HANDLO
WEGO POLSKO-AMERYKAŃSKIEGO.

Wobec wzmożonego salda ujemnego dla
Polski w stosunkach handlowych polsko
amerykańskich, opartych na zasadach wol
nodewi zowych , mają niebawem rozpocząć
się pertraktacje, celem zmiany dotychczaso
wej umowy. Rewizja dotychczasowego trak
tatu miałaby iść również w kierunku usta
lenia w zaje mnych kontyng entów .

Główną pozycją importu polskiego zo Sta
nów Zjednoczonych, ciążącą na naszym bi
lansie handlowym, jest jak wiadomo baweł
na. Import lej bawełny uległ ostatnio wzmo
żeniu na skutek specjalnych ułatwień kre
dytowych dla polskich importerów w formia
O^miesięcznych kredytów Export-Import
Mank of Washington, rozprowadzanych za
pośredn.ctwem Banku Gospodarstwa Krajo
wego. Rzecz prosta odpływ dewiz za te>n
wzmożony import znajdzio swój wyraz do
piero w chwili płatności odnośnych kredy
tów. Jednocześnie należy przypuszczać, iż
wobec specjalnej koniunktury, jaka zaist
niała na rynku amerykańskim na pewne to
wary polskie, uprzednio głównie importo
wane z Czechosłowacji, Sudetów i Austrii,
nasze saldo ujemne będzie mogło uledz re
dukcji. W ostatnich czasach dały się zaob
serwować znaczne zamówienia am erykań 
skie choćby na takie wyroby, jak rękawicz
ki, ozdoby choinkowe, kwiaty sztuczne itd.

Nastawienie tych przemysłów na produk
cję amerykańską wymaga jednakże znacz
nych mwestycyj. na które jak dotychczas
nie mogą się zdobyć ani sami producenci,
częstokroć oparci o pracę chałupniczą. aJii
też banki, dla których ten interes przedsta
wia niewspółmierne ryzyko wobec braku ja
kiegokolwiek zabezpieczenia W tej sytuacji
jedynie inicjatywa Państwa przy odpow.ed
niej kontroli i dopływie pieniędzy mogła by
odnieść pożądany rezultat. W przeciwnym
razie grozi nam utrata okazji, która niepręd
ko może się powtóir - '
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•tadion miejski w Chorzów.|

| Lekoatletyczne mistrzostwa |
Polski pań
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pływalnia miejska w B'.tteku

Pływackie mistrzostwa
Polski
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Marble aktorką filmową
Znakomita tenisistka amerykańska, tego

>czna mistrzyni Wimbledonu, Alicja MarbU,
odpisała kontrakt filmowy z jedną z wytwórni
» Hollywood.

Meneżer Orsatti komunikuje przy tej okazji,
• • Marble jest doskonałą aktorką i posiada
! bry jjłos <piewaczv, dzięki czemu jjrać bę
J/ie mojła w filmie, nie narażając tię na pro
ii^onalizm w tenisie.
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Sp&tt C tóychwcuiie Tjuujcme
Katowice 16 lipca 1939

r. f». GMSZOWIEC
Zeszłoroczny mistrz Polski w piłce wod

nej i kandydat na mistrza w r. b., drużyna
T. P. Giszowiec otrzymała zaszczytną pro
pozycję odbycia tournee po Węgrzech.
Wyjazd drużyny polskiej .*a Węgry na o
kres 12—14 dni miałby nastąpić w czasie
od 20 sierpma do 10 września rb W tym
czasie drużyna Giszowca miałaby rozegrać
cztery mecze w Budapeszcie, Szolnok, Sze
ged i Kecskemet.

Z uwagi na korzystne warunki, zapro
ponowane przez Węgrów, Ślązacy zamie
rzają skorzystać z zaproszenia, wyjazd swój
jednak uzależniają od zgody naczelnych
władz sportowych.

Wraz z drużyną waterpolistów wyje
chaliby na Węgry dwaj czołowi pływacy,
Heidrich i Jędrysek, którzy startowaliby

w zawodach pływackich, organizowanych
łącznie z meczami piłki wodnej.

Fakt zaproszenia polskiej drużyny wi
terpolowej do kraju, w którym sport ten
stoi na bardzo wysokim poziomie świato
wym, uważać należy za sukces.

W PONIEDZIAŁEK PRÓBA BICIA
REKORDU.

Na pływackich mistrzostwach Polski w
Bielsku, które odbędą się 15, 16 i 17 bm„
oficjalnie zgłoszona została próba bicia re
kordu Polski na dystansie 1500 m (w po
niedziałek) przez Jędryska

Z uwagi na dobrą obecnie formę Jędry
ska należy przypuszczać, że próba zakoń
czy się powodzeniem.

99M EIIO Et IA Ł"
Mimo, iż od głośnych wypadków, jakie

miały miejsce w czasie meczu ligowego\KS. — Pogoń we Lwowie upłynęło
•-rawie już 2 tygodnie, sprawa ta nadal
tst żywo komentowana przez opinię spor
tową Polski. Zarząd AK S po przesłu
chaniu graczy, trenera i kierownika dru
żyny wysłał do Zarządu Ligi P Z. P. N.
obszerne sprawozdanie, omawiaiące całv
kształt wypadków w naświetleniu przesu
wanych. Przytaczamy ważniejsze punkty
tego memoriału:

Na wstępie omawiany jast krótko mecz"ogonizA.K.Sem w Chorzowie a do
piero potem mowa jest o rewanżowym
meczu lwowskim. Przed wyjazdem drużv
•iy chorzowskiej kierownik klubu wezwał
do siebie kilku graczy, trenera i kierowni
ka drużyny polecając im zachowanie bez
względnego spokoju i prowadzenie gry
fair. Jak podaje memoriał — drużyna do
tesjo apelu ściśle się zastosowała Dalej do
wiadujemy się, że kierownictwo L. K S .
Pogoń liczyło się z sukcesami publiczności
na boisku i na kilka dni pr^ed meczem roz
głośnia lwowska podawała specjalną poga
r!sjnkę, poświęconą meczowi A K S — Po
j>ń W czasie pogadanki zwracano się z
i;elem do publiczności o zachowanie spo
koju. Z opisu przebiegu meczu wynika, że
l chwilą wejścia na boisko pod adresem
,;raczy A K. ł>. posypał się stek epitetów,
który do końca zawodów nie ustawał. Z
Mls/cgo opisu wynika, że to właściwie za
wodnicy Pogoni byli inicjatorami gry bru'ilnej, w czym zwłaszcza celowali; Ma
ty as II, Hanin, Lemieszko i Majowski. Da
iej następuje opis znanych ;uż czytelnikom
wypadków, jakie miały miejsce na boisku.
Po skończonym meczu z chwilą zejścia dru
żyny chorzowskiej z bo:.ska, rozwydrzenie
publiczności lwowskiej osiągnęło punkt
kulminacyjny. Graczy popiuto, skopano i
obsypano wyzwiskami, przy czym przeszło
godzinę widzowie oblegaii szatnie. Dopiero
przyjazd auta policyjnego wyzwolił chorzo
wian. Zaznaczyć należy i» policja musia
ła towarzyszyć Ślązakom at do odejścia po
ciągu a więc wszędzie, gdzie się A K S.
ruszył — do hotelu, restauracji i na dwo
rzec. Ze stromy zarządu Pogoni nie uczy
niono nic, by wypadkom zapobiec. Jedy
nym człowiekiem, starającym się zaprowa
dzić ład na boisku, był prof Wacek. Usi
łowania jego były jedntk bezskuteczne.
Fakt rzekomego lżenia Narodu Polskiego
przez Wostala w opisie żarz. A . K. S .
przedstawia się następująco:

Bezpośrednio po meczu trener Ringer
rozmawiał z Majewskim w języku niemiec
k.m, co słyszała publiczność i na to nie rea
gowała Dopiero kiedy Wostał zwrócił się do
Hmgera po niemiecku, by z ICnjOWSkiOD nie
rozmawiał, widzowie zwrócili się do niego 7
wezwaniem, by w polskim Lwowie mówił po
polsku Na to Woatal podobno miał odpo
wiedzieć: „Główna polska mowa" (!) pr/y
esym zamiana] dokończyć „ale będę mówił
iak ja chcą". Jednak nie dopowiedz.al ]uż te
ro, gdyż publiczność rzuc.ła się na niego.
Przez policję Wostal został aresztowany o
jrodz. 22+5 w restauracji Lintnera a nie jak
podawało radio lwowskie o godz. 21 Fakt
ten, że.radio wiedziało o przytrzymaniu Wo
itall o 2 godziny przed Faktem daje wiel e
do myśleń.a. Dalej AKS nadmienia, że Wo
HaJ clSWyl się opinia dobrego Polaka i przy
tacza szereg przykładów z jego życia Uwagi
te podaje AKS z obowiązku, jednak przez
wzgląd na to. że sprawa Wostala jest obec
nie w dochodzeniu sądowym, zarząd AKS
Widnego stanowiska w lej sprawie nie zaj

m uje.

Wypadek spuszczenia spodenek przez
Pohopina — jak podaje memoriał — nie bjl
zauważony przez sędziego zawodów. Z©
miał on jednak miejsce twierdzi jeden z sę
dziów autowych. Ponieważ Pohopin znajdu
je się obecnie na obozie w Warszawie. AKS.
go jeszcze do tej pory nie przesłucha! Pol
koniec sprawozdana AKS. przytacza fakty
podobnych ek-cesów, jakie zaszły na botftl
we Lwowie dwa lata temu w czasie meczu
Warta — Pogotf oraz AKS. — Pogoń i Ruch
— Pogoń w roku ubiegłym.

Sprawozdanie AKS-u jest zaopatrzone w
protokóły przesłuchania świadków: C eol
skiego. Kinow-kiego, Piontka. Spodzieja. Ka

trynicka. Andrzejewskiego. Szalona, Janika
oraz odps sprawozdania sędziego zawodów
m «r. Skowroń-k i n w

większości wypadków prnwdziwoM wypo
wiedzeń AKS

PRZESŁUCHANIE.

W uh. piątek z ramienia lijti i PZPN
przybył ilo Chorzowa dtligat p. ZaMaw
niak. który praeshsckiwnl kiec*waietweA.K.Su, zawodnika Weetala, trenera
Riagera i kierownika ilrn/.\ny CfcssMskie)

go. Szczegóły przesłuchania eą jednak
chwilowo trzymane w tajemnicy.

Wychowankowie Jamesa robią postępy
W piątek reprenenUcja obozu p.lkarskie

go AJeza Jamesa na Bielanach rozegrała
mecz treningowy z drużyną PZL. ze stołecz
nej ligi okręgowej. Mecz zakończył się łat
wym zwycięstwem drużyny obozu w stosun
ku 8:0 (4:0).

Zawody odbyły się na boisku do hokeja
na trawie ponieważ boisko piłkarskie w aka
demii w f. znajduje się w złym stanie Za
wody wykazały miażdżącą przewagę obozu
PZL, arsJecyJ o zwycięstwo zaledwie przez
pierwsze 20 minut później n:e mógł wytrzy
mać tempa gry i został zepchnięty jedynie
do obrony.

W drużynie obozu, która starała się grać
według w.kazówek Alexa Jamesa szwanko
wała jeszcze gra pozycyjna Atak rzadko co
fał się a obrońcy n e posuwali s,ę naprzód,
gdyż gra toczyła się pod bramką przeciwni*
ka Rrnki wykazała również gra skrzydła
mi Minio tego na drużynie znać duży
wpływ trenera angieNkiego i od Oelatniefla
m< /u w'dO'-/ne tą dufts nostapf

W pole obozu wyróżnili się; Gendera,
Młynarek i Pytel w ataku, oraz JnfcłoAski.
Bramki zdobyJi Gendera (5), Młynarek (2) i
Pytel.

/ł qiMm.Se Jkarupska?
Tegoroczne dziewiąte łucznicze mistrzo

stwa świata odbędą się w Oslo w dniach od
30 lipca do 6 sierpnia r. b. Do tych mi
strzostw zgłosiło się dotychczas 11 państw.
Polski Związek Łuczniczy wysyła na mi
strzostwa świata reprezentację męską I ko
biecą Skład reprezentacji ustalono następu
jący:

Panie: Spychajowa-Szczecińska (Warsza
wa). Guz:

anka (Poznań) i Dubajowa (Lwów)
Panowie: Sienkiewicz (Pińsk). Szczepa

niak (Poznań) Majewski (Bydgoszcz) i Fi
lip (Lwów).

Część naszych zawodniczek i zawodni
ków broni tytułów mistrzów świata Pozo
stali wyjeżdżają po raz pierwszy na mistrzo
stwa świata ale wykazują doskonałą formę.

i legitymuje. >i<> świetnymi wynikami Re
prezentacja Polski broni 7 nagród przechod
nich. 4 tytułów mistrzów świata oraz 7 ty
tułów wieemistrecw świata.

Kierownkam: ekspedycji będą prezes Pol
skiego Zw. Łączników Leśniewski oraz se
kretarz generalny Jankowski, który równo
cześnie be-da delegatami na kongres Między
narodowej Federacji Łuczników, który się
zbierze po mistrzostwach Na tym kongresie
ustalone zostanie, gdzie się odbędą mistrzo
stwa świata w lalach 1940 i 1941

W zespole pań uderza nas brak nailep

s-zej naszej łuczniczki Skorupskiej i Kato
wic Czy chodzi o pomniejszenie naszych
szans w Oslo?

Ponad 1500 zawodników ruszy z przed Oleandrów
Wczoraj wieczór w sali portretowej na ra

tuszu krakowskim odbyło się posiedzeń;*
Komitetu Organizacyjnego 16-go z rzędu
marszu ..Sz!ak:em Kadrówki" Tegoroczny
marsz ..Szlakiem Kadrówki" który odbywać
się będzie w ramach jubileuszowego zjazdu
sierpniowego posiadać będzie charakter

szczególnie uroczysty. Dotychczas do mar
szu zgłosiło się 110 drużyn Z S Ogółem zaś
z drużynami wojskowymi i p. w ponad 200
z terenu całej Rzeczypospolitej Liczba za
wodników przekroczy 1500.

Wieczorem przed wymarszem z przed hi
storycznych Oleandrów sztafeta wileńskiego

Tydzień sportu żeglarskiego w Gdyni
W dniach od 4 do 11 sierpnia r. b. od

będzie się w Zatoce Puckiej szereg imprez
żeglarskich z mistrzostwami żeglarskimi
Europy i mistrzostwami żeglarskimi Polski
na czele.

W dniach od 4 do 7 sierpnia rozgrywa
ne będą w Zatoce regaty o mistrzostwa
Polski w klasie olimpijskiej. W regatach
tych reprezentowane będą liczne nasze
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kluby żeglarskie z ośrodków gdańskiego i
gdyńskiego.

W dniu 6 bm. odbędą się międzyklubo
we regaty w różnych klasach jachtów.

W dniach od 7 do 11 bm. odbędą się mi
strzostwa żeglarskie Europy, w których
udział wezmą (pc jednym jachcie! związki
żeglarskie Francji, Belgii. Holandii, Wę

gier i Polski. Mistrzostwa Europy odbędą
się w klasie olimpijskiej.

Protest Unii odrzucony
Na ostatnim pe ied/i-niu Wydziału Gier

i DyecypUnf Polsl SfS Związku Piki RtaV
nej odr/mony msinl proUsI Unii sosnowiec
kiej domanająoej i '.• sn ewazniscua meczu s
Fablofc * m Wydział przychylił się do op:n'i
WB.S,którySfl ameczune
dopuści! - i słamania przepisów i prote-t
oddalił Pocą tym iweryfikownao wssystl i
wyniki osta i o wejście do Li^i
zgodnie z wynikami na tx>i-ku.

DZIŚ „DAB" „BRyOZDZ".

I dratyns U Dąb" vyt*atsa w dniu lt; b
m. do C/ę-t .M li.wy, celem rozegrania towarzy

mr«vu w p Iks nataą z KS „Brygad*"
wCssjsttek«". który Is awa <*i\«?\r e s.ę na
bo -ku KS „Brygada" w Cssttoekowie o gxlz.
17HO—'Ab orka zaw^in Mw KS „Dąb" o g>

I wKitwionsfc hala I (Ki
ja/d p^c i)g ern do Częstochowy o p Iz 12 .Vi

Rezerw"*a drużyna KS „Dąb" wyjeżdla doI •.'rana przyjacel^kego nn'
czu w ramach festynu urządzanego przez KS.
Jsdlss nr.ka" w P

7.\> Arku /sw 4a kow o go4i 13-tej kolo teatruwK :d aut 'busem o godz 13.M
odjazd do PedUsin.

Mecz o puchar
Pana Wojewody

w Radlinie
Wned/alg,g|ia l"-t.'

j ISWSSjm T S. Bły
: • •lasniBi bo.»ku w Ra

dl,ne tai -> | I puchar Pana Wo
jewody dr M chata Grażyńwk «•_••>, z m strzeli

I do lig: państwowej KS
O gt«iz 15-toj odbędz.i

s.^j rewmiel <i^>c inawsssggcy pr^odmecŁ

DOORyWIA.
Dna W Hpes I|-dz17odbędz•

się na jnege Klubu Sportowego m
Kai m caefa | rty u' Zami wej 30-m.nutowa do
grywka pom e/lzy „KS 22 Dąbrówka Mała"

•>y KS Katowice. Ze wzpiędu na
r6wne s ty i skrócony czas gry mecz ten zapo
w ada sc t'ard/.o ciekaw.e

Po •: *<n <• dalszy e^ajr
BSSSan o charakterze towarzyskim. Prz«d tya»

dragyn sal sswysk

rios/l;».r)»/.(i
N. S. S. NOWA WIEŚ — PZP. CHORZÓW

BATORY 32:24 (18:6).
Po twydajstwach nad czołowymi druży

nami Śląska — KPW . i Dąb Katow.ce No
wowiejska Sekcja Sportowa zwyciężyła w
Chorzowie-Batory zespól m.^jsc PZP w sto
sunku 32:24 (18.C). Gra była bardzo szyb
ka, prowadzona miękko przy staloj przewa*
Łas N S 9 NnjwiSjOtj koszy dla zwycięz
ców zdobyli: Gąsior i Grabiński. Wynik nie
odzwierciadla whzsciwsco przebiegu gry,
gdyż lekka p.lka uniemożliwiła graczom N.
S. S przyzwyczajonym do twardszej, częst»
sze zdobywanie punktów Sędziował dobrjf
p. Nisdiwiedl z Nowego Bytomia.

Rosną szeregi
ryzowanych

"
dziennikarzy

Po ostatniej aud.cneji u wiceministra koi
munikacji, Piaseckiego, rozpoczął obecni*
normalną działalność Dziennikarski Klub
Samochodowy, utworzony w Warszawie.
Rzecz charakterystyczna, że dotychczas zgło
siło sie. do klubu 12 dziennikarzy z własny
mi samochodami oraz kilku innych, posiada
jących motocykle Os-olna ilość ,.zmotory
zowanych" dziennikarzy w samej tylko sto
licy przekracza już cyfrę dwudziestu.

Samochodem po dnie
Słonego Jeziora

John Cobb, atiu-mob.lista angielski, znany
ze swych n.edawnych ataków na światowy re
kord szybkości samochodowe), k.erura obecnie
budowtj nowego wozu, na którym zam erza pod
jąć dalsze próby Dotychczasowy rekord, wy
noszący 576 km godz należy — jak wiadomi
— do kpt 0 Eystonea, który we wrześniu r.
ub os.ągnąl swój rekordowy wynik na ełynnyn
wozie „Thunderboldt" Wóz ten znajduje aifl o
becnie w pawilonie bryty}sk,m na światowa!
wystawie w Nowym Jorku. Cobb zaatakuje re
kord na tej samej trasie, t. zn. na plaży, stano
wiącej dno wyschmęteao jeziora w Bonnevill«
Salt Flats. w stanie Utah (USA.). Waga wozu
Cobba nie przekracza 3 ton, o 2 silnikach. Cobb
zamierza osiągnąć gran.cc 680 km-godz., oo od*
powiada szybkości 132 metrów na sekundę.
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FINAŁ MOTOCYKLOWEGO
TRÓJMECZU „SETEK".

\X mod/:elę nadchodzącą rozegrany zo
stanie finał motocyklowego troimeczu
..setek" pomiędzy reprezentacjami Gdyni,
1'oznania i Bydgoszczy.

Uprzednio odbyły się zawody motocy
klowe w tvm trojmeczu na terenie Bydgo
szczy i Gdym. po których prowadzą przed
stawiciele Gdym 132 pkt. przed Poznaniem
VI pkt i B\dyoszczą 74 pkt.

Pi/ypoiunamN, że w k:udci reprezen
tacji bierze udział 5 motocyklistów. Nie
dzielne arytfeifi rozegrane .-ostaną na po
znańskim torze K S „Stomil",awramach
tej mipre/\ odbędzie się w\ścig ,,setek" o
ickord toru na jednym okrążeniu.

OLIMPIJSKA SZTAFETA NARCIARSKA
POBIEGNIE Z CHAMONIX DO OARNISCH.

1(. ••• • pi i Mtali mi !•':i >n.
I Mim olimpijskimi \\ 1986 r. targani

lowany zo*tal b.ejj ailatetoan i (reokiwj 0*
limpn .i > Berlina, prił caym kilka ly i 'i
I . • /iii/ olimp j>ki. który

\ na ilad >>n.e — ii.ił mak ruz
I

Podobna rapresa urządzona tostania w
mp ida. limową. Sztafeta nar

I h zboczach^i i pi< rwszych :nr/ysk
Garn »ch-Part< nkirehen.W• \ . • Kran

Z boksu zawodowego.
LEN HARVEY WYPUNKTOWAŁ

MAC AVOYA.
W obecności 90 tvs. widzów rozegrany

zosta! w Londynie mecz bokserski o tytuł
mistrza \X'. Brytanii w wadze półciężkiej.
W spotkaniu tvm po walce 15 minutowej
len łlarvev zdecydowanie wypunktował
Mac Avova.

BILLY CONN MISTRZEM ŚWIATA.
V.' nt>wo'orskim Medison Sąuare Gar

den rozebrane został mecz bokserski o ty
tuł mistrza świata w wadze półciężkiej wy
aoacioay przez Nowoiorską Komisję Bok
serską

W obecności 17 tys widzów Billy Conn
pokonał na punkty pięściarza Melio Bct
tina

Warto zaznaczyć, że Billy Conn wystę
pował dotychczas w wadze średniej, w któ
rej był niepokonany na terenie Stanów
Zjednoczony eh.

Sport w niedziele wiadomości n świata
W aiadtJalf, II bm. odłicdii sii; w War

szawie Baaaaaująca imprezy sportowe.
Na stadionie Polon U o godl. 17J0 ostat

ni maca Rfonf piarwasej rundf Polonia —
Rock.

Na taszo portu C/wniąkowskipgo o Rodź.
10 — niuMlzykhibowo regaty wioślarskio na
lOM

W Alfi NtaftodtogtoAcj o genk. 1J occMno
polskie \vv-M,i;i motorykłowe.

Na atoaia lowickiój o ajods. ° toj kolar
ikta druiynowa miatnoatwa okr. wansaw*
.iv. .:•> na dyatanaia 100 kim.

W Starachowicach o godl. 17-trj men
P Ikar^ki o wejMea) do Lig] Staraoliowice
!.'•- ' i PotnaA,

W Lublinie — maci o wrjście do LijjiIna Junak
W Chorzowie — lekkoatletyczne kobieca

mistrzostwa Polaki (godx. 16).
W Bielsku — pływackie mistrzostwa

Polski (oods. 18.30).

W Chrzanowie — mecz o wejśrio de ligi
g| Kablok — Unia BoODOWiac.

W Poznania — Irdjjmeci motocyklowy
„S<>tek".

W Kruszwicy — ogolaopokkia regaty
wioślarski*', eliminacja praed imciaaa Pol
aka — Wajcry.

W Torunia — mecz o wejście do ligi
Gryf — LIS

W Łucka — mecz o wejście do lig] PKS.
— Strzelec.

W Pińsku — mecz o wejście do ligi Og
nisko — WKS Sm!«hr.

W Juracie — międzynarodowy turnioj
szrrm;erczv pań

W Rydze — Włodarczyk i Popońciyk na
międzynarodowych zawodach kol.

W Zurychu — Jedrcejowska w- miairzo
atwach Szwajcarii.

W Mediolanie — meci lekkoatletyczny
Wetncy — Włochy.

Na polskich motorowcach pojadą
Amerykanie na olimpiadę

Amerykański Komitet Olimpijek] wybrał
stat ek .. r .lsiid-k ." na przejazd an ionkań
ak ej ekipy olimpijskiej z Ameryki do Helsi
nek M s „Piłsudski? wyjedzie / Nowego Jor
ku dnia 8 lipca 1940 r. przy c/ym w-/yt
k e ursądzenia pasaaerskie na tę podroż zo
 iły przydzielone Amerykanekiemn K.>m:
letowl Olimpijskiemu. Powrót ok:pv na-taI :itymie -'alku dira 7 s.erpma 1040 r

Drugi poiski motorowiec ni. s .. Bat ory"

wyjedli* z Nowego Yorku 8 lipca, wioząc
amerykaAskich amatorów s|><>rtu orai tury
stów do Helaioek v a Kopenhaga i Odynia
Uczestnicy tej wycieczki beda. mogli m!esz
kae na statku, jak w hotelu przez f.ilv czai
trwania zawodów do iln a M lipca Wybór
siaików |M.'~ki<-li przez Amerykę na przejazd
do Helsinek świadczy wymownie o uznaniu.
którym aic, cieszy nasza marynarka handlo
wa.

Nie będzie imprez bokserskich
w cyrku warszawskim

Gmach cyrku warszawskiego, w którym
odbywały się wszystkie ważniejsze impre
zy bokserskie przebudowany został na'ate
lier filmowe. Po skasowaniu lóż partero
wych i przeróbce górnych kondygnacji,
wnętrze gmachu nie będzie się nadawać do
organizowania imprez bokserskich.

Wobec powyższego zarząd WOZB
wszedł w pertraktacje z dyrekcją Wielkiej
Rewii, aby tu organizować wszystkie im
prezy. W rachubę wchodziła również hala
trybun wyścigowych na Służewcu, ale ze

względu na zbyt wielką odległość tej hali
od śródmieścia, zaniechano projektu urzą
dzania tam zawodów bokserskich.

KURS PIĘŚCIARSKI DLA
INSTRUKTORÓW I TRENERÓW.
W dniu 25 września rb rozpocznie się

w Poznaniu kurs pięścairski dla instrukto
rów i trenerów P Z. B Bezpośrednio po
tem odbędzie się obóz dl > wyznaczonych
przez P. Z . B. bokserów.

DOBRE WYNIKI.
W Tampere (Finlandia) oJbyly się między,

narodowe zawody lekkoatletyczne. Cickaw »i»
wyniki techniczne i.olujeniyr 500C m: Salminen
14:37,1 min., 2) Csaplar (Węgry) 14:38,8 min
1500 m: Maki 3:53 min., 2) Uartikka 3:54,2 m
3) Pekuri 3:54,9. Wzwyż: Nicklcin 192 cm
800 m: Kainnah 1:54,7 min.

MUZEUy SPORTOWE.
W tych dniach nastąpi otwarcie Muzeum

Sportowego w Wi-dniu W .ilku salach znaj.
da się liczne wvkresv statyst, czne. nagrody ho
norowe, literatur sportowa, znaczki pamiąt
kowe itd.

CZTERECH KANDYrATÓW
DO TYTUŁU MISTRZA.

Międzynarodowa komisia bokserska zakwa
lifikowała do walk bokserskich o tytuł mistrz:,
Europy w wadze średniej oprócz dotychczaso
wego mistrza Teneta (Francja) jeszcze nastepu
i; cych trzech bokserów: Włocha Casadei, Ho
lendra van C!avcre..a i Greka Christoioridisa

PŁOMIEŃ Z GRECJI Z/.PALI ZNICZ
OLIMPIJSKI W HELSINKACH.

Finlandzki organizacyjny komitet ohmpijsk
ostatecznie zdecydował zorganizować przed
igrzyskami olimpijskimi 1940 roku w HcKin
krch wielką sztafety z pochodnią z Grecji do
Helsinek

Organizlorzy liczą na to, te koszty przepro
wadzenia tej sztafety pokryte zostaną przez
wszystkie te p.iństwa. przez które biec będz:c
trasa sztafety W przeciwnym wypadku orga
nizatorzy zamierzają zorganizować sztafetę tyl
ko poprzez tereny państw skandynawskich

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa
Dlatego ogłaszajcie się w naj*
większym i najskutec2niejszyul
organie ogłoszeniowym llustra*

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodnie!*

PotmikłL {
PuJeSUBO

5B3Eft
DO SPRZEDANIA W CENTRUM KRAKOWA

efotffl lr/i//łM,'<r«iii/
komfortowy oraz

dom czieropicirowy
komfortowy w Rynku Głównym. Pośrednictwa
niewykluczone. Oferty sub ..Rynek", Kraków,
łkrytka 64. (4777)

Sprasiowunie
Nieprawdą jest, że napadłem w Kielcach p.

Stefana Grzędzińskiego z Nowego Bytomia,
podającego się za kierownika Stalowni Nowy
Bvtom, z tyłu, natomiast prawdą jest, te p.
Stefana Grzędzińskiego spoliczkowałem tak,
że sic przewrócił. Na to jest pismo Policji.
Władysław Hernes, Katowice, Słowackiego 29.

Lodzka Firma poszukuje

przedstawiciela
wprowadzonego u sprzedawców rynkowych i
domokrążców do sprzedaży b. tanich i dobrych
materiałów damskich i męskich, na wysoką
prowizje Oferty sub. „K. 120" do biura ogłosz.
Fuksa. Łódź, Piotrkowska 87. (4787)

lllllllllllllllllllllllllllllll
MAGISTRAT MIASTA KATOWIC

Urząd Budownictwa Naziemnego
Ogłasza

przetarg publiczny
na budowę strzelnicy małokalibrowej na
Buglowiźnie w Katowicach.

Bliższe szczegóły: patrz skrzynka na
przetargi w domu biurowym przy ulicy
Młyńskiej nr 4.
RADCA BUDOWNICTWA MIEJSK.:

(inż. arch. Klębkowski)

jf Lody PINGWIN kup - bo warto i^

Na dogodneRArnv Fotoaparaty KODAK
Voigtlander, Welta i inne

poleca flrma^
GRIMM i KAMIEŃSKI

KATOWICE, ULICA 3-Ko MAJA 23
MO złotych miesięcznie 1,1,1. ,, , tj^-ti 44)5

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
RUCHOMOŚCI

Komornik Sadu Grodzkiego w Tł> łinikii. I rowiru,
Kłcbal KOWJII, jn.i i.(cy kanr-elarle. w Kybnlku, S.(d
Grodzki, pokój nr B, na podKtuwip art. 602 k. p. r.
posajł do pnMIesMj wiadomości, zo dnia 18 lipra IBM
roku o nodz. W-teJ w Nledohczycach, odbi;dz.ic eic
I MS lieitacJS: ruchomości, sktadaja/ej BIP z:

1 MSMchOdfl i iczarowego marki „Ford" 2 tonowy
Si. USU wycofanego i ruchu — onzacowaneuo na

triczna. BUine zł 3.O00 HTM)
Ruchomość' rrozna osiada'' w dniu licytacji w miej

SM I cz:i»ie wyłej oznaczonym.
Dnia II lipca 1P39 r.

(-) atlOHAli KOWAL, komornik.

III. km. HtT2 .39 I 144W/3S.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
OKI,I*; m, ze we wtorek, dnia 1« lipca 1939 r. o

(rodź. 10 -tej. Rprzedam publicznie w Siemianowicach
M. przy ul. Bocznej nr 3!', następujące ruchomości,
a to:

1 maszynę do szycia marki „Drotrt",
•SMSSWSM na sumofiofl.—zt.

Następnie »przedam puhllcznleo w srode, dnia ]S
lipca PM r. o Rod/. l<i-te| w Katowicach przy Bi.
MikotowskieJ nr 1.'. n aatepujące ruchomości:

1 maszynę do szycia marki „Singer", 25 kowzul
męskich, Xi koszul męskich sportowych lepszych,
20 majtek damskich Jedwabnych, 12 halterow dam
skich, 16 azleprerow damskich, eleplyeta 1 halt«
rńw, 2 tuziny pofieznch Jedwabnych damskich,

oszacowanych na łączna, sumf M«,— ił.
HuchomoSci po.Tyższe oglądać! mo*na na miejscu

sprzedaży ćwierć godz. przed rozpoczęciem licytacji.
(-) DEJA

KOMORNIK BADU GRODZKIEGO
w Katowicach rewiru III. (**»)

W dniu Święta Narodowego Francji
p. Noel, ambasador Republiki Francu
skiej, w Polsce otrzymał liczne życzenia
i podarunki od stowarzyszeń i wybit
nych osobistości z całej Polski. — Na
zdjęciu lalki „Mariannę" i „Polska".

Komunalna Kasa Oszczędności m. Chorzowa
ogł as zaKonkurs

na s#CftfOM/fSaVo

Dyrektora zarządzającego Kasy
Od kandydatów wymagane jest:

1. Obywatelstwo polskie,
2. conajmniej średnie wykształcenie handlowa

oraz conajmniej pięcioletnia praktyka w
KKO lub Bankach na kierowniczych stano
wiskach, dająca gwarancję całkowitego opa
nowania całokształtu czynności bankowych.

3. referencje osób wiarogodnych oraz odpisy
świadectw z poprzednich prac.
W wyjątkowych wypadkach mogą być do.

pupuszczeni do konkursu również kandydaci
nieposiadający wyżej wymienionych warunków.

Uposażenie według umowy.
Stanowisko do objęcia od chwili zatwier

dzenia kandydata przez p. Ministra Skarbu.
Podania z własnoręcznie napisanym życio

rysem oraz dokumentami należy składać w
Dyrekcji KKO m. Chorzowa najpóźniej do dnia
5 sierpnia 1939. (4839|

Oferl- nicuwzględnionc pozostaną bez od
powiedzi.

PRZEWODNICZĄCY RADY KASY
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Chorzowa)

(—) Karol Grzesik.

ć BUDUJEMY

FLOTYLLĘ SCIGACZY
PIERWSZYM
BYC MUSI

SCIGAĆZ ŚLĄSKI
Nil ŻAŁUJ GROSZA NA F.OH. P .KJO .. . 42003
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SPÓŁKA Z 06R.OPPOW . v .«,. •
FABRYKA CHŁMIUhA-KATOWICfc

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sadu Or.slzk kaja w Tarli. Horach, re
atra 1 «o, rtneUMk I >», B9a)< I L.i(M|.,rli; w
• MI (i.,r;i.-h . ląd OraisMi IMskAJ M .; M podsta«rart67i

, i(jTfl k.fi c.podają dopublliuii •ladoI,N 'i'la9tiiHili IMr.ugod/.. ll.Mw Be,
i .« Or»oiKim aala nr • BtHajeala mą »«r»«dii w

sdM publicznego ITZ^;i.rnu Batessaa] do dłutu ka
Karola Lupy w Plakatach iląakłeh Diarucbeaioaałi'
. . : <i >• in • K zBlaBihBhBB haatluay z łabndowaana i a
.v.r/Hin o łm zn.j powierzchni UBfl ml', położony

• Piekarach lląaklah pro ulicy M »
: sany w księdze w,M>»lf| .«ądu tir...1/1
. u aklcb Odrach pod Ib/.b.| Brykaj BK Wi.lkio Ple

Ncru.bODioBC nmrowina o»tnla na mima zło
tych 30 2«iO. cc . za« wywołania wynosi zł BZjaw.

Przystępujący do pr/et»ri<u aeawląaaay )*»t zło
»vc rękojmia 4 wytarkotcl zł ;i <un. orni praat pr/y
t^Plfnlom do licytacji BBBatttoByi n-iwnl.nl* władz

U. • . Bir«k nu Bakaeta HITU. i BI
IKm.Bat/aa —dniui • • ,. godzinie

Ii • w Sądzie Grodzkim, Bała nr W. odbędzie alt
• izedat w rodfe puM.cznceo praatarta nalelącej
Ba dłużnika Ludwika Drożdża w ReatoweJ CMras Bla
r.chomoicl: Budynek mlaezkali.y z zubudowanym
r 'lwórzem o tuczne) powierzchni 4<*2 tal patatooy w
Kaaknroi Oorze przy ulicy Wolności -, aaałaaaj \»
• i*»l/e wleczpslej Sądu Grodzkiego w Tarnowskich
Oori I i**) 1. wykaz 211.

N • ru. hi™. ^ oaaacowaaa goatała na sumę BBB
zpaa aiio, cena zat wywołania wynos) n Mta Przy
piaBałOjOy do przetargu i wiązany J.st złożyć re

i 7an, staj przód pr/ystąpte
i i »m do Utrytaejl praattatyt Mzwolenle wiata ad

l.-r acyjnycb na nabycie nleruiibOBM - i .
I Km.XU1/X. - dnia » września Ml r o gndz. 11.4B

» Balata Orod/klm. nula 38. odbędzie ale, aprredat w
•l /i' pul cznego pr/etsrgu aotaiajOa] do dtuznirz

arll H.ldri z d. WlBklBf w starym Ch.dile r.le
r.~homORCI: BudyneU miuezkalny parterowy, do ktń
* Ba |M rrzybudowar piekarnia wraz i zabudo
* nym m /iv i-rzem położona w Starym Cliechle przy

Bf (llówne) 12 o l^c/nej powierz,•hnl i^t M, BBf 
•> na w kaledze wleczyatc] liczba wykaz 13« Starat'., I.lo.

NtaBwataBBaM m«ni)w«n« •aatala na mmc zlo
t li htBat, cena za« pywolanla wynoal ii ln.Rwl.ilfi. -
rriyatBBBjSjBf do pr/.tureu aaowtątaaj |aot iłaara
• :njmlt w WyaMaaBl r\ LB8B, oraz pr,:ed przyalnpla
' • m do licytacji przedłużyć zezwolenie władz adnu
ujitrucyjnycb na nabycie nieruchomości.

OBW1ES7.C7 .1.ME O DSCOfaM LICYTACJI
miamocMOMoici

I Km 7i7-M — dnia 9 wTłoisaa Ml r. o (tod/l
a> 11,4Ż5 •• Sądzie Grodzkim, aala nr 38. odb«,xl/.le mą' /. w drodze publicznego przetarta Bali lą< -j
•• dłużników Leona t Karoliny BOOOtdn w Plakaraek
 ąaklofe nl«ruchomo«cl: Rola (btidnwieku) r<'ło7oiiai .larach .'łaskich pr/y ulicy SotileeklCKo 3. o
1 moi powierzchni 4720 m2, zaplfuna w kmedze
l ecayotoj S,(du Grod/kleło w Tarnowskich Górach,
I•• . ba wjl.az 9»rt, toin Bł,

Nieruchomość oszacowana BMala na lunie, zło'
li 1H.50O,

'
IB iai wywołenia wynoal zł 11 OHO. —

;u' •• do przetargu obowiązany Jest iłołyd
l kojrnla w wyaukUBul N l.dBB, orai przed przyatB' enlam do licytacji priadłotyd zezwolenie władz ad
* In strać, jny.-h B nabycie nieruchomości.

1 Km. MT/*JJ — dnia 9 wTzesnla 19S9 r. o nodzl
n • lł.la . ,dzle Grod/klm, aaln nr 38. odbedrle ule.

/..I IZ w droc"ze publlczneRo przetargu należącej
dłużnika Konrada OuatllJ w Tarn. Górach ob. w

OnolB nieruchomofi': Budynek mieszkalny (willa),
* dynek mlei-/kalr.o -Ko«podarczy o łącznej powerzch
•I 2.3i»8 m2 położony w Tarnowskich Odrach przy ull" llaallawic.a nr 34, a zapisany w koledze wleczy

• Bąaa Gr d7klego w Tarnowskich G6racb 1. wy
IBB, tom 14.

NierurhomośC oszacowana zortala na aume BB*>
Ij -h an.nno. cena za« wywołania wynosi 4r..0o0. Przy"' ujacy do przetargu obowiązany Jest llolyd re
V-.1mte w wysokolcl it «0no. oraz przed przystnnle
r>nri do licytacji przedłożyć ze/wolenie władz adml'.'•-acyłnych r> nabycie nierurhomoiScI.

Rękojmie, nalety Mili w gotowznle albo w ta
kiej papierach wartościowych hadz k«lazcc/k;'rh"tsrtkowych Instytucy). w których wo'no umleaz'iać fundu*ze małoletnich. Papiery r-artośclowe
frzy)ete heda w wartości trzech czwartych saaM
* ny giełdowej.

Przy licytacji b«da zachowane ustawowe warun
ki licytacyjne, o Ile dodatkowym publicznym obwle
'"•zen em nie be^la, podane do wiadomości warunki

Prawa osAb trzecich nie beda przeszkodą do licy
tacji I przysądzenia wlaanoścl na rzecz nabywcy bez'aatraaaat Jeżeli osoby te pred rozpoczęciem prze
terta ne złożą dowodu, że wniosły powództwo o'n.dnienie nleruchlmosc lub le) czesci od egzeku
e)i I te uzyskały postanowienie właściwego sądu. na
kizujące zawlee/enie egzekurjl.

W ciągu ostatnich dwocli tygodni przed tleytseją
»olno orlądać nleruchomrść w dii powszednie od'"dżiny 8-e) do 18-eJ. akta zaś postepwnnla egze
k cyjnego można przegadał1 w sad/le grodzkim w
Tarnowskich Ońrach. ul. Opolska nr 17, aala nr (14.

Dnia I lipca 1930 r. (4796)
ł—) FRANCISZKK IkUKLA. komornik.

af*«*0/eiVafaT# i»UAtfOtM/tdftestiTironóif
wsztkteh katCgOrtt, pomieszczeń uszczelnionych,
przebudowy piwnic oraz wszelkich budowli dla OPLwykonuie:

Biuro Techniczne .SCHRON"
Katowice, ul. Batorego B, m. 1 . — Telefon 364-24

Wielkie przedsiębiorstwo chemiczne na Górnym
Śląsku poszukuje

technikamechanika
młodego, zdolnego — do pracy konstruktorskiej i ruchowej.

Zgłoszenia należy nadsyłać do Administracji .Pol
ski Zachodniej* pod .Zdolny"

. ĄHH

Najwyższej klasy

Aparaty
fotograficzne

na bardzo dogodnych warunkach zapłaty w firmie

JAKUB SCIIAKF
Katowice, 3-g« y|„ja :('• Tcl. 34S -7S

Najnows£e aparaiy „MOD4A4" 1980 v>rrrdaierru łysieniem ra tal n\ m „MOOINI"
Na żądanie katalog wN^yłmiy Baaajfej), 2J. 'xJ

Wielka okazyjna wysprzedaż resztek!
Od pon rd/.iiku «pf/c(l.irm\ oi:n/\;ni rcsitKi ma
teriałów Jedwabnych, wełnianych i bawełnianych.
Znacznie pon Zej cenv. Uiccnie zakupicie na.izw>
rzaj korzystnie. Ftosimy zwiedzić naszą wystawę,.

U. Huinen9 S#»- z. o. o.
Katowice, Plac Marsz Piłsudskiego 12

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
VI. km. BJJH/BBj Ukl/al M

r)ałii,/.,m. >» ,.nia H lip.* hW r * Kataartaaak
»p.z<-<iiim w drodza publlr- .n ej licytacji naate,pu)ące
ru. hnl-:.

1) o Bjoita. ».KI przy ul Zamkowej nr 1
a reiiHly oe/klnne i ezufladsnil I Bablutkaml w
kol. m:i linii Iowy ni,

oazacowuna na ląizmi sumę JiJOO zl.
C) 0 K--1/ Ute) przy ul M ikUBlBBB nr M ni 10
pokAJ Jadalny składnjący tle z kredensu, butetu,
•'. . ii i reaaawalaafB i • krzewi

Baa UH łączną eume. *»1 /I
I) . Bata, !'.-ti pr/y ul HlBBIiBl— nr 17
kaaaplatay pokoi jadalny .klodsjący sl« z bufetu
z naaadką t luatrem. kredensu, atata rozsuwał
neao. r, krzeseł I 2 foteli wyścielanych, zegara w
szafie OKZI;'. n»).

a Baaaaaiia na lą.zną sumf} i:«m i.
4i B Baata. 9,30 przy ul. ew. Jana nr 11
kai-a rejemrscyjoa marki „National". 100 p„<),.
lek pudru Oladyn I'ickford, 31 fUszek rotnej wo
dy BaimaMa},

BBBaaaarsaa aa taaaM sumę ?'••: .•<
Ł) »M pr/y ul BłlcklBWtCsa Br 14
2 nocne szafki, Uml. -tn .laicka c li]>.tr«m. stoi
dobowy. 4 krzesłu, aBMaralk radiowy CrzylaniiO
wy. szafa jurna z lustrem,

eaaaccrwBaa ii a ląi ąmą sumę iw zł.
., . aa*4li, S-ta] fir/y ul Btlektawtcsi nr 2
4.
' tu/ B«a riMnyrh plł.-k zabawkowych, oraz 4W)

azt. tatarafe
oszacowane na łączną aiimę Rdd.

TO zł.
1'iiwyzs/e raahMBJCl BMBBM onUdać w dniu ltcy

BBB|I w talajaea i pBaali vyaa
KdMOKNIK S.\M' OltOnZKIEGO

rewiru VI w Kat..w (4003)

VKrr MMBJiRUJ.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu llrodzklegn w Chorzowie rewiru V

Paweł Lech mający knorrlnrle w Chorzowie, ul. Da
browakaca •, na podaUWlt art. IM k. p. c. podaje
•a pabllcaaaj wiadomości, te fala H II

nodz 10 w Chorzowie, ul. Wolności nr 47 o.lli...|/ie
ale, 1-aza licytacja ruchomości, składujących ne i:

1 biurka z fotelem, 1 kanapy skórzanej. 2 fot. II
»k6r/anych, 1 atata okraałeeo, 4 krzeseł krytych
tkdra I 1 aaaikl błbltetaeBBMl,

Baaacowaayeh aa laoaaa umt zł sin,—.
zn« dnia27lipcaWWr ogodz. l'.'-tej w Cho
iwle. ul. Btlaltaklaaa nr fi odl....lzle alp, l-»za licy

tacja ruchomo*cl sklndnincy< b BK z:
m m materii pods7»wki we), 90 m materii rekn
wow.j, • ni natarli kamizelkowej. 200 m plota a,
SflO m rożny,h Batartl, 50 m aH/y. 40 m flletlu,
10 m watellny, 1 reanłu I 1 sitnłu kuiHei-kiego.
lacowaoyoh oa laaaaa sumę »;<*.— zl.
Ruchomo<cl motna oitlądni* w dniu licytacji w
ejscu I czasie wyżej oznaczonym
Chorzów, dnia 13 Itpaa 19:19 r.

KOMORNIK rewiru V. (480O

tnronRjtiosta
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

NIERUCHOMOŚCI
Komornik =a<1 • •• rewiru II

Marian Oai y kancelarie w Cieszynie
ul. Cl,:' I... .
podaje do pub!!' i la *Bla M llpei
MBS r. o BI«)/ :< w CtaaaTBta, sala Kądu Or nr 42
odl'1'd/ie •!, BJBraattal w dio.l/a publl. zreao I
targu BBlaBBUl do dłu/:!c/kl masy apsdkowei po
Ma May Stuk»o«*1 praea zar/ad. apuiclzny Mela
nie stuki., aiaraeboaaoael lwa. 27 mc ktt Ctaaaya
M:a«to. akładająeej fe z pareall budowlanej lf* t
domem m'^»;knl H K S2, poł.itor.ytn •
Warhodnltii przy ul I.e«ionńw nr 8 1 r.e Placu łw.
Kr/yti nr l Na BlBtBihBaglal tt d«ły BtaBakaBK
przarhoda priaa padwarM dla właściciel) nr aoa. s«,.asi:<4

Przystępujący do przetaruu Icytant wanien przed
łot\<' zezwolenie Wojewody na nabycie te) nterucho
BłoBcI Ni. i ickamcM pewytsta ms ariadsoa« k». gr
MOOO,—, cena zae wywtilur.la Biaaal zl 40.VPO —.I s została na autne zł

I S. Okr. w Cieszynie
Przystepujncy do przetargi! "bowlązany Jaat zło

?). rękojmia w w>x.koś.t zi S 4on —.
He) Imle nalety złożyć w ar.towitme alł* a ta

kich psp eracb wartosclowycU badt kslazeczsscł
wkładkowych tBatytBeJI, w ktdfych BiflBfl umTsrczsf
fundusze "lalnlunlch Papiery w, rtołc owe przyietf
t".dą w -rartosci trzech czwartych czcłet ceny «t»t
ttowaj

Przy lleyta.f. bedą rachowane uetawowe warunk
B tle dodatkawyai paMIctarta aawlaatetł

nlem oie bc^lą podane do wiadomości warunki od
1'ruwa opńb trzec eh nie będą przeszkodą do llcy

taMI I przysądzenia własnoiicl pa rzecz nabywcy bez
tastrzeteń latali BB8By te przed rozpoczęciem prze
targu nie złotą downflu. te wniosły poirdztwo c

Bi eazekucjt
t te uzy-k-ły po«ts-iowlenie łase wego aadu. naka
zuiące lawlaatanil egzek'rjv

W claau ostatni, b dw"< h tygodni przed llcyt»c'i
wolno BBlBwBc nlrn,,•!,,,HI. ,

' w ii I BOwatataM 81
goCziny »-eJ do IS l. | akta II poalBBawBBlB es/e
kueyjaata motna prgaglądat w Badtis r.rodzkiui «
Cles/vnie. ul. Chrobraaa Nr 2. gala Nr 45.

Dnia 13 lipca HM r
KOMORNIK, tjg

IIkmM19
ORWIESZCZENIF O IICYTACFI

..u. że we arterak, dnia • lipca IM r. c
E<vlz. 11-teJ sprzedam pub'l,vnle w Laglafeack OfT
nych przy ul. Wiejskiej Nr 5 następujące ruchotiIi

1 beczka pokostu I gatunku. 5 akrzyfl mydła Czwl
klltzer.

BBgacowaaa na Isesaą sumę ano.— ił.
Rucliomo4rl powytaa* oatgta^ można na mlejsi u

sprzedały p6l godziny przed roipoegaałagi licytacji.
(—) KOJ, komornik.

Pan Marszalek Śmigły - Rydz przyjął na wspólnej audiencji delegację rówień
skiej dywizji piechoty. Delegacja wręczyła Panu Marszalkowi ryngraf z odzna
kami wszystkich pułków dywizji, oraz pieniądze zebrane przez pułk na F. O . N.

i obligację Pożyczki Narodowej.

arwiński
t ^ Jiuw Ma znawcy!

Polaka mail byt
glina I lednolltcd
To baało Naczelnego

Wodza realizują ZWIĄZEKtEZEBWIBTÓW

OBWIESZC7FNIF O LICYTACJACH
RUCHOMOŚCI

We wtóre dnu1»llpcs -.<•9 r. o godz ».S0w Knr | BI, sprzedam nasteputace ruchomoacl:
HBJBI rsrek draeat kteB -r • m.. 32.000 rurrk
dre- a. .'!,i.śr.BBtr. — on/acowane na łąr/.na

kwotę . IKmllatf1 - W czw.irt-k. dnie 30 lipca 19?.9 r
o god/14%IwTV.-! kupr.y u'.. Webowe.) nr 6 orał
przy ul. Knwwil -ir li srr/cj.m naattjpujące ru.

Im Jk BB/Bf", 1 lustro ezllfowa
BB baa ram owalne 1 .-ił. 16 knpaluezy rotnych.1 szafę 1ki ry duty. 1 dywan 1 "W
razy \M m . 1 tareatl drwaa k 1 zegar na kre
dens. 2 fotele 1 1 rawaezkg preelaną — oszacows

ae na łączną eume 61-' I (4797)
• lulu licytacji w miej

acu 1C7.-. ...nym.
KOMORNIK S\P'< GRODZKIEGO

w Btehaha. rewiru 1.

%

Radość fotofrafowania

udoatĘpnił system
ratalny

"Kodaku

$\ "Kodak"
MVolIent!a620

inait. ( 4,5, aifiwki Ceatyar —

fermat idjeć 6X9 cg.

qoiówkq zł. 11. «»'--•^««
Rewelacyjne błony

"Kodak" PanatOmiC-X

FOTOLEJX
Chorzów, ni. Dworcowa 2 :-: Telef. 401-52

Humor
NIEREALNE ŻYCZENIE

— Proszą «ni arobić tfarnlłar aciila
Ugo wiortu.
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DROBNE OGŁOSZENIA
WOLNEl-»0 SADY

Pracownik biurowy
zn.iul..o poaadJa, w pr/ed
•itaioratwia w K.itowi
C Ca W v m.iLi .itij: pi-i.in.e na Mllńh, Z^ło
Mwaia do P Z pod 5371
i Mwaaiaai aranaaków
i kwal i.k.ic\j. (4834

Poszukuje się od zaraz
faclum.i silę z branży
koloni.ihio-zboiowej w

magazyniera
sz. kierować Ry

krytka poczto
(4830)

Ził.
bnik.

Księgowy
kaiaj.

przebitkową i pisząci
r.Ł maszynie poszuki
w.,nv od zaraz. Poda
r.ic z zvcK>rvsem naleź\

Ja •iaiaiiimj
I' Z pod 5371. (48341
Duże przedsiębiorstwo
fóraicz. na Maska po
sziikuic od zaraz kilku
techników

górniczych
t ukończoną szkołą
(draiesa. na posady
mtigórmttłrw. Zgłosze
nia z podaniem tyc
rya a o raz adpfe
świadectw należy kie
rować aa Adm. Polsk
Zachodniej pod „Nad
n orn ik". (4871)

POSAD
POSZUKUJ

Zdolny ksiągowy
. bilansista, absolwc
W S. H. zmieni pos,
de. Zgłoszeń, do Adi
P. Z. pod „B.lansista

(4854)

Pomocnik biurowy
z 3 'i -letnią praktyką
siuka posady biurowci
względnie inkasenta'askawe zgłoszenia do.P Z" pod J. N. (4741)

Poszukiwany

czeladnik młynarski
1'ardzo zdolnego cze
ladnika młynarskiego,
który samodzielnie po
trafi prowadzić 5-tono
wy młvn wodny, po
s zuk uje się od zaraz.
Zaufana i stała posad
pizy dobrej zapłacie
Młya Makaaaoary, po
«rj it Katowice, Wojew
Siąskic. 14870)

6órno$lązaczka
lat 21 z 5-Ietnią prak
tyką biurową, poszu
kine jakiejkolwiek pra
cy w biurze. Laakaw«
oferty do Adm.P. Z
pod „Górnoślązaczka"

(4861)

UWAG Al
Górnośląskie Itiur0
„TRANSAKCJA"

w 11, aaaaaana, domów,
»kla»k>wr, ma.iąUiów

Zfonnsik eh.
Poleca:

Kamienica w rodzaju
willi dwupiętrowa, o
tjród. Cara/, mieszkania
komfort. Dochód rocz
ny 4O30 zł. Cena 56
tys. zł, wpłaty 32 000,
teszla dług niskopro
centowy.
Pom piętrowy, 8 ubi
kacji wzorowo zapro
wadzony. ogród 1 *H
m", 80 drzew owot
Cena 15000 zl„ wpłaty
7 000 zł.
Pora piętrowy 8 ubi
kacii, elektryczność, wo
dociąg. Dochód roczny
1200 zł Cena 8800 zł

Sprzeda
Górnośląskie Biuro
„TRANSAKCJA".

Katowice, Wandy 1.
Tal af aM 355 51.

Buchalterka
korespondentka, bilan
aistka, ze znajomością
języków polskiego, nic
mieckiego i angielskie
go, rutynowana siła
biurowa, potrzebna za
raa lub później. Łaska
we oferty pod adre
sem: Skrytka poczto
wa 165. Katowice.

(48381

Zdolna siła
biurowa

znająca buchalterie, p:
sząca biegle na maszy

nie, z kilkuletnią prak
tyką biurową, poszu
kuje od zaraz zajęcia
ł.askawe oferty do Ad
ministracji P. Z . pod
„ZanT. (4861)

Poszukuje się od zaraz
praktykanta

do biura handlowego z
1-roczną szkołą przysp.
kupieckiego. Zgłosze
nia kierować Rybnik
skr\tka poetzowa 26.

Poszukuje się biegłego
korespondenta

z znajomością stenogra
fii i księgowości, piszą
cego biegle na maszy

ni e. Zgłoszenia kiero
wać Rybnik, skrytka
poetzowa 26. (4830)

Szukasz posady?
daj drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej'

Biurowy
szuka dorywczo pracy
księgowanie, maszyno
tsma polsko - niemiec
kie. Zgłoszenia do Ad
ministracji P. Z . pod n
.5384". (4849)

KUPNA
Kupię

parcelą
lub pole w okolicy Ka
towic. Zgłoszenia do
Adm. P. Z. pod nr
„53°-2'

\ (4856)

Sprzedam
szczeniaki rasowe

(owczarek niemiecki)
9 tygodniowe, po rodzi
cach, nagrodzonych n
wystawach. — Sck
Stów. Hodowców Pso'
Rasowych, Jagiellon
ska 4. 'te!. 362-91 .

(4865)

W Katowicach korzy

stnie do sprzedania
restauracja

z 4-pokojowym miesz
kaniem. Obrót zeszło
roczny 158 000 zł. Oka
zja dla browarów.
Sprzeda Górnośląskie
Biuro „Transakcja" Ka
towice, ul. Wandy 1,
Telefon 355-54.

MIESZKAM

Nowe komfortowe
słoneczne, 3 pokoje :
kuchnią od 1 sierpnii
lub później do wynaję
cia, dzielnica willowa
Słodczyk, Katowice I.
ul Oblatów ostatni dom

Bystra
„Patria" pensjonat kii
matyczny dla młodzie
ży, dorosłych, park la
sny, basen kąpielowy
kuchnia warszawska
jarska, nadzór lekarsk

Jest wolne mieszkanie

czteropokojowe
w w.lli z ogródkiem
Mysłowice, Zachęta 9.

(4842)

Posezonowa
wysprzedaż lodówek po
cenach reklamowych dr
nabycia: Katowice Ple
biscvtowa 10, tel. ni
348-37.

Kupimy używaną
szafą

stalowo-betonową
wysokości biurka. O
ferty prosimy skiero
wać do Adm. P.Z.pod
„Fabryka Maszyn".

(4844)

Sprzedam tanio grana
tową

limuzyną „Steyr XX1

w bardzo dobrym sta
nie. Zgłoszenia lnz. Tu
łacz, Katowice, Zam
kowa 20, te l. 346-21.

Maszyny
do szycia specjalne en
dlówki, mereżkarki, pli

sówki, krawieckie, ^

zewskie, rymarskie,
maszyny do PISANIA
biurowe,. walizkowe,
nowe, używane, najko

:ystnicj: Secondhand
achine. Katowice, ul.

3 Maja 30, I piętro
(4656)

Dwa mieszkania
2 pokojowe, wy gody,
parter, pierwsze piętro
do wynajęcia. Katowi

II., Kr. Łokietka 4
od 8— 9 rano. (4800)

LOKALE
HANDLOWE

Lokal biurowy
ładny, duży pokój w
Katowicach przy pi
Miarki z osobnym wej

ściem do wynajęcia od
zaraz. Oferty do Adm
P. Z. pod „Binro".

Zwardoń
750 mpch. pełno kom

fortowy pensjonat
.S Z WAJCARIA" inżv
nicrowej Janikowskiei
Najpiękniejsza i naj
aaaaaaa cześć Bcskic1

Śląskiego. Idealna miej

sco w ość wypoczynkowa
dla dorosłych i dzieci.
Kuchnia doskonała Ce
ny wlipcuod5.— zł

(4616)

Pensjonat w Rajczy
Pełny komfort 20 po

>i słonecznych.
i wypoczynek.
W RajczyNickulinic.

wsi bez żydów, 3km
od stacji koleiowej w
Rajczy, (wygodny do

:d) powozami w naj

piękniejszym zakątku
vzny położony
ka. las).

Sklep
dobrze zaprowadzony
na głównej ulicy w
Piekarach SI. do odda
nia. Adres poda Admi
nistracja. (4841)

Sklep
artykułów damskich i
męskich, z towarem lub
bez, przy ul. Wolności
v Chorzowie zaraz do
przedania. Zgłoszenia

Chorzów I, skrytka po- >
(4863)|

Lodownie
każdej wielkości. RO
WERY, gwarantowane
najtaniej skład maszyn
3 Maia 30, I piłUo.

(4657)

cztowa 56.

Kasy
kontrolne „National" i
maszyny do pisania,
gwarantowane, kupisz
okazyjnie: Romano
wicz, Katowice, ul.
Kościuszki 1, I piętro,
tel. 32361. Specjalny
warsztat naprawy.

(4719)

Lokal
biurowo - handlowy o
raz 3 garaże Katowice,
pi. Wolności od zaraz
do wynajęcia. Zgłosze
nia do Adm. P. Z. pod
„D. Ch. 16",

MATRYMONIALNI

Szukam męża
z wykształceniem śre
dnim lub wyższym, na
stanowisku, poważnego
od 35 do 50. Nauczy

cielka. (4859)

HOZNE
Piegi

żótte plemy. (>p.]ler.:znc
it.d usuwapodt*
rameją Axela Kr. inSło:* I ałifał.My
dlo Axe-la 1 zł Do na
byc-a w drogeriach »M
fumer.ach j ap'ck;ich.

¥// Z całego
świata . .

sprowadzamy regularnie próbki
najlepszych mydeł wytwar za nych

w danym kraju. Gdybyśmy się
przekonali, że gdziekolwiek na

świecie wyrabia się lepsze mydło
od naszego „Kollontayluksuso

wc" — to robilibyśmy natych
miast takie same. Lecz dotych

czas nie znaleźliśmy nic lepszego.
Możemy z całą pewnością twier

dzić, że nasze polskie gosposie nic
otrzymają lepszego mvdła, o ile

używają już mydła „Kołlontay

luksusowc". Dobr ane surowce,
staranne wykonani e, stała kon

trola, nadzwyczajne dodatki, jak
gliceryna, boraks, esencja cytry

n owa i inne sprawiają, że to
ładne, jasne mydło odpowiada

wym aga ni om najwybredniejszych
gospodyń. i

Pralnia
przy ul M:kołoiv*ko.
nr 11( rop ul Koz.el
s>k~ej) przyjmuj* WSTWJI

kiego rodzaju b el.zac
do prania i prasowań,,
oraz rzeczy do chem cz
nej»o czyszczeń.a. Cer.y
n. :&k:e.

nssn-nEZJ
?ensjonat

„Leszek Biały"

poleca słoneczne poko
je z pełnym komfortem
po cenach przystąpn.
Dobra kuchnia, na ży

czenie jarska. Dla ro

E. Zwierzyński
Katowice-Bogucice.

Katowicka 2, telefon
356 73, zaprzysiężony
biegły w stolarstwie,
szacuje urządzenia do
mowę do podatku spad
kowego. (4855)

jesłiesicic €efis7£.„

Ninie szym zawiadamiam Szanownych mieszkańców
Katowic, iż tt/ dniu 9-go lipca h. r.

otworzyłem skład delikatesów
w Katowicach, przy ul. Kościuszki 33 (dawn. Sikora)
Po/erom towary kolonialne, wfna, •»<»»##.« .
likieru I owoce. Sklep chrześcl/ańsl*! !

Zamówienia przyjmuje telefonicznie telefon nr 364-71
O łaskawe poparcie uprasza (4973)

STANISŁAW GŁOWNIA

Cerą piękną
i gładką uzyskasz, pi
jąc Sok Kwitnącego
Łopianu Mgr Edwarda
Gobieca — Skład Głó
wny — Warszawa, Mio
dowa 14 — Apteki —
Drogerie. (4776)

Sok
Świętojańskiego Ziela
— Mgr Edwarda Go
bieca — stosuje się przy

pieniach wątroby
żołądka, kiszek i nerek ..

dżin zniżki. Pensjonat I Skład Główny Warsza I Jagiellońska
tylko dla aryjczyków. |wa, Miodowa 14. (4619)1365-08.

Ghiromantka fizjognom istka

Lappa przyjmuje co
dziennie. Katowice Ma
riacka 13, m. 10.

P. T.Pańdomu iRe
stauratorów. W po
trzebie szybko dostar
cza

fachowe siły
jak gospodynie, kuchar
ki, panny do dzieci,
pokojówki, kelnerki,
bufetowe, służące, po
sługi i sprzedawaczki.
Biuro Pośrednictwa
Pracy Eleonora Leo
nardowa, Katowice, ul.

12. Telcf.
(4867)

Pluskwy
tępi gazami, za skutek
gwarantuje. Zakład Hi
gieny, Katowice, Fran
cuska 9 3. (4733)

Jasnowidz Dżami

uznany przez najwyż
sze sfery naukowe
jedynego Fenomena
jasnowidza doby obe
cnej przyczyni się do
zwycięstwa Twego we
wszystkich sprawach!
Poprawę materialną u
zyskasz — przez lote
ri ę. — Wybierze Ci

szczęśliwy numer losu
pod gwarancją!!! Podaj
datę urodzenia. — Jas
nowidz Dżami Kraków,
Urzędnicza 42,3.

Drobne
ogłoszenia

odnoszą najlepszy
skutek!

FI?dakc)a:
Katowice, ni. Batoregc 2, I. p.

Talafaay: do goóz. 18 tej 337 67 I 350-85
po godz 18 te) 304 'J6 i 308-78

n<;kop «fiw ne zwraca s ę

Adm inittracja:
Katowice, al. Kołcintiki 15, eiie. IL p.

Telefon: 337-67, 350 85.
PKO Katów ce 303651

Przyjmowane ahonament-i i ogłoszeń

Reprezentacje:
ChoMÓw: ul Pooztrwa 2. tel 411 33
Bialsko: Nad N prem 2 tel 3fi 57
Cieszyn Zachodni. Marsz Piłsudskiego 4,1

tel. Cieszyn II, nr 17-15 .
Rybnik: G rwiazjelne 8. tel. 1184 i 11-37

Abonament t odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

mleslccinłe 2 łł 50 91"
Przyjmują Adm nistracja Reprezentacje.

Poczta 'I "tr-w ' Aaone K osk

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 łam = 68 mm)
ta ) mm je^r.oInninwT na atronit tytulone) tł im
M f ronie li-rj I 3-e.ej I) 0.90
ta 1 mir )ed<iolan,o«r w tekłcl* na dal
*,\ch . f onach tt 0.80

Vf DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 łam=35 mm)ta i mm Haaataawai tt 0,30
Botmiar rtraaj •jr«*«*l ni nMi .ternkoM 2» m m— Strona Matowa ma 4 łamy (1 lnra — 68 mm)
BtoWM oidoazonluwa n.a 8 lamf.w (1 lam — 36 m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci aa] za słowo 20 gr

dla poazukijacjrcl pracy t • . • i 0,10 (T
matrymratal..* • • »ri•a»0,30gr
tluMjm dmkltra , , . •.,,» 0.40 gr

Najoltata etna drobnego ogToarcnU it IJjfi — dla po
•tukuJącycŁ pracy ii J.SO.

NEKROLOGI
>a stronie tytułowej za 1 m/m Jcclnntamowj 1,00 tt
t teklcle d Wu m/m ta 1 m w jednolamow} u.ftu gr
» MMatl pon 200miv ta I ni rn- ednołam n.80 Er
» dtlale ogtoazenlowjm ta 1 m/m Jednolam. 0 .30 gr

WARUNKI OGÓLNE:
Otnyłk* w nploatenlaeb nit apowaioaja do ładanla
2«rotu KC/tAwkl an tri nie obowiązują AdmimairacJ*
O* bezptntneiro rinwtnrrmla ogtnateDla o II. trt-tt•aeoa
natoazenta Ole tostaly wyparzone 7aatno»enie miejcca
bywa uwzgMnlnni o tyle. o Ile zezwala1

dy

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-te| dnia poprzedza ącego

i wtgle
•yjne tecbnlctn*.

Nie prcyjmojemy odpowiedsialnotci aa omyłki
powstałe prtet nadanie łekstn telefnnea.


